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Nulla vitæ pars, neque publieis, neque pri- 
Vatis, neque Forenfibus, neque domefticts in 
rebus, neque fi tccum agas quid, neque fi cutn 
altero contrahas, vacare officio poteft: in co­
que colendo fica eił vitæ honeiias omnis, & 
*n negligendo turpitudo. dcero lib: l. Ojfic:

Żadna życia część, ani w publicznych, ani w 
prywatnych, ani w Prawnych, ani w domowych 
rzeczach, ani czyli fàni zjobą zoflaiefz, ani czyli 
z innym mafż interes, beż włafnych Powinności 
bydź me może-, na których pełnieniu wfzelka życia 
Poczciwość, a na zaniedbaniu wfiyd y hanba za- 
wifla. Cycero w Kfiędze i. o Powinnościach.
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tym Mieyfcu zoßaiacych, ten ieß nay- 
wigkßy obowiązek , ażebyście o tym 
wiadomości nabywali, co Wam ie/ł y 
potrzebne y pożyteczne: tak my, Wafz<| 
Edukacyą nam powierzoną maiąc, do 
oświecenia y wydojkonalania Was w 
tychże rzeczach, wßelkiey pracy przy­
kładać, y Jkuteczne ßofoby podawać 
powinniśmy, Naylepßym zaś do tego 
bydź zdaie fię śrzodkiem, poznanie 
włafnych każdemu człowiekowi Po­
winności ; których wiadomość, nie 
mniey Wam, iako wßytkim innym lu­
dziom , ieß koniecznie potrzebna. 
Zważcież ic tedy iako naypilnicy, y u- 

ßlnego przyłóżcie ßarania, ażebyście 
zupełnym, y teraz y w dalßym życiu, 
ouycbże zachowaniem, Oyczyźnie po­
żytek, Rodzicom pociechę, Familiom 
Wafzym ozdobę, Wam ßamym/ławę, 

mu zaś Mieyßcu zaßezyt, y Nauczy­
łom Wafzym honor uczynili.
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SPISANIE
Rzeczy w tcy Kfi^żce zawicra- 

ićicych lię,

PRZEMOWA
cD'ak iefl potrzebne człowiekowi poznanie wta- 

inyck Powinności, - - - na karcie i

ZDANIE I.
O Powinnościach człowieka względem 

Boga y Religii.

Nąyofobliwfze człowieka Powinności fą wzglę­
dem Boga y Reíigiy. - - - - 5
.. /J/ŁT,Ą/^* człowieka Powinnoic, ab v wierzył, 
iz ieft Bog; aby więrzył y poznawał Boikie Przy­
mioty, y z nich do życia fwego brai reguły. 8

iJru^a Powinność, aby czcił Boga. - . 10
Cześć Boga zawifla na fprawach wewnętranych 

y zewnętrznych.  . r - 10
Sprawy wewnętrzne do czci Boga należące. 10 
litość Jio^a. Jaka ta miłość bydź powinna, y 

przyczyny do niey pobudzaiące. - - iO
A/ Poiuśń



Boiazń Boga, która ieft dwoiaka. - 12
Wiara żywa y gorąca. Gdzie y inne Religii 0- 

bowiązki wyliczaią fię. 13
Nadziwią. - - - - 14
Wdzięczność y dzięk czynienie za lalki Bo- 

ikie. - - - - - - 15
PojlußeAßwo Prawom Bolkim. - - 15
Wzywanie Boga. - - - -16
Modlitwa. - - - - -17
Zewnętrzne (prawy do czci Boga należące. 17 
O Bogu y o rzeczach Bolktch z ufzanówanietn 

mówić. Sprawy wewnętrzne zewnętrznemi zna­
kami oświadczać. Honor Bolki y Wiarę pomna­
żać y utrzymować. - - - - 17

ZDANIE II.
O Powinnościach czConiieka co do 

Dußy.

Nay więkfze człowieka ftaranie o Dufzy bydź 
powinno. ----- 18

Pierwßa powinność, ftarać fię o fzczęśliwość 
wieczną. - - - - - 19

Druga powinność, wydolkonalać Rozum y 
Wolę. - - - - - - 20

ZDANIE III.
O Ponrinfwściach człowieka względem 

włafnego życia y ciała.

Powinności względem życia y ciała wfzytkim 
ludziom ią powfeechne. - - - 23

Pier-



Pierwßa powinność, życia fobie dobrowolnie 
nie odbierać. Pokaźnie fię razem niegodziwość 
fiebieboyftwa. - 24

Druga powinność, włafnego życia bronić. 25
Poiedynki do obrony życia nie należą: których 

niegodziwość dwunaftu racyami wytyka fiç: y 
daie fię odpowiedź na wymówki poiedynkuią- 
cych. ------ 26

Trzecia powinność, ftarać fię o rzeczy do u- 
trzymania życia Iłużące, y onycii pomiarkowanie 
używać. - 40

Czwarta powinność, wyftrzegać fię rzeczy 
fzkodliwych zdrowiu, y wftrzymować paflye. 44

Reguły flużące do przyftoynego ułożenia 
ciała. ------ 4^

ZDANIE IV.
0 Powinnościach Rodziców y Dzieci.

Na czym fzcześliwość Dzieci w dalfzym życiu 
Zawifla, y o co Rodzice ftarać fię powinni. 45

W Dzieciach potrzeba wykorzeniać paflye. 46
W poflufzeńftwie Dzieci utrzymować. - 48
Co czynić, aby Dzieci wprawić w dobre oby? 

czaie? gdzie daią fię rożne reguły względem ob­
chodzenia fię z Dziećmi. - - 49

Dobry przykład Dzieciom dawać, do cnoty ich 
prowadzić, y w Religii oświecić. - - 51

Applikować Dzieci do Nauk. -? 52
Nauczycielow dobierać Dzieciom przyftoy- 

nych y poczciwych : a flużących trzymać przy 
n>ch pilnych y trzeźwych. - - * 53

Dzieci y Młodzieży Powinności względem Ro­
dziców. ------ 55

A$ Pier~



Pierwßi? Dzieci Powinność, kochat' y Tzanować 
Rodziców. 55

Druga Powinność, PofłuTzeńftwo. - , 55
Trzęcia Powinność, Wdzięczność; - 56
Czwarta Powinność, nie poczynać wielkich in- 

tereflbw, inko to obrania ftapu życia, bez wiado­
mości, rady y blogoflawieńftwa Rodziców- 57

Nao[łatek, Modlić Ttę za Rodziców; defekta ich, 
tężeli iakie mąią, pokrywać; honoru ich bronić; 
Życie w przypadkach ratować. - - 57

Dzieci y Młodzieży obowiązki względem Nau- 
czyęielow. - - - “58

Dzieci powinni Nauczycielow Twoich kochać; 
y iaki ztąd dla nich wynika pożytek. - 5g

Dzieci Nauczycielow Twoich maią Tzanować. 59
Dzieci Nauczycielom Twoim winni wdzię­

czność. r - - - - 59
Dzieci y Młodzieży ieft także Powinność, aby 

rcTpektowąli ftąiTzych. - - - 59

Z I) A NIE V.
O Powinnościach człowieka 

dem Ojczyzny.
Jak ś.ciffa ięit każdego człowieka Społeczność

ř Oyczyzną. - - - - - - (5p
Miłość Oyczyiny ieft obowiązkiem każdego 

człowieka, y na czym ta Miłość za^ifta. - 6,0
Zachowanie Praw druga względem Oyczyzpy

Powinność- " - - * 64
Sprawiedliwość, ieft Powinność Oyczyźnie 

j> leżąca. - - 65
Pluta, ieft także obowiązkiem każdego czlo- 

, wieka. T - - - - - 66
ZDA-



ZDANIE VI.
O Powinnościach Sędziów yP atronow.

Sędziowie fwoie obowiązki poznawać po­
winni. - - - - - - - 67

Umieiętność,j>mru7/S(i ieft Sędziów Powinność. 67
Druga Sędziów Powinność ieft uwaga y cier­

pliwość w wybuchaniu Prawuiąeych fię. - óR
Trzecia Powinność, nie bydż opiefzatemi w Są­

dzeniu. - - - - - - 69
Czwarta Powinność, nie mieć względu na ofo- 

by prawuiące fię. 70
Naoftatek, Powinność Sędziów ieft, żadnych 

nie brać Korrupcyi. - - - - 72
Powinności Patronów. - * ’ • " 75.

ZDANIE VII.

O Powinnościach, rozmaitych Rzeczy* 
pofyoliteyMagifratow w powflechności*

Którzy Rzecząpofpolitą rządzą, powinni o po­
żytek Obywatelow ftarać fię, całą Rzeczpofpo- 
btę mieć w pieczy, nikogo w nienawiść nie 
Wprawiać, Sprawiedliwości przeftrzegać. inneMa- 
R'ftraty fzanować y kochać, ambicyi chronić fię, 
bydź łafkawemi y do zgody fkíonnemi. - - 76

Ofoby na Urzędach zoftaiące łatwy do fiebie 
Przyftęp dawać powinny. Surowościczafem za- 
zywaćmaią. - - - - - 77
, nary byjź powinny Sprawiedliwe y dla po­
żytku Rteczypofpolitey, •» - 1 78

Za-



Żadnym przypadkiem nie trwożyć fię, ani dc- 
fperować; lecz przytomny mieć umyli, zażyć 
rady, &c: ^8

W fzczęściu chronić fię pychy, z ludzkością 
obchodzić fię z innemi, Przyiacioł rady zażywać, 
a podchlebcow oddalać. “ " - 78

Starać fię, aby każdy fwoie belpiecznie trzy­
mał. Rzeczypofpolitey Potencyą y intraty fpra- 
wiedliwie pomnażać. Zawczafu zapobiegać, aby 
nie było potrzeby nakładania nieznośnych po­
datków. Obmyślać potrzebne Kraiowi rzeczy. 
Starać fię, aby fzkodliwych długów Rzeczpofpó- 
lita nie miała. Bydż wftrzemiezliwemi y fkrö- 
mnemi. Naoftatek niedawać żadnego podeyrze- 
nia łakomftwa. - - “79

ZDANIE VIII.

0 Powinnościach Panow 3 Sług, 
y Poddanych.

Panowie o Dobro- Poddanych ftarać fię, y po 
ludzku nie potyrańiku z niemi obchodzić fię po­
winni. - - - 81

Panowie na naturalną z innemi ludźmi ro-» • 
wność pamiętać mai^. - - 83

Powinność ieft także Panow, ażeby godnością 
fwoią zbyt napełnieni nie byli. - - 85

Mieć Rozum y Cnotę, leli Panow obowiązek. 30
Powinności Panow względem Służących. 39
Łagodnie z Slużącemi obchodzić fię. - 89
Należącą zapłatę Służącym punktualnie od­

dawać. - - - - - - 91
Na obyczaie Służących mieć oko. - 91:

1 Przy-



Przypilnować, aby Służący y Poddani winne 
P°Ru y Religii obowiązki wypełniali. - 91

Mieć wzgląd na tych, którzy lub od Młodości, 
l”b przez czas dłużfzy1 flużąc, do Starości przy­
wodzą, y do dalfzych uflug ftaiąfie niezdolnemu 92

Powinnoici Służących: Pilność y ochota w u-’ 
Pugach, wierność w rzeczach powierzonych, po- 
Pufzeńftwo na Pańlkie rozkazy. Powinni także 
nużący, fwoich Panow fzanoWać, z refpektem 
z niemi mówić, zuchwale nie odpowiadać, Pań­
skiego honoru bronić, zle o nich nie mówić, de- 
fekta ich pokrywać, Cnoty rozgłafzać, zdrowia 
przeftrzegać, a życie w przypadkach ratować. 92

Powinnoici Poddanych: Zwierzchność Panow 
od Boga pochodzącą uznawać; wiernie y fzczerze 
Służyć; co należy, zupełnie oddawać, buntów nie 
Podnofić,y kochać fwoich Panow. 93

ZDANIE IX.
D Powinnościach człowieka względem 

Społeczności ludzkiey.

Człowiek powinien poznawać y zachowywać 
te Reguły, które Społeczność ludzką utrzymuią. 95

Pierwfza Powinność względem Społeczności 
udzkięy; Nikogo nie urazay,nikomu zle nie czyń: 
tudzież, czego fobie nie zyczyfl, tego drugiemu 
nte czyń. - - . . I 95

‘-'ruga Powinność: czego fobie zyczemy, toz fa- 
n,u drugim czynie. - - - ~ 97

. , broczynność, ieft także obowiązek czło- 
WRka’ , - 97

Koguty Dobrocz\ nnosci;. - 97
Dwa



Dwa ofobliwfze Dobroczynności dowody. 99 
Regula do obchodzenia fiç znieprzyiaciofmi. .100 
Reguły, które w konwerfacyach zachowane 

bydź powinny. - 101

ZDANIE X.
O Powinnościach człowieka Wzglę* 

dcm Przyiacioł.
Każdy człowiek, w każdym wieku y w ka­

żdym ftanie potrzebnie PrzyiacioL. - - łoi
Reguły do obierania PrzyiacioL - - - ici’ 
Powinności PrzyiacioL - - - 106
Co zachować powinni Przyiaciele, którzy nie 

fą rownego Stanu y Fortuny. > - 108
O zerwaniu Przyiaźni. - 109

KONKLUZYA.
O ściftym obowiązku zachowania tych Po­

winności. - “ *■ - - -110

ZNACZNI EYSZE OMYŁKI.

Na karcie 36. w wierfzu 17. gdy tego po­
praw, gdyż tego. N. k. 39. w. 26. w Woyiku 
fiiiżąc, popraw, w Woyfkuffużj. Na k. 71. w. 
25. na Trybunałach Deputatów, popraw, ’na 
Trybunał1 Deputatów. Na k. 84. w. 21. lecz 
gdy była, popraw, leęz gdyby była. Na k. 
106. w. i,8. bez wielkicy urazy, popraw, bez 
wfzclkiey urazy.
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I

PRZEMOWA.
4Ä’ ieft potrzebne człowiekowi poznonie 

włifnych Powinności*

iiożofia tym ofobliwiey żafzczyca iîç, 
iż prócz wiciu innych nader cieką* 
Wych y potrzebnych Narodowi lu­
dzkiemu rzeczy, które do poznania

podaie, wykłada nad to Powinności każdego 
człowieka, y naucza go, tak w fwoich (pra­
wach nia ibbic poftępować. Nic albowiem 
człowiekowi potrzcbnieyfzepo, nic mu pożyac- 
Cznieyfzcgo bydż nic może, nad wiadomość 
wialnych obowiązkoW, Potrzeba ta ztąd Gę 
oczywiście pokazuie, że człowiek żadną miarą 
w tyw życiu obeyść Gę nic może, bez zacho­
wania pcwnycli reguł y praw, od których 
Szczęśliwość, fpókoyoość, y dobre iego za- 
wiffy obyCzaie. (a) Wfzak ma żyć w Ipołc-

ęzno-
(a) Qui didicit, Parrix quid dcbcat, & quid’ Amicis, 

Qyo lit amoreParciu,quo Frater amnndus & hofpc» 
Quod lit Gonfc lipti, quod Judiců otHcium, & qum 



2 ROZM: o Powinnościach 
czności z innemi ludźmi, toć tedy powinie» 
czynić to wlżyiłko, przez coby taż fpofc- 
czność iego, innym prźyiemna bydź mogła, a 
iemu dobrą u wfzyftkich fprawiła opinią. Lecz 
to bydź nie może, gdy on włafnych powin­
ności nic zachowa. Stawmy fobie bowiem czło- 

• wieka takiego, który zupełną o nich maiąc
wiadomość, famym Ikutkiem ie wypełnia, który 
nayprzod Bogu oddaic należytą cześć y chwa­
łę, który wfzyiłkiey pracy y ftarania przykła­
da dla ufzcźęśliwienia Oy„/yzny, Rodzicom y 
Dobrodziejom oświadcza należytą wdzięczność, 
ftarfzym refpekt y pofłufżeńftwo, równym lu­
dzkość, niżfzym łalkawość, który w powzię- 
tey przyiaźni wiernym y ftatccznym ieft, w 
konwerfacyach przyjemnym, w dotrzymaniu 
iłowa rzetelnym, w oddaniu co komu należy, 
punktualnym, na Urzędach pilnym fprawie- 
dliwym y nikogo nickrzywdzącym, który nao- 
fiatek brzydzi fiç y chroni tego, co przeciw 
Cnocie y Poczciwości bydź może» takowego 
człowieka fpołeczność, nie ieftźe miła? życie 
nic ieiłżc fpokoyne? y cźyliż mu nie przy- 
pifuic fię Poczciwości y Cnoty charakter? A 
przeciwnym fpofobern, kto przeftępu:ć Powin­
ności fwoje, czvliż naganie y hańbie nie pod­
pada? y w fpołecznosci ludzkiey nic ftaic fię 

niezno-
Parte« in bellum midi Ducis: i11 c profefto 

Redderc Perlon« icit convcnicntia cûiquc. Hörnt; 
*n Art. Pit!tic. ' /



kaideęo Człowieka. 3
Nieznośnymi bo któż niewdzięczność, zdra­
dę, niesprawiedliwość, nieludzkość, Iłowem, 
zgwałcenie włalh ych obowiązków, xa rzecz' 
chwalebny y łpokoyność w życiu przynoszą­
cą ofądzii

Samo iefzczc natury Prawo obowiązuie nas 
do poznania nafzych Powinności. Jako albo­
wiem z farney natury mamy, iż chcemy bydz' 
iżczęśliwemi, czego oczy wiiłytn Świadkiem, ieft 
wewnętrzne w każdym człowieku znayduią- 
ce fię Szczęśliwości pragnienie, tak toż lamo 
natury Prawo wyciąga po nas, abyśmy fię fta- 
tali o Przodki y fpofoby do nabycia teyźc w 
życiu Szczęśliwości. Lecz iakiż do tego Iku- 
tccznicyfzy bydz może Spoiob, ieżeli nie wy­
konanie Powinności właSnychi WSzak Cno- 
ta y Poczciwość naywięcey do ufzczęśliwie- 
n*a człowieka pomaga; wykonywanie Swoich 
obowiązków, nic innego nie ieft, tylko uftawi- 
C/.na Cnot rozmaitych praktyka. Y ztąd ieft, 
iz wielu mądrych ludzi, upatruiąc tak wielką 
tcy umiejętności potrzebę, naywyźSzą w nau­
kach dofkonafość na tym zakładali, aby poznał" 
człowiek co podług ftanu. y rożnych okoli­
czności, w życiu Swoim praktykować powinien, 
lak Sokrates Filozof nie dla inney przyczy­
ny naypicrwfzy porzucił głębokie rzeczy cie­
kawych, lecz mniey do uiżczęsliwienin ludzi 
Iłużących, Szperanie, a Filozofią Swoią na po­
znaniu Gnot, wyftępkow, y formowaniu oby­

li Cza-



4 R OZ. Vf.- o Powinnościach
czaîow założył', y o cym fzczcgulnie nauczał, 
tylko aby nauka icgo pożyteczna była ludzkie­
mu Narodowi. Co y inni po nim czyniąc Fi­
lozofowie, nową Filozofii część, Etykę nazwa­
ną, ułożyli. A lubo cała Filozofia (iako mówi 
Cycero,) do tego djży, aby dała fyojob, do przepę­
dzenia dobrze y Jzczęśliruic życia, y dla tego tyl­
ko ludzie do nieyfię udaii}'. (b) atoli iedna część 
iey, Etyka, oobyezainch y powinnościach lu­
dzi traktuiąca, olobliwiey do tego zmierza. 
Inne albowiem nauki, albo ciekawości tylko 
ludz.kiey zadofyć czynią, albo krótkie iakieś 
przynoizą ukontentowanie, albo na famym ro­
zumu (żperaniu kończą fię- tey włafna ieft Cnot 
y Powinności Człowieka nauczać, y do pełnie­
nia ich fpofoby podawać. Tak Muzyka, (mo- 
”wi Seneka,) pokazuic które fą płaczliwe tony: 
”nicch pokaże raczey iak w przeciwnościach 
’’życia bydż ftatecznym y niepłaczliwym. 
”Rozmicrzać pola naucza Geometria: niech ra- 
”czey nauczy, iak miarę chciwościom ludzkim 
'położyć, y mierność , w używaniu rzeczy za­
chować. Liczyć uczy rlriimetyka y palce 
^fpolóbi do łakomftwat niech raczey nauczy, 

iak nad co dziedziczy ten,który byłby nicfzczę- 
,’sliwym, gdyby, co ma, fam rachować tnuiiał. 
’Wiéfz, która ieft profla Linia, což X tego? 
’’g iy niewiefz, co to ieft w życiu proftota, 

”fzcze-
(b) dc fin. 2.
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*’fzdzeroic, y poczciwość. (1)

Nic może tedy potrzebnieyiza nam bydż do 
Rozmowy matcrya, iak o Powinnościach Czło­
wieka. Zwłafzcza gdy one y famę przez fię 
chwalebne fą, y poznanie ich obfity w życiu 
przynofi pożytek. Rożi c zaś fą Człowieka 
obowtązki podług rożnych okoliczności y fta- 
nu.- inne fą względem Boga, inne względem 
lamego fiebie, inne względem innych ludzi: 
infze co do Ciała, inne co do Dufzy: inne dla 
Oyczyzny: inne dla Przyiacioł: inne fą obowią­
zki Panow, inne flug y poddanych; inne lą 
Rodziców, inne Dzieci; y tym podobne. Kio- 
reby tedy pierwfi>e y ofobltwize były, y iakie fą 
w fzczegulności? w naftępuiących wyraża fię 
zdaniach.

ZDANIE!
O Powinnościach Człowieka względem BOGA 

y Religty.

Nie ieft rzecz trudna naznaczyć, które fą 
oiobliwfzc Człowieka obowiązki; famym

B 2 przy-
(c) Mulica monftrat mihi» qui fint modi flebiles, 

monftrct. potiùs qnomodo inter adverfa nonemitrtam 
vocem flcbilem; Mćtiri mc Gcomctrcs dqcçt, potiù» 
doccat, quohiodo metiar quantum bornitu fit fatis. 
Numerare doccr mc Arithmetica, & avariti« commO- 
dare digitos, potiùs doccat. . quam fupervacua pofli- 
déat, qui infeliciflimus f'uturus eil, fi quantum Jia-

per fit compurarc cogatur.... Scjs, qufd fit 
reíla linea; quid tibi prodeft, fi quid in vita ťc- 

eft, ignoras. Senec: ep. 88.
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przyrodzonym światłem rozumu widzicmy, iż 
cc naypicrwlsc 1’$, które Bogu winniśmy, po- 
tym które Oyczyznic, które Rodzicom^ y inne 
porządkiem iwyrn naftępuiącc. Ze zaś Chrze- 
ścianic iefteśmy, nie wątpię zatym, że z mle­
kiem Chrzcściańfkiemi maxymami napoieni 
iefteśmy. Nauki więc Pifma których hę z 
K atedr naffuchamy Kościelnych, y naczytamy 
z kiążek, (ą iaśnieyizc nad iłońce, o nayprze- 
dnieyi'zych y naypierwfzych naizych powin­
nościach, ku Bogu w trzech Globach jedne­
mu, Stworzycielowi, Rządcy, Krolowi, Panu, 
Zbawicielowi , y Dobrodziejowi nafzemu. 
Aleć y zuchwałość Mędrców tego rofpuftne- 
go y obmirzłego wieku, która ani z natur 1- 
nym rozumem, ani z nafzą nie zgadza fię Re­
ligią, a która chce tylko z Pogaiilkiemi Filo­
zofami obcować, coż rzecze, pro Izę, na zda­
nie Cycerona* który porządek między powin­
nościami ludzkiemi opifuiąc, á w nim fię z wie­
lu flawnemi w ftarożytnosci Filozofami zupef- 
nie zgadzniąc, mówi: Nie ieft rzecz trudna w 
pełnieniu obowiązków widzieć, które z nich nad 
które przekładać powinniśmy: fy albowiem pewne 
ßopnie między powinnoićiami, z których naycel- 
nieyfż ■ łatwo poznać można; y że pierw/że Bogom 
n.cjmtertebiym, drugie Oyczyznte, trzecie Rodzi- 
c urn, y tak duley niby po fiopniach inne innym nale-

ią.
t?
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M- (d) Znać tedy że nie tylko Religia, ale 
też, czy chcą, czy nip chcą pretendowani ći 
czafow nafzych mędrcy, y fama nawet, bez 
światła Wiary fwoim tylko zoftawiona siłom, 
mądrość ludzka, y Filozofia zdrowa, co od 
>’as należy bogu, rozfądnie kładzie za naycel- 
ideylżę y za naypierwfzą Powinność.

Leczmy do wpoionego od natury inftyn- 
ktu zczylłey Religii y Rcwclacyi pochodzą­
ce zawfze przydawaymy nauki. Chrześciań- 
Ikim więc Rylem y językiem mówmy, ża 
nic na infzy koniec dał Bog Człowiekowi 
rozum, na obraz go y podobieńftwo fwoic 
ftworzył; tylko aby Boga poznał, Boga ko­
chał, wiernie mu Iłuźył, y wieczną fzczęśliwość 
otrzymał. Przeto nayofobliwfza Człowieka 
Powinność, ieft względem Boga, y Religii.

Religia albowiem zupełną nam o Bogu wia­
domość daic; Religia nas uczy, iak Boga czcić 
y iak mu Euzyć mamy; Religia do. Boga nas 
'vywyzlza, y do wieczncy fzczędiwośći prowa­
dzi; Religia naoftatek nie tylko prawdziwey 

nas będącey mądrości ieft dowodem, ale tej 
°d niey odłączyć fię nie może. Ten albowiem

B; łam
(<1) Non cft difficile in exequendo officio, quid 

euiquc fit præponcndilm vidcrc; funt cnim gradu« 
ofnuorum, ex quibus, quod cuique prüftet, intcl- 
’ě‘ pofi'n.. ut prima Diis immortalibus, fccunda l’a- 

tr’5‘ tertia Parentibus, deinccps gradatim rcliqu» 
Icliquis dcbcantur. (rrcredc otHc: Lib-, 1; cap, ult:
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Lm y ieden icft Bog, kcorego prąwdzt- 
v/ą mądrością, poznawać, á prawdziwy Religią 
czcić należy, (e) *

Nayprzod zaś Człowiek Wierzyć powinien 
iź icft Bog, który icft oraz początkiem y 
końcem tak Człowieka, iako y wizyftkich rze­
czy: powinien wierzyć y poznawać Bolkie ie- 
go Przymioty, że Bog icft meikończony, nie­
pojęty, od fiebic y przez fiebic będący, nic 
odmienny, wiżyftko widzi, wfzyftko umie, 
wiżyftko wprzód przenika, Wszechmocny, 
Przedwieczny, końca y początku nie ma, nie- 
fkonczona Dobroć, nicikończona Miłość, ifto- 
tna Prawda, Mądrość, Sprawiedliwość, oftatnia 
Człowieka Szczęśliwość, oftatni wizyftkich 
rzeczy koniec, Stworzyciel, Rządca, Pan, Kroi, 
Monarcha całego świata, od nikogo nic depen- 
duiący, Wolny, Odkupiciel Narodu ludzkie- 
fo, niepoięcie łalkawy, miłofierny; y wiżyft- 

ie nielk >riczone dolkonałości mclkończonym 
fpoibbem w fobie zamyka, a ten Bog ieden 
icft we Trzech Ofobach. Nie tylko zaś po­
znawać powinien Człowiek te przymioty y 
dofkonałosci Bolkie, ale też z nich życic 
fwoie ma miarkować. Tak naprzykład; że Bog 
wizyftko widzi y przenika, ftarać fię powi­

nien, 
fc) Non poteft Religio à fapientia feparari, ncc 

fapientia à Religione fcccrni, quia idem Dcu» cft 
qtli & intelligi dehet, quod cit fapicneix, & honora­
it quod clt ivcligiouis. LaClauiiu> libro 4, ca}. 4.
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n,5r>, żyć iako nayucziwiey, gdyż zawfze zo- 
ftaie w oczach Bolkich, przed ktorego obli­
czem fami drżą Aniołowie. A ieżeli Cycero 
do pogańlkich bogow z czyftym iercetn przy- 
ftępować rozkazywaf, ad Dti-os adeunto cafté: 
( i ) iezcli Sokrates do fwego Pogańłkiego 
wchodząc zboru, o wewnętrzną piękność proiif 
bogow.- Q numinal date quœ(à ut intut puicher ej- 
ftc>ar\ takąż dopiero Ikromność y lerca czyftość, 
nam mieć potrzeba, do prawdziwego naizego 
Boga przyftępuiąc? Z Mądrości y opatrzności 
Bjlkiey rofnąć ma w nas, wewnętrzny ipoczy- 
bek y ufność w naywyżlzym Rządcy, z zupeł­
nym (ię do woli iego ftofbwaniem. Wielką to 
Ieft w nicfzczęściach y przypadkach pociechą, 
ktorey mieć nie mogą bezbożni ći y łzaleni 
mędrkowie, którzy albo Opatrzności Boikicy o 
wizyftkich rzeczach nie przypulzezaią, albo, 
że Bog ieft, wierzyć nie chcą, co y Cycero o- 
ftatnim nazywa izalcńftwem. (g) Z Sprawie­
dliwości Boga bvdż ma w nas boiażń grzcfze- 
bia, y fkutecznado dobrego wola, gdyż ca 
Cnoty nadgradza, á wyfiępki karze. Z nic- 
Ikończoney iego Mądrości y niepoiętey iftoty 
Cynika dla nas ofobliwfzy relpckc, z którym

B 4 O
i f ' Lib: 3. de Leg. cap. 8.
iß) Efle Dcos ita pcrfpicuum cft, ut, id, qui ne« 

get, vix cum lapa; mçnti» çxiliinicœ. Denat-. D, 
lib: i. cup; t0t 
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o ním, y o dziełach iego mówić przynależy. 
Tak tedy Boga y Bolkie Attrybuta każdy y 
światłem rozumu, y światłem Rcwelacyi po­
znawać, y z nich razem reguły do cnotliwego 
życia brać powinien. Do tego zaś fłużą rożne 
nauki tak Teologiczne, które nas o Bogu nau­
czają, iako Filozoficzne, które ftworzęnych od 
niego rzeczy poznanie dając, do poznania 
Stwórcy nas prowadzą- (h) Żaden Człowiek 
od obowiązku tego wolnym nic ieft, ani go 
proftota iego exkuzowac nie może. Przeto ie- 
żeli fam nie ieft fpofubny, aby przez nauki wia­
domości o Bogu nabywał, to przynaymniey 
niech mędrlżych ffucha, aby w tak grubey 
ciemności nie zoftawał.

Druga Powinność względem Boga ieft, od­
dawać należytą Majcftatowi iego Cześć y 
chwałę. Cześć zaś Bogu należyta zawilła na 
fprawach, tak wewnętrznych iako powierzcho­
wnych; wewnętrzne fą: miłość, boiażn, wiara, 
nadzieia, wdzięczność, poffufzeńftwo przyka­
zaniom Bolkim, wzywanie Boga, y modlitwa.

Kochać Boga nadewfzyftko powinniśmy, mi­
łością nayczyftfzą, z całego fcrca, z całey 
duiży, iako lam Bug przykazuie. Diliges Do­
minum Deum tuum, ex toto corde ino, & in tota , 
anima tua & in tota mente tua-, hoc e/i maximum

&
(h) Cæli enarrant gloriamDci. P/<»/s IR.
Invifibilia Dei per ca quæ faćła funt, intcllcfta 

COnfpiciuntur. Jtnm: r.
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C5* primům niandatum. (i) Jakoż, Bog nielkoń- 
Czenic icft dobry, owfzctn dobroć fama, ktorey 
°liągdieniem iłaiemy (ię fzczęśliwemi. (k) 
przytym, Bog nas kocha, y tyk nam Laik fwo- 
,ch udziela; więc powinniśmy mu miłość 
wdzięczności: a iako nicuftannc fą iego dla nas 
dobrodzicyiłwa, tak. miłość nafża ku niemu, 
ftigdy uftawać nie ma. Nad to, chce Bog 
°d nas bydź kochanym, y wlał w nas nie- 
ikodczoncy iwey dobroci pragnienie, które nas 
Wewnętrznie do niego cięgnie. Naoftatek, Bog 
tym, którzy go niekochaią, ciężkicmi karami 
grozi. (1) Lecz włafne nawet człowieka do­
hro y fzczęsliwość wyciąga po nim, aby Boga 
kochał. Miłość albowiem Bolka fprawuie w 
nim wewnętrzną fpokoyność, ktorcyw żadnym 
innym (tworzeniu znaleść zupełnie nie potrafi, 
(m) Miłość Bolka do pełnienia wfzelkich po­
winności nayfkutecznieyizą ftaie mu fię pobud­
ką. Taż fama iefzcze miłość z Bogiem go Je­
dnoczy. A czyliż może bydż więkfza dla

B 5 czło-
(i) Matth. 22. (k) Deus per fe clb & per fc bo 

fas eft; in co autem, qui per Te cft, & per fc bonus 
ch,'finis noftræ bcatitudinis conftituiturjTcrgo in folo 
ßco. J, Bernard. Trafi, de flat. <virt.

(l) Quid tibi fum ipfc, ut amari te jubtasà mer 
& nifi facirm irafearis niihi.& mincrisingentes mi- 
ferias. J. Anguß, lib: I. Confrcapi ç.

(m) Fccifti nos ad te» & inquictum eftcornoftrum 
doncc requiefeat in te. S. Augnjlt libs I. Conf: caps
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człowieka Szczęśliwość? N.c ma zaś teyfzczęsli- 
wośći człowiek, który mtfusci Boga nic ma. 
Wewnętrznych ąlbowicm meipokoynośći do­
znawać muli, będąc qddalonym od Boga, nay- 
wyżlżego iwego Dobra. Brzytyrn, na zgwałce­
nie Braw Bolkich łatwo odważy hę; bo mało co 
będzie fobie poważał rozkazy Bolkie, gdy łanie­
go Boga me kochaiąc, mało go poważa. A do 
tego polłuiźeńftwo przykazaniom Bolkim, nay- 
więkłzym miłości Boga ieft dowodem. Odwa­
ży fię także na niefprawiediiwości przeciw bli­
źnim, iako nic maiący łzczerey ich miłości; bo 
iakże będzie kochał bliźniego, kto nie kocha 
Boga? albo co dla miłości bliźniego uczyni, 
który dla miłości Boga pic czynić nie chce? 
Owfzem miłość bliźniego ieft dowodem miło­
ści Boga. Na oftatek nie kochaiąc Boga, nic 
ieft y nic będzie z nim złączony. Nie ieftżc 
tedy człowiek niefzczęsliwy, gdy y wewnątrz 
nicfpokoyność czuic? y w przcftępftwie Braw 
Boikich zyie? y winne bliźnim obowiązki 
gwałci? y od larncgo Boga, naywyżłzego łwc- 
go Dobra, y oftątnicgo końca oddalą fię?

Co do Baiaźnt Baiey, ta dwoiaka ieft, Syno. 
n’Jka złączona z miłością; y fliiżebnicza, gdy fię 
Sprawiedliwości y nalcżącey za grzechy lęka­
my kary. A lubo boiaźń fynowfka ieft do- 
ikonalfza y świętiza; albowiem Boga kochać 
mamy iako dobroć, iako Oyca y oftatni nalz 
koniec: y kto gp tak kocha; ten nic dla bo­

la źni
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••Zn i kary ftrzeżc fię grzechów, lecz dla tego, 
2e go w niczym iako kochanego Oyca urazić 
n>e chc^c, iżczerzc pragnie aby mu fię we wizy- 
ûkich iprawach zawlze przypodobał; atoli 
y boiaźń ffużebnicza ieft fprawiedliwa. Bog 
albowiem będ^c nieodmiennym, nic przepuści 
tey kary, ktorę grzeiżnikowi grozi, chyba że fie 
poprawi, pokutować, y do nici kończonego iego 
Oułoficrdzia uciekać fię będzie.

Wiara żywa y gorgea bydż powinna;’ wie­
rząc w to wfzylłko, cokolwiek Bog do wie­
rzenia podaie; Kościoł Święty Katolicki mieć 
za prawdziwy, á Papieżowi oddawać należy­
te poTulz.eńlłwo, y za Głowę go tegoż 
Kościoła y Nainieftnika na ziemi Chryltu- 
lowego uznawać. (n) Stan Duchowny, 
y Xięży iako Nauczycielow y Stróżów 
teyżc Wiary, iako oloby od Boga wybra­
ne, na ifużbę iego poświęcone, y dane dla 
pożytku ludzi, fzanować, nauki ich ffuchać, 
dzicfięciny oddawać, żadney im przykrości nic 
Czyn ć,y poświęconych Bogu nie gwałcić, y nie 
wydzierać rzeczy- (o) Obrządki także, pofty,

y

fn) Benc dc dîvinis rebus fenties, fi nihil ab er« 
th o doxa S. Romanse Ecclciix doćlrtna, dcflcxcri«: 
fi cum Sanćla Apoitolica fede Chriftique in terri« 
Vicario femper fucris devotiilimé conjunćlus. Lux 
Maximil. monit: Patern; tap: i,

(o) Pcribna? Deo facratas fove & vcncrare: 1 facri» 
Ecclcfi» opibus atque juribus, non Pccut atquo ab
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y inne poftanowionc od kościoła prawa, zupeł­
nie zachowywany do Sakramentów uczęGęzacj 
ofobliwie do Spowiedzi y Kommunij,obrawizy 
fobie na każdy mieliąc dni pewne, pobożnie 
przyftępować. Bog ieft iftotna Prawda, w ni­
czym omylić fię nic może; więc czego tylko 
naucza, ieft prawda nieodmienna, y naymniey- 
fze o rzeczach Wiary powątpiwanie, ieft nie­
pojętą Przcdwicczney Prawdy obrazą. Religią 
także nalza Katolicka, ma oczywiftc znaki, żę 
od Boga pochodzi, w naukach 1’woich ieft czy- 
fta, w taiemnicach wyloka, tylu cudami wipar- 
ta, krwią Męczenników potwierdzona, przez 
tyle lat y od tylu świętych y mądrych ludzi 
utrzymowana. W tey tedy Wierze żyć y u- 
tnicrać, za nię życic położyć y krew wylać 
gotowi bydz' powinniśmy.

Każdy także nieomylnie jpodziewać fc ma 
należytey w przyfzłyin życiu za fwoic oby- 
czaie nadgrody; za cnotę Nieba y chwały Bo- 
fkiey, a za grzechy y nieprawości wicczney 
kary: lub za mnieyłze, doczcfney w tym, lub 
Cżylcowcy, w innym życiu. Jednakowa ma 
bydż nadzieia, chociażbyś niezboźnych ludzi 
widział na tym święcie fzczęśliwych. Bog 
albowiem nieodmiennym będąc y fprawiedli- 
wym, chociaż odwłoczy karę, ciężcy iednak, 

gdy 
auro Tolofano manu« abftinetO|Ceruis fatale cfle» & 
inipunc nunquam ab injullis mauibut attredari. D. 
Maximil, ibid.
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?dy nie rychley, dotykać będzie.* Co y Po­
ganie nawet o twoich Bożkach rozumieli, (p) 

Wdzięczność Bogu za iego falki oświadczać 
Przynależy, y iako codzienne y niezliczone od 
niego odbieramy Dobrodzicyftwa, iako to 
»warzenia, odkupienia, do Wiary Swiętey po­
wołania, oświecenia, konserwowania, y inne; 
tak nieuftannie, codzienne ranne przynay- 
mnicy y wieczorne« za nie czynić mamy dzię­
ki- Do tcy wdzięczności należą ofiary y 
wlzelkie dobre uczynki, które na honor Bo- 
iki czynić obowiązani iefteśmy. Naybardziey 
zaś Bogu podobająca fię ofiara, y ktorcy on 
od każdego wyciaga, ieft niewinność dufzy. 
<9) 4 .

Służyć Bogu, y iemu bydz' poßiifanym, nio- 
mnicyizy ieft każdego obowiązek. On ieft 
Panem y Stwórcą nalzytn, my ffudzy y pod­
dani iego: przeto Prawa Bofkie poznawać y 
zachowywać powinniśmy. Bo gardzić pra­
wodawcą zdaic fię, kto w poznaniu y pełnie­
niu praw iego ieft niedbałym; y ten tvlko

Bo-
(p) Confvcfle Deos immortalcs, quô graviùs ho- 

mines ex commutationc rerum doleant, quos pro 
icclerc corum ulcifci vclint, his fccundiorcs inter- 
dum res & diuturniorem impunicatcm conccdcrc.

dc bel: Gall: lib: r- cap: 14.
/‘I) Nihil Ihnćhi Sr lingularis Majcftas illa ab ho­

mme cxigit quàm lolim innoccntiam  Hic cli ve- 
ruscultus, in qu<> men» colentis ícipfím Dco imma- 
( ulatam viétimam íiílit. Laftant. lib: 6. cap. l,& *. 



T<*> ROZM; o Powinnościach
. Bogu wiernie tfuzy, kto go nie tylko pozria- 

ie, lecz też według przykazań iego żyie. A 
bardziey iemu poffufznemi bvdż powinniśmy, 
mżcii iakiemużkolwick Ziemfkiemu Monarizc; 
coby przeciw Bogu y Religii było, tego nigdy 
nic czynić, chociażby nayiurowlze Panow do« 
Czelnych zachodziły grozi) y y rofkazy, Zy­
cie raczey utracić gotowym bydż potrzeba, 
niż przeciw Bogu, Przykazaniom iego, y Religii 
w czym wykroczyć.

Wzywać Boga, i cii także Powinność naizat 
dowodem to będzie nafzego ku niemu pod« 
dańftwa; y tym fię fpoibbicmy do przyięcia 
godnie łalk tych, o które z pokory profić 
mamy, gdyż ći ie tylko otrzymuj Deus fit- 
per bis refifht, bumiltbus autem dat grat am. (r) 
O to zaś Boga profić powinn śrny, co do zba­
wienia Dulz nafzych íTužv, á w innych do- 
czefhych rzeczach do Woli iego ftoibwać fię: 
Bog dolkonaley poznaie co nam p "trzebnicy- 
fzego y pożytecznieyizego bydż może, na nie­
go tedy zupełnie (puścić fię należy. Zaprawdę, 
wydziwić fię nie möge, iako y Pogańfki Poeta 
z C'irześ;iań(kiemi w tym pięknie zgadza fię 
myślami:

Permittes ipfis expendere Numin'htts, quid 
Canwniat nobis. rehufqne fit utile no'irtf, 
Nam pro i ucun lis. atttiifima qtitque d shunt Dit, 
Charior efl illss borna, quant jibi. (s)

Mo-
(r) Petr: i. (i) Juvenalt Sats 10.
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Modlitwa ze wfzclką ciała ikromnością, 

Uwagą myśli, y gorącością ducha, bydz' powin- 
ua. Bo Jeżeli z Zicmlkicmi Pany mówiąc, wy­
przęgamy Gę iakiey popełnić lekkomyślności, 
ktorąby oni za wzgardę wziąć fobie mogli; 
2 iakimże refpektem Boga y nieograniczo­
nego iego Majeftatu bydż nic należy? Mfo- 
dym oiobliwic zalecać potrzeba, aby na in­
szych chociaż y cclnieyfzych ludzi, bardzie? 
Króla na Tranie, niż Boga na Ołtarzu rcfpc- 
ktuiących, przez całą, która Bogu czyni fię, 
°harę, intereffami Gę y rozmowami bawia- 
cych, gorfzące nic zapatrywali Gę przykłady; 
a'c w Bofkich Swiątnicach, y z łepCzych Chrze- 
scian, á naoftatek y z famycb Turkow bu­
dowali Gę y Pogan, w których bożnicach pa- 
nuętria owa pod czas ofiar zawfzc brzmiafa 
przeftroga, âge qtiod agis.

Powierzchowne zaś fprawy do czci y chwa­
ły Bofkiey należące, które każdy praktykować 
powinien, fą: Najprzód o Bogu y rzeczach Bo- 
Ikich z ufzanowanicm mówić, dobrze y świą­
tobliwie myślić; co y Pogańfki Filozof za Po- 
W|nność człowieka uznaic; Religionů erga Deos 
^wnor taies, pracipuum illud effe fito, reflas de iis 
^Cre opiniones’. (t) Powtore wfzclkiemi zna- 
ganłI’ iłowy y uczynkiem, wewnętrzne' owe 
. ')P’<4 oświadczać Powinności, a wfzyftkic fwo- 
IC uczynki, ranną przynaymniey codzicń czy-

nio-
(t) Epißet: enehyr.C. 58- 
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nioną intencją na chwałę icgo ofiarować, ia- 
ko naucza Paweł S: Omnta in glortam DË1 fa­
cile. (uY Potrzecie honor Bofki y Wiarę 
wfzyiłkicmi siłami pomnażać, utrzymować, y 
nauczać tak Iłowem, iako też pobożnością, 
dobrym przykładem, y Chrcściatifką Czczo- 
drobliwością, przez fuhdufze, kto może, Ko­
ściołów nowych, lub przez wfpomożenic y 
reparacyc dawnych, które upadaią. Żydzi o 
fwoich Synagogach, Turcy o Meczetach fta- 
ranie maią; u Pogan iak wfpaniałc, iak bo­
gate y dobrze opatrzone były zbory, naczy­
tamy fie z kfiąźek- Katolicy nad błędne tC 
Narody gorfi y niezbożnieyfi będą? A do tego, 
od Boga wizytko matą: więc nic dla Boga ża­
łować nie powinni, zwłafzcza pewni będąc, żc 
z darów Bolkich Bogu ofiarę czyniąc, na więk- 
fzc fobie u niego nic tylko doczefne, ale tei 
wieczne łafki, zafftiguią.

Te tedy fą pfobliwfze względem Boga y Re­
ligii obowiązki, które każdy człowiek prakty­
kować, y za naypierwfzc uznawać powinien« 
Reddite, qua, funt Dei, Deo. (w)

ZDANIE II.
O Powinnościach Człowieka co do Dujzy.

POznawfzy co Bogu oddawać należy, nay- 
więkfze nafzc o Dufzy ftaranic bvdz* po- 

[winno.
(u) i. Cor. io. (w) Matth". 2i.
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"'inno. Godność icy, izacunck, y nieśmiertel­
ność, którą tak światłem Wiary, iako światłem 
rozumu uznawamy, tego koniecznie po każdym 
człowieku wycia 'a- Jeżeli albowiem lamí na- 
Wct Poganie o tym naywięklzą myśl y ftaranic 
mieli, co lię z niemi po śmierci Hanie, iako 
twierdzi Cycero, y to za nayoczywiftlży nie­
śmiertelności Dulzy bierze dowod; (x) toć 
nam Chrześcianom cytn bardzicy o cym myślić 
Przynależy. Żwłalżcza, gdy pewnie wierny, 
r'a laki koniec ftworzeni ielłeśmy, y że nas nie 
omylnie fzczęśliwa lub niefzczęśliwa czeka wie­
czność, na iaką lobie w tym życiu zaflużemy.

Ptertvßa tedy ężłownka, co do Dulzy po- 
Wtnność, left, nieuftannic myśl. ć, y ufilnie Itarać 
"?■» ażeby poczciwie y podł ig przykazań Bo­
skich na tym święcie żyiąc, do fzczęśliwcy po- 
tym doftał fię wieczności. Wizak iednę tylko, 
8 tę do nayprzednieyfzego końca, bo do famę* 

Iłworzoną B iga, mamy dufzę; y zguba iey 
nigdy nadgrodzona bydz nie może. Olłattiia 
tcdy ieft człowieka ślepota, tak żyć, aby bynay- 
mniey nie pomnieć, co po śmierci ni: uchybnie 
*laftąpi, y z nim fię ftjnie. O gdyby każdy ta- 
kowey około D rfzy zażywał pracy, takowey 
pdnoici przykładał y (brania, z taką mocą y

C ochotą
. ł"x) Maximum argumentum cft náturám ipíam dc 
lrnniOr,:ahtate animorum tacitain juďic re, quod <>• 
maiun, curie funt, & maxime quidem qux poft mor« 
c'n rutura iintj Tufcití. libí 1. ,
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ochoty ten interes icy iedyny, prawdziwie wła- 
fny y naypotrzebnieyfzy utrzymował*, iako w 
innych doczesnych zwykf czynić zabawach, za- 
pewneby tey, do ktorey dążyć koniecznie powi­
nien, doftąpił w niebie fzczęśliwości.

Druga Powinność ieft, wydoikonalać Rozum 
y Wolę, Jako nayzacznieyfze Dufzy poteneye. 
Rozum doikonafości nabiera przez umiejętność 
y poznanie prawdziwie potrzebnych rzeczy; a 
Wola doikonaliza fię ftaie, im mocniey do do­
brego, y do Cnoty nakłania fię, Szukać tedy 
umiejętności y Cnotliwemi bydż powinniśmy. 
Sama Natura tego po nas wyciąga, gdy nas po­
budza, ażebyśmy o łzczęśliwość wiainą ftarali 
fię. A do tego, zkądże, profzę, niefzczęśliwości 
w życiu ludzkim pochodzą, ieżeli nie zgrubey 
tychże ludzi proftoty, albo z nicpofkromionycn 
ich pa (Ty i y rozumowi nicpofłulznych ? Nie 
trzeba tedy rozumieć, że ćwiczenie fię w nau- 

' kach, ieft to tylko zwyczay Jakiś dla pięknicy- 
fzey zabawki wprowadzony, albo dla zadofyć 
uczynienia ludzkiey ciekawości, lub też famey 
tylko właihy młodzieży; Prawo to ieft Natury 
wfzyftkich równie obowiązujące do Szukania 
umieiętności, y wydoikonalenia przez nią Ro­
zumu włafhcgo. Poty iako mówi Seneka uczyć 
fię potrzeba, póki nie umiefz, póki żyicfiz. (y)

Do
(y) Tamdiu diicendum cil, quamdiu nęfcias, 

quamdiu vivaa. Epißiyb, 
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po młodych iednak to oSobliwiey ściąga fię, 
,ako w nayipoSobnicySzym do nauk wieku zo« 
ftaiących.- nic potrafią albowiem Szczęśliwe y 
Spo’koyne uczynić dalSzc lata Swoie, ieżeli teraz 
poznania potrzebnych rzeczy na przySzły czas 
n‘C nabiorą. A że Oyczyznie potym flużyć hę« 
dą; toć w młodym wieku przez polor Rozumu, 
d° tych ufług fpoSobić fię maią: Wlzak fzczę- 
śliwość Oyczyzny zawiflaod ludzi doikonałych, 
Jpądrych, dobrze radzących, y pilnie Iwoie 
■prawuiących funkcyc ; nicpotrafią zaś potym 
pilnie ffużyć Oyczyznie, ieżeli fię teraz do pd- 
ności w naukach nicprzyzwyczaią ; gnulność 
^korzeniona w młodości, zapewne gnuSnemi 
oy ich w naywiękSzych potym RzcczypoSpoli- 
tcy interefiach uczyniła: nicpotrafią w dailzytn 
Czafie fzukać Szczerze dobra PoSpolitego, y fta- 
rsc fię o uszczęśliwienie Oyczyzny, ieżeli teraz 
chęci mieć nie będą do nabycia dolkonałości 
rozumu, która właSnym ieft człowieka dobrem 
y początkiem dallzey iego Szczęśliwości.

Natura, także po nas wyciąga, ażebyśmy do« 
bremi y cnotliwemi byli. Wiżakżc każdy na­
turalnie pragnie, ażeby go za poczciwego mia- 
n°’ y tai fię ztym wSzyftkim, cobyłćolwiek mu 
r^y opinii uiąć mogfo. Toć toż Samo Natury 

r«wo po nas wyciąga, ażebyśmy Wolę y Serce, 
11 cnoty y do dobroci nakłaniali, a wSzelkie 

W *Us powftaiącc tłumili y wykorzeniali paflyc.
Cz fco
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Bo coż człowieka prawdziwie dobrym, cnotli­
wym y poczciwym bydź pokazuic, tężeli nic 
wola rozumowi poiłuizna, 1’crcc do cnoty fkłon- 
ne y żadnym namiętnościom nic podległa Je­
żeli chcefz prawdziwie poznać, iaki który itlł 
człowiek, niech złoży na ftronę intratne dzic- 
dzićlwa, godności, y inne fortuny pozory, 
Z ciała Gę niech nawet wyzuie, w umyfł tylko 
iego wpatrz Gę, zważ rozum, wolę, y (erce te­
go, a z nich wnieficlz czyli zły, czyli dobry y 
poczciwy kto ieił, czyli włafhym dobi> m, czyli | 
cudzym, zalzczyca Gę. ” Gdyż do człowieka 
” poczciwości, (iako mówi Seneka) nic nie na- 1 
” leży, iak wielkie dziedziczy Włości, iak pełne 
’’ złota ma Szkatuły, iak liczney zażywa parady 
”y adyftencyi, iak wielu mu Gę kłania,, na iak 
” bogatym Spoczywa łożu, z iak kofz.townych 
” piic puharow; lecz iok dobry itfł: Dobrym zaś 
” będzie, ieżeli rozum ma dolkonały, y do na- 
” tury woli nakłoniony: to nazywa Gę cnotą, 
” to poczciwością, to iedynym człowieka do- 
”brcm; bo iako człowiek przez Dufzę y Rozum 
” ieft człowiekiem, tak go luna Dulka wydulko- 
” nalotia uszczęśliwia. («) Pewna
(z) In hornině nihil ad rem pertinet, quantum arec» 

qurpHtim faincrct, à quam niultis falutetur, quam pre- 
tioib incumbat lecio, quam pcllucido poculo bibut, 
fed quam bonus fit; bonus autem cft, fi rcćła ratio cil, 
& 'I nature voluntatem. accommodata» li.se vocatur 
vir rns, hoc cit boneftum & unicum hominis bonům. 
Nam cum fola ratio pcificiat hominem, fola ratio 
perfecta beattun facit. iSchcc: ept 76,
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Piwna także rzecz ieft, że nafza z innemi 

ludźmi trwać nic może fpołeczność, icźcli famę 
paifye w nas gore biotą, Rozwiozły w Twoich 
'uumętnoiciach na wlzyftko złe łatwo odważy 
ß?, y przefląpi fprawiedliwość, która naymo- 
cuicytżym ieft fpołeczeńftwa ludzkiego węzłem: 
z;?d zaś wzaiemne niezgody, wewnętrzne zamie­
rania, niefprawiedliwe bogacenia fię fpoioby, 
v’olnc r ayświętizych praw gwałcenie, oczywi- 

uaoflatek Pańftw y Krolcftw naftępuic ruina, 
Pańilwo albowiem, albo Zgromadzenie iakie Ca­
łych nierozumnych ludzi, y paflyą fię tylko 
Sądzących pełne, coż ieftl ieżeli nie puftynia, 
gdzie ieden drugiego ftrzedz fie y chronić muli! 
potrzeba więc nabywać rozumu , a namiętno- 
SC1°m kłaść hamulec, tak dla włafnego nas ła­
sych dobra, iako też, aby fpołeczność nafza 
7 ludźmi pożyteczna y chwalebna była. Zwła- 
•z-cza że człowiek każdy z natury do fpołeczeń- 
«wa z ludźmi dąży, y bez pomocy innych ludzi 
w iym życiu obeyść fię nie potrafi.

ZDANIE III.
U Powinnościach Człowieka względem właptego 

Życia, y Ciała.

^~^!ało w Człowieku od Dufzy ieft nic rozdziel»

Rt; y na tym złączeniu życie iego zawifło: 
w Çr vvzg’(^cm Życia y Ciała pofpolitc la każde- 
rnu t-afowiekowi obowiązki.

Nay-
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Nayprzod tedy Życia fobie nic odbierać, fo 

ieft nic zabiiaćfa, ani żelazem, ani trucizną, ani 
głodem, ani na oczy wiße podawać Gę nieb śpi.- 
czcńftwo, powinność ieft człowieka względe n 
włainegb iego życia. Mamy na to wyraźni 
Przykazanie Boikic Nom occider. nie zabiiay. 
To ieft, nic zabiiay człowieka; a za tym, nie 
zabiiay Gcbie: bo gdy fiebie zabiiafz, człowieka 
zabiialz. Nad to, nic od nas lamych, Jęcz ol 
Boga życie mamy: w.ęc fam Bog nalżcgo życii 
ieft Panem: Kto tedy dobrowolnie śmierć lobie 
zadaic, ten w Prawo fainego Boga wdziera Gę, 
y iednowładne nad życiem fwoim panowanie 
fobie przypiluie. Pogańfcy także filozofowi J
przyrodzonym Rozumu światłem uznali, że Ge-’ 
b eboyftwo ieft niegodziwe. Plato mówi, że 
w tym życiu, właśnie iak na ftrnży iakicy po- 
ftawieni iefteśmy, z ktorey dobrowolnie fcho 
dzić lub uciekać, .człowiekowi nie przyftoi. (a) 
Cycero twierdzi, żc Dufzę w Ciele utrzymować 
potrzeba, ani bez rozkazu tego od ktorego oni 
ieft wam dana, z ludzkiego życia wychodzi: 
nie należy, (b) Nicchay więc kto okrutnieyfz 
nad śmittć (iak mu Gę zdań) ponoli niefzczę 

ścia;
(a) In euftodia quadnm politi fumus.nequc decct 

«juenquam ex ea fc ipfum folvcrc, neque aufugerc. 
flato in Ph<cd.

(b) Rctincndus eft anitnus in euftodia corporis, 
»ec in juil’u ejus, à quo cü ille vobis datus, cx honii« 
«um vita migrandum clt. Qweln ibmn; Scipicn, 
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^cia ; icizcze iednak życia lobie dobrowolnie 
odbierać nie powinien. Zwłafzcza żeby hę tym 
latnym iprzeciwiał Rządom y Opatrzności Bo­
ga, iakoby on nic dobrze czynił, gdy tak cięż­
kie przypadki na niego dopufzcza. Naofta- 
tek, alboż to ieft iakic męftwo y odwaga, śmierć 
lobie zadać? Owfzem niecierpliwość y podłość 
Umylłu w tyin wydaie fię. Łatwo albowiem 
żyę w fzęzęjjciu: lecz pośrzod nielzczęścia ży­
cie prowadzić, to raczey prawdziwym męftwem 
Ua?ywa fię. A za tym, niewielka bardzo po­
kaźnie fię odwaga, y w Iławnym owym Kato­
wic, który raczey przez niecierpliwość zwycięftw 
Juliuiza Cefarza, fzkaradną śmierć fobie dobro­
wolnie zadał.

Przeciwko wfzelkim napaściom właihego ży­
cia bronię, na ęudzc zaś życic nie naftępować, 
ieft Powinność każdego człowieka. Prawo to 
bronienia nas, z natury mamy; lecz w ten czas 
tylko, gdy kto na nas uderza, a nie w ten-czas 
gdy k rzywda iaka nam ieft uczyniona- To 
teft, wolno fię każdemu bron ę, aby mu życia 
nie wzięto, lub krzywdy nie czyniono: lecz za 
Urazy wprzód odebrane, gwałtownie potym na 
2)’cic innych, iako nieprzyjaciół, naftępować, 
uikt nic ma władzy. To albowiem, y do obro- 
ny włafnego życia nie należy, y oczywiftą á 
2awíze niegodziwą ieft zemftą. Przeto innych 

P ta w icci] i wy ch Ipofobow do odzylkania iwego 
2ażywać powinien.

O Poić-
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O Pojedynkach wpada tu do rozwiązana 

kw.ftya, jeżeliby one godziwe były ? lub do c- 
brony życia należały ? Poiedynek nic innego 
nic iclł, tylko dwóch prywatnych ciob, żela* 
žen, Rrzelbą, lub iakińiKolwick Ij ofobcni po­
tykanie fię, oia zafzłcy wprzód między niemi 
kłomi, dla kcorey ieden drugiego wyzywa. 
Tak tedy wzięte poiedytiki, nie tylko do o- 
brony życia me należą, ale też wcale lą niego- 
dz we.

Najprzód albowiem, czas y mieyfce fobie na­
znaczać, y tam pojedynkować, me itft to włą- 
fucgo życia bronić, lecz ic raczey na oczywifte 
nicDcśpicczeńUwo podawać. Bo z dwóch poić* 
dynkuią ych, któż, proizę, pt wnym bydż mo­
że, że żywy lub cały powróci ? Niuhay kto 
naywękiżą śmiał ść y odwagę, naymocnieyfzc 
fiły ciała, y iakożkt lwi< k ma tzybkcść, y obroty 
atoli to wiżyfiko zupełnie go ubcśpicczyć nie 
potrafi, iż łwego przeciwnika przekona, y iwoic 
życie obroni. Wlżakżc fłabfi mocmeyizych 
częftokrt ć zwyciężaią. Szczupła także garfika 
żołnierzy znaczne Woyflto czafem z placu zpę- 
dza. A do tego, alboż go pafiTya w łamym po­
jedynku tak zaćmić nie może, ażeby, gdy na 
przeciwnika naciera, fam od niego śmiertelnie 
był ranionym?

Powtore. Poiedynki dla zafzłey wprzód ia- 
Łicy kłomi y urazy polpolicic bywaią: a zatym 

złość
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zTcść y zemfly chciwi ść do nich iełł powodem. 
Lecz mkon.u micie nad drugim nic godzi hę. 
Więc y na p< jedynek wyzywać nikomu nic go­
dzi fię.

Potrzecie. L'a cudze życie naftępować, ieft
to whiliiy zboyçow chaiakier. A iakże od tcy 
tak fzkaradney plamy poięd) nkuiący wolnemi 
będą, gdy wzaiemnie na twe życic godzą? Bo y 
ten także, który (iak mewią) ma liç dtfenfivç,
nic Lobie tylko broni, ale też przeciwnika iwego 
baga, y koniecznie go di fiągnąć ufiłuie.

Poczwartę. Bog ieft Autorem ludzkiego ży­
cia, a przeto fam Bog iconowfadnym tegoż ży­
cia ieft Banem. Bofkic t> dy fobie przywiaizcza 
panowanie, kto iię życia Iw ej.o Panem abiolu- 
tnym czyni. Batrzaymyź tedy uk. tu ieft po- 
icdynkuących zuchwałość, gdy tak łatwo wła- 
łne życic aźardu ą, że na pojedynku ie zakoń­
czyć wcale fą gotowi. '1 ym albow ern fpofo- 
bc'in, abfolutnctni hę nad tobą Banan i czynią, y 
wdziera ią hę w prawo Stwórcy Boga, który nad 
życiem lud kim noc h bic zofiawił, y iarnym 
tylko zwierzchni ściom ity udzielił.

Popite. A ieżeli famę zwierzchne śpi y Ma- 
giRraty, moc życia y śiucrci nad poddanemi
Iwcmi od Boga fobie daną naią; toć poiedyn- 
kuiący, wdzicraią fię także w prawo naywyż- 
łzych między ludźmi zwierzchności, gdy tak 
łatwo y iwoim y przeciwnika fwego życiem ka­
tować śmicią.
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Poßoflc. Nikt làm fobie fprawiedliwości czy­

nić nic powinien: bo Magiftraty y fądy na to 
fą wyznaczone. Nikt także w włafney fprawie 
Sędzią bydź nic może. Nikt naoňatek nic po­
winien lądzie tego, pd ktorcgo iclł urażonym, 
y przeciwko któremu gniewem y zemfty chci­
wością pała. Każdy zdrowym rozumem przy­
zna, żc to fprawicdliwości regułom fprzeciwia 
fię. Jakoż żadne tego nitdozwalaią Trybunały. 
Bo rzecz wcale zdaic fię bydż niepodobna, aże­
by Sędzia y złością zaślepiony, y mazy pamię­
tny, y przeciwko nieprzyiacielowi, y przytym 
w wfafney fwoiey fprawie, fprawiedliwy dekret 
miał ferować. Atoli poiedynkuiący, fami lo­
bie fprawiedliwość czynią, fami w Iwoiey fpra- 
wic Sędziami ftaią fie , y fami w gniewie y za­
wziętości, nic tylko fię fądzą, ale też na śmierć 
fię dekretuią. Gdy albowiem ieden drugiego 
wyzywa, y na placu (ławic mu fię każę; czyliź 
ijicęnce, ażeby za uczynioną urazę krwie rozla­
niem y życiem mu przypłacił! a zatym czyliż 
tym farnym dekretu śmierci na niego nie wy- 
dnie ? Mn emam, że nigdyby ieden na życic 
drugiego w poiedynku nie naftępował, gdyby 
wprzód ieden drugiego na śmierć u fiebic był 
nic olądzif,. Punkt zaś honoru, iako im nay- 
przod za więzienie ffuży, tak potym tenże farn 
iałfzywy punkt honoru, iako gwardya iaka, na 
plac ich wyprowadza, ażeby tam ieden drugie-. 
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go włafną ręką 1 a śmierć cxekwowaL Coż al­
bowiem znaczy, owa w poicdynkach firzclba, 
lub owe gołe żelazo, którym do fiebie zmierza­
ją iaka ich na ten czas myśl? oczy? ręce? żwa- 
wość? czego chcą? czego pragną? czyliż nic te­
go, ażeby właliią ręką ieden drugiego trupem 
na placu położył? Wcale rzecz ieft niespra­
wiedliwa, łaniemu lobie Iprawiedliwoźć czynić, 
niefprawiedliwfza zaś w Iwoiey iprawic uczynić 
hę Sędzią: nayniefprawiedliwlza jednak, y w 
złości, y w iwoiey íprawie, ý fwoiego icizcze 
nieprzyjaciela fądzić: coż powiem na śmierć go 
potępić? nie malz takiego flbwa, ktorymby ten 
kryminał należycie mógł bydź opifany; atoli 
poûdynkuiacy nie fą tym kontenci: icizcze ie­
den drugiego włafną ręką zabiia, y iako ieden 
nad drugim uczynił fię Sędzią, tak ieden nad 
drugim ftaie fię Katem. Patrzaymyź tedy ile 
w poicdynkach niefprawiedliwi ści zawiera fię, 

Pofiodme. Prawo natury, włalnego życia bro­
nić rozkazuie : Poiedynkuiący zaś na śmierć o- 
czywiście idą. Prawo natury na życic Czło­
wieka naftępować zabrania: zPoicdynkuiących 
zaś ieden drugiemu życie odebrać uliłuie. Pra- 
w. m natury ieft zakazane zaboyftwo: Poiedyn­
kuiący zaś zaboyftwo chce popełnić, y częfto- 
kroć ieden drugiego zabiia. Prawo natury win- 
ny.ch karać, a niewinnych wolncmi czynić roz- 
l azuic: w poicdynkach zaś częftokroć niewin­
ny y urażony życic traci, lub ciężko raniony

bywa- 
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bywa. Prawo natury zabrania tego, co ieft 
z iftoty fwoicy złe, niesprawiedliwe, y co zdro­
wemu rczumowi Sprzeciwia Gę: z Poicdynkami 
Zaś nieiozerwanic to Się Sączy, co ieft iftotnic , 
zle, nicSprawiedhwe, y zdrowemu rozumowi 
przeciwne. Któż albowiem utrzymować odwa- 1 
źy Się, że zapalczywość, zemfta, ranienie, krwic 
rozlanie, y zaboyftwo Człowieka prywatną po­
wagą popełnione, ieft przez Się Sprawiedliwc? 
y żc z zdrowym rozumem zupełnie Ge z; ądza? 
To wfzyliko iednak z poiedynkow polpolicie 
pochodzie zwykło.

Poojine. Prawo Bofkic zaboyftwa wyraźnie 
zakazuie: a zatyrn zabrania y tego co naybliż- 
fzym y pewnym ieft do zaboyftwa powodem. 
Lecz poicdyuki do zaboyftwa oczywiście pro­
wadza: więc prawem Bofkim Są zakazane. Nad­
to, Gebieboyftwo Prawu Boskiemu y Prawu Na­
turalnemu ieft przeciwne. Poied) nkuiący wła­
śnie fam Gebie zabiia; bo Gę na zabicie Gun 
podaie.

Po dziewiąte. Nie tylko Prawa Kościelne po­
jedynki potępiaią, ale też wfzclkie prawa lu­
dzkie w Krolcftwach y Rzeczachpolpolitych do­
brze Gę rządzących, poiedynkow zabraniaią. 
Jcft y PolSkie na to Prawo na Seymie Roku 1588. 
za Zygmunta lii. uftanowione, które tak mówi; 
Iż fię to między ludźmi rozbieżaśo, że ieden dru­
giego na poiedynek wyzywa-, nad Prawo Chrzęści- 
ańjkic, tedy uchwalamy, aby żaden Szlachcic Szla­

chcica 
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chcica na ducllum nie wyzywał, a wyzwany aby 
fip nie flawił: a kioby /ip przeciw temu pofiano- 
wieniu ważył to uczynić, hyly ma fiedzieć puł roku 
w wieży, y tfcićdztejiąt grzywien dać. O co Fo­
rum w Ziemflwic. (c)

lJo dzie/iyle. Prawo Chrzcściańlkie cierpli­
wość mocno zaleca, złość powściągać każę» y 
urazę za urażę oddawać zabrania. Lecz do cze- 
go tu nas Prawo Chryftula obowiązuie, toż fa­
mo y z zdrowym rozumem zupełnie lię zg dza, 
v człowlakowi poczciwemu y mądremu nader 
ieft przyzwoite. Kto albowiem drugiemu fzko- 
dzić uiiłuie, dobrym y mądrym bydż nic może. 
Y inko urażać innych, tak też urazę za urazę 
oddawać, rzecz ieft wcale zła y fzpetna. Zkąd- 
żc albowiem między ludźmi pochodzą kłótnie? 
zkąd grubiańlkic łaiania fpofoby? zkąd cc famc, 
które tu potempiamy, pojedynki wynikaią? le­
żeli nie ztąd, że zły, niecierpliwy, y do uraz 
ikłonny człowiek, innego fobie podobnego 
znayduie? Bo niech tylko cierpliwym pokaże 
lię temu , od ktorego ieft urażonym , ń zaraz 
wfżyftką w nim złość zatlumí, właśnie iakoby 
wod{ zalał ogień; przeciwnie zaś, gdy fię z nic-

cier-
(c) Colnmins II. fol; 1214. Titulo dcDucllis. hem. 

Alexander Rex, rą, articulos juiisTcutonici & Mag- 
deburgici per Sedem Apoftollcam condcmnatos, pa- 
riter damnat, cofdcmquc teneri inhiber. Ubi Ar- 
ticuli 6. 8. duellti permittunt. p'ehimine t.fol: 54t, 
Tit; 14. Articuli Erronci.
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cierpliwością ftawi, y ffowa za iłowa, urazy za 
urazy oddawać będzie; niecierpliwość y złość 
iego, właśnie iakoby oleiem polana, taki 
wznieci pożar, że go nie wodą z rzeki, ale krwi • 
Judzkiey potokami ledwo co ugafi. A do tego, >' 
nieroftropni y w paflyách nicpoikroinieni lu­
dzie, za naytnnieyfzą urazę złością uwodzą fię, 
y wzaiemną urazą fobie odpłacaią. W czymże 
więc mądry y poczciwy, od nieroiłropnego y 
złego różnić fię będzie, gdy co nieroftropny y 
zły człowiek dla nieroziądku, y niepofkrornio- 
nych paifyi czyni, toż famo mądry y dobry 
czynić będzie? Już tyrn famym, że nicroftro- 
pnego, y złego naśladuie, mądrym y poczci­
wym bydż przefta e. Owfzem urazę za urazę 
odpłacać, rzecz ieft zwierzętom włafna. One 
albowiem gdy fą urażone, rogami trykfaią, lub 
wierzgają kopytem, aby niby wet za wet odda­
wały. Mądry tedy y dobry człowiek, złość 
fwoię wiłrzymować, y urazy za urazę oddawać 
nic powinien, aby zwierzętom poniekąd nie fłał 
fię podobnym. Nad to gdy czytamy lub fły- 
fzemy, że kto łafkawie, fprawiedliwie, pomiar- 
kowanie, roftropnie poftąpił fobie, ofobliwie 
w ten czas gdy był rozgniewanym ; nader to 
nietylko w prawdziwych ale nawet w zmyślo­
nych rzeczach wychwalamy, tak dalece, że y 
tych ktorycheśmy nie widzieli, mocno za to 
izacuicmy. Tym zaś famym czyliż, profzę, 

nia
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n’e daiemy oczy wiltego dowodu, że pogromie­
nie złości, y nieoddawanie wet za wet, ieft przez 
Gę chwalebne, y każdemu człowiekowi przy­
zwoite) Jakoż wychwala Cycero Juliulża Cela- 
rza, żc był łaflcawym, y że uczynione lobie u- 
razy łatwo zapominał’, y nam to podoba Gę. 
Toż Poganin mógł mieć tę cnotę; iakże więc 
Chrześcianie złością Gę zapalać, y za urazę 
mścić ważą Gę) Zwłaszcza pewni będąc fżczęśli- 
Wcy nieśmiertelności, y wiedząc że Bog tegoż 
wiecznego BlbgofTawieńftwa Autor, wyraźnie 
im przy kazu ie,< ażeby ifodce świadkiem ich gnie­
wu y zapalczywości, nie zachodziło. Naofta- 
tek, kiedyż więkfzy dowod Cierpliwości damy, 
leżeli nic w ten czas, gdy będąc urażeni, od 
wzaiemney urazy wftrzymamy Gę) Wiżak, nie 
może Gę cierpliwość wydać, gdy żadney od ni­
kogo niemaiąc urazy, nie mamy rażem, coby- 
śmy cierpliwie ponoGli. Wielka tedy icfł cier­
pliwości cnota, naturze człowieka ieft włafna, 
z zdrowym rozumem Gę zgadza, a' poczciwemu 
y mądremu człowiekowi nader ieft przyzwoita, 
i ey cierpliwości poicdynkuiący Gę wyrzekała, 
gdy fobie urazy urazami płacą, ý iefzcze Gę Za 
nic pojedynkami mścić nie wftydzą: a za tym 
Wyrzckaią Gę razem Chrześciaiiftwa, przeciwko 
naturze ludzkiey czynią, y od zdrowego rozumu 
odftępuią.

Po
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Po iedymifte. Każdy Człowiek naturalnie pra­

gnie, ażeby go za cnotliwego y poczciwego mia­
no: Naybardzicy zaś ro!łropaym,łprawicdliwym, 
wftrzemiezliwym y mężnym chce pokazać fię. 
Tych wfzyiłkich cnot poicdynkuiący nie macą. , 
Niemogą albowiem nazwać fię rolłro.memi, gdy j 
na oczywifte utraty życia niebeśpieczeńlłwo po- 
datą hę. y gdy dla mniemanego punktu honoru i 
aźarduią życie, które utraciwfży nic nic zyfkaią. ■ 
Owfzem po Chrzcściańlku mówiąc, fwoią du- 
fzę wiecznie gub’ą, co w cale z rofteopnością 
nie zgadza hę, Daymy to nawet, iżby ich za 
odprawione poicdyiiki naybardzicy wychwali- ' 
no, czego przecię żaden mądry y poczciwy 
człowiek nigdy nic uczyni; na coż iednak im 
fię przyda, że ich tam wychwalać będą, gdzie 
ich niemała, gdy tam dręczeni będą, gdzie na 
poiedynku zginąwfzy dodaną fię? Niemogą 
także (prawiediiwemi nazywać fię; bo przez ■ 
poiedynki tyle praw Naturalnych, Bofkich y 
Ludzkich gwałcą, iakośmy wyżey pokazali- 
Niemogą także wftrzemięzliwość (obie przy* 
pilywać; bo fwoich paílýi wftrzymywać nic u- . 
micią, ale gniewem y zapalczy wością uwiedzie- | 
ni, nayprzod na wzajemne urazy, potym na 
krwawe rzeźby wybuchają. Nie lą naoftatrk 
tnężnemi, bo tnęflwo w dz ciach tyiko fprawie* 
dliwych wydaie fię. Woiennc także męftwO 
w tym ieft chwalebne, który dla obrony Oyczy* 
zoy z nieprzyiacielcm mężnie fię potyka. Bo* 1 

iedynki
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ledynki zaś tyle kryminałów, y wfzclkich praw 
zgwałcenie w fobie zawieraią, iakże tedy dzie­
łem męlłwa nazwać fię mogą?

Po dtvunaße. Przez poiedynki niepowetowana 
fzkoda tak Oyczyznie iako też wielu innym lu­
dziom dziać fię zwykła. Na poiedynkach albo­
wiem częftokroć ginę takowi ludzie, kcorzyby 
Oyczyznie tfu żyć, y przeciwko nieprzyjacielowi 
mężnie iey bronić mogli. Na poiedynkach tak­
że lub Oyciec Syna, lubSynOyca, lub krewny 
krewnego utrącą. Jakże tedy poicdynkuiący 
rzecz chwalebną y godziwą czynić tnaią, gdy 
Oyczyznie Synów, Rodzicom dzieci, dzieciom 
Oyca, krewnym krewnych przez zaboyftwo 
wydzierać smieią ? y ieiżcze prywatną powagą 
to czynią, żadney nad ich życiem nie maiąc 
mocy ? Wcale, tym famym oczywifly dowod 
daią, że ani miłość Oyczyzny, ani miłość bli­
źniego w nich Gę bynaymniey nie znayduie. 
A zatym gdyby iuź żadney inney przeciwko po­
jedynkom przyczyny nie było, ta iedna byłaby 
doftatcczna, ażeby one po wfzyftkich Kralach 
zupełnie znicGone, y pod nayfrożfzemi karami 
zakazane były.

Przeto, prétest co tylko ieft niektórych lu­
dzi, mówiących, iż urażonym będąc, a na po­
jedynek nic wyzwać; albo wyzwanym będąc, a 
nie Iławie Gę; iefł to oiłatnicy podpaść hańbie, 
y boiaz'iiwym Gę pokazać. Poiedynki albowiem 
famę przez Gę żadnego honoru nie przynofzą:

U chyba 
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chyba że za honor y cnoty charakter poczytu- 
icfz gwałcie Prawa wfzelkie, fzukać zemiły, y 
na życie ludzkie naftępować: na co iednak nikt 
nie zezwoli. Przytym, ludzie podług rozumu 
o rzeczach iądzący, takowym którzy połedyn- 
kow unikaią, roftropność y umiejętność tłu­
mienia w fobie pallyi, iprawicdliwie przypifuia. 
Ze zaś niektórzy lekkomyślni, boiażliwemi ich 
y małego ferca nazywaią, mnicy o to dbać na­
leży; bo iako mówi Seneka.- Spokoynynt umyffetn 
Ruchać potrzeba nierojîropnych ludzi zniewagi, y ■ 
do poczciwości dążący gardzić powinien icb wzgar­
dą. (d) Pretext także ieft niektórych żołnierzy 
mniemających, iż w infamią wpadaią, y ffużbę 
Woylkową tracić mufzą, ieżeli uczynioney fo­
bie urazy pojedynkiem ( iak mówią ) rewanżo­
wać nie będą : gdy tego przez Prawa zakaza­
nego fpofobu nikt chwytać (ię nie powinien. 
Owfzemby do picrwfzych Woylkowych Urzę­
dników należało tych przykładnie karać, któ­
rzy poiedynkuiąc, wfzelkie gwałcą Prawa, a tak 
ten zły y prawu przeciwny zwyczay, łatwoby 
wykorzeniony zoftał. A do tego niech lobie 
z tych dwóch iedno, obicraią, albo ten preten­
dowany, bo w rzeczy làtney fałfzywy, punkt 
honoru utrzymać, albo zgubić Dufzę nieśmier­
telną, ieżeli o icy nieśmiertelności icfzcze wie­

rzą:
(d) Æquo animonudiendi funt imperitorum con- 

vicia, & ad honefta vadium, conccmncndus clt iftc 
conte uptas. Ef: 76.
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rza: gdyż icdno z tego bydż koniecznie muli; 
Owfzem ci do poicdynkow wyzywacze pory­
wczy, y dufzę (która u nich za tue) gubię, y 
prawdziwcy Iławy nigdy nie dolłępią. Sława 
albowiem z Cnoty, poczciwości, rozumu, y 
z zafłag dla Oyczyzny pochodzi, nie ze złości, 
zemfty, pychy, y z pallyi, ktorcmi, oni uwie­
dzieni, za ieuno częlto iłowko lub iaką przy- 
mówkę, zaraz fię do poicdynkow porywaią. ani 
nawet chea uważać, iż podług wfzćlkiey roztro­
pności, raczeyby należało, y wylłrzcgać fię uraz 
okazyi, y nie rozcierać urazy, y nie oddaięc 
płocho wet za wet, na 1 fwego przeciwnika po­
kazać fię rozumnicyiżyrrt. Wizakże tego y 
Chrzcściatilka y w iżkolc dobtey Filozofii wy­
ćwiczona, wyciąga Cierpliwości y toby y z pe- 
wnieyfzym ich było honorem, y piękną im u 
rozlędnych ludzi (prawiłoby cftymacyą. Pe­
wnie Religia y Filozofia w tey mierze dzielności 
nie ubliża, y boiażni nić radzi, gdy unikania 
poicdynkow radzi. Bronić także życia natural­
nym prawem, gdy kto na nie z nieuchybnę na­
tarczywością nalega, nie zabrania ; ale wyzy­
wający ;n na niegodziwe poiedyiiki tak odpowie­
dzieć doradza, iako pewny wielkiego umylłu y 
força wyzywaiącernU odpowiedział Kawaler: 
Mnie moia Religia y prawa pojedynkować nie pozwa­
lały lecz fic ciebie nigdzie we lękam, y na każdym 
mieyfiu bronić fip będę. Naolłatek za owych 
pełnych męiłwa, y dzielności llarożytnych wic-

Dz kaw,
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kow, nic w hiiłuryach o poiedynkuiących nie 
czytamy, owfzem za dawnych czafow te cale 
znane nic były, chociaż Rzymianie, y Grecy 
wielcy byli Rycerze, ani ich pewnie wielkością 
ferca terażnieyfze Narody nic przechodzą. Czy­
tamy w prawdzie o poiedynku Eńeafza z Tur­
nern; lecz ten pod czasjamey był bataliy. Sła­
wna ieft także u Rzymian trzech Horacyułzow 
z trzcina Kuriacyufzami potyczka; lecz ta była 
dla ochrony Woylk całych, y od trzech olob 
zwycięftwa, całego Woyfka było zawiffo zwy- 
cięftwo. Mamy y w Piśmie S. poiedynczą Da­
wida z Goliatem bitwę, ale y ta była pod czas 
iprawiedliwey Ludu Jzraellkiego z Filiftynczy- 
kami woyny; do tego, tę Goliat zuchwale ob­
woływał kondycyą, źe kto z nich zwycięży, 
temu cała przeciwna Hrona podda fię y Iłużyć 
będzie. Wylzedł na poicdynck także Wacław 
Kroi Czefki, z Radyfławem X ążęcicm Kuryincń* 
łkim, lecz ażeby przez kontynuacyą woyny y 
Erze z batalie, w obudwoch Narodach więcey 

rwie rozlania nie było. Naoftatck, nic to 
w ftarożytności bynaymniey nie<zkodziło nay- 
walecznieyfzym ludziom, y fainym Woylk 
Kominendantom, prywatną wielkim utnylłem 
pogardzić obelgą, bez rwania fię zaraz do że­
laza, y zemfty. Tak Temiftokles, gdy prze­
ciw burybiada zdaniu mocno radził, aby od 
Salaminy me odilępować, y gdy iuż cela Woy- 

ikowa
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fiçQwa Rada fpadała na Tcmiftoklcfa fentyment; 
turybiades w poi mowy, z fzaloną prawi« 
pally$, z lalkę leciał, y z zamiorzoną na głowę 
Icnulłoklt fa rękę; Ťemiftokles tylko mu fiç 
iwę rękę zaftawił, z terni iłowy: Uderz, aJiucbay^ 
a Iwoię daiey bez żadnego pomiefzania umyffu 
y twarzy Kontynuował mowę, ani żadnego po- 
tym poiedynku nic było, (e) Czymże co 
więc, proizę, od Temiftoklefa, j podobnych 
wielkich ludzi, lepfi y dzielnicy fi fj wieków na- 
fzych Rycerze ? czym to oni na honorze Woy- 
ikowyrn, lepiey fię nad niego rozumieją* Oto 
oczy wilła rzecz ieft, że nic na tych poiedyn- 
czych burdach, waleczni owi y rozfędni ludzie, 
ale na lainym przeciw nieprzyiacielowi Oyczy- 
zny fercu, prawdziwy punkt honoru zakładali. 
A zatyrn, gdy iuż teraz po wfzylłkich Chrze- 
ściańlkich Kraiach, y Kościęlnemi y świcckiemi 
prawami, poiedynki mocno là zakazanet^do 
Ikutku te tak zbawienne prawa przyprowadzić 
należy, Do czego tenby był naylcpfzy fpofob, 
to ieft, ażeby przez publiczne ulławy, nota in­
famii do tych przywiązana była, ktorzyby na 
poiedynek wyzywać, lub wyzwanemi będęc, 
Wychodzić na poiedynek ważyli fię. Ci zaś, 
którzy w Woylku Iłużęc, ażeby za Iłowa zelży- 
We, y jakimkolwiek fpofobetn honor innym 
biorącc, z r.egeiłru Woyfkowego wygluzowani

będic,
(. c ) Rollijij Toin: 3. c, 2. $• VIII»
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będ?c, za fwo c gfjpitwo y mewftrzemiezli- 
WOŚć ięzyka lub aKcyi, y honor y Huzbę ipra- 
wicdliwic tracili. W ten czas zapewneby fię 
bez poiedynkow obcizło. Bo nieuchybna in­
famia y od ffużby Woylkcwey odpędzenie da- 
lekoby fkutecznicy porywcze do obelg y uraz 
ięz.yki wftrzymywafo; zwfaizcza, że pojedynki 
nigdy ich nic wftrzymuię. Tym tedy ipolb- 
bem, y Woylka, y (połeczności, y konwerfa- 
cyc ludzkie, prçdzeyby fię y pcwineyrd plu­
gawych buidow wypleniły. (1) Lecz iuż do- 
lyć o tey poiedynkow. niegodgiwości, w ktor? 
matery.? tuśmy potrzebnie wkroczyli, opifuięc 
powinność człowieka ku lobie íámtmu, że, 
iwego ażardować dobrowolnie życia nikomu 
niegodzi fię.

Staro« lię o rzeczy do utrzymywania życia 
ludzkiego Kuż?ce, y onych pomiarkowanie za­
żywać, y to nic mnicylza ieft każdego człowie­
ka powinność. Bez pokarmu, napoiu, odzie­
nia, fnu, y pomiefzkania człowiek obcyść fię 
nic może: tego tedy tyle ma fobie pozwalać, 
ile zdrowie wyciąga. . Niepodobna bronić tego 
Ciału, co go w czcrftwt ści y (iłach utrzymuic, 
lecz też y nadto pozwalać mu nie potrzeba : 
o w izem, przykrzcy czafem trzymane bydż po­

winno,
(f) Mdf. Traite du point d’honneur Item. Tra­

itât: de Ducllo., Item. Diflcrtation iiiftoiiquc fur 
les Duels.
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v inno, ażeby rozumowi poffufznieyfze było. (g) 
'S b) tek także w jedzeniu y piciu nic tylko naga- 
1 i'.- u ludzi podpada, ale też zdrowiu fzkodliwy 
bywa. Któż albowiem nic wie iak zbyteczne ic- 
dzenie y pcie w ty baczne wprawia choroby? 
Multos worbos mulia fereula fccerunt. Wiele cho­
ří b zbyteczne iedzcnic y picie fprawiło. (h) Me­
dycyna dawnemi czafy izczupła bardzo była y 
wfżyiłkie lekarfiwa w niektórych tylko zamy­
kały i;ę ziołach, iako świadczy Seneka. Y nie 
dziw temu; bo ludzkie Ciała nie były iefzczc 
popfutc przez mnoftwo pokarmów y napoiow, 
które teraz wymyślone, y iztucznym fpoibbcm 
przyprą wne, nic tak iuż nafycaią, iako raczey do 
v/içccy iedzenia y picia wabią, (i) Widu teraz 
ludzi inny w iedzeniu y piciu maią koniec, nie 
tea, który mice powinni. Szukały albowiem ra- 
czcy ukontentowania y fmaku,a nie poiilcnia na­
tury, która chce tylko, aby ią naiycić y pragnie­
nie ugafić. Natura wntrem non deledłart vult,ftJ 
impleri, jubet Jitím extingvi. (k) Jeżeli łaknielż í 
jeść potrzeba; y ieżeli prawdziwie łakniefz, pro- 

fty
(g) Hanc fanam & falubrcm formám vit® tencto, 

utÇqrpori tantum indulgeas,quantum bon» valetudi- 
faęis eftr dúrius traftanduni cft, ne animo male 

Pareat. Cibus fantem fedet» potio fitim txtinguat, 
yeÜisarccat frigus, domus munimentum lit adverfu« 
infefta Corpori. Senec: Ej>: 8. (h) Senec:

(*) InnunicrabiJcs cíle morbos miraris, Coco« nu- 
mcr.-i, quaq) telcbrcs culin»,quantum hominum unus 
■venter cxcrcçat. Senec: ep: 95,

(k) Senec: Ep: 119.
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fty y pofpolity pokarm naydelikatnieyfzym ci (ię 
Hanu; zwfafzcza, gdy fię icizcze wprzód wypra- 
cuiclz: bo niczym nic gardzi łaknący. Nihil (.on- 
temnil efuriens. ( 1 ) jeżeli także pragniefz! pić 
potrzeba; lęęz czyli złotym, czyli srebrnym, czy 
iżklannym pić naczyniem, do natury nic nie na­
leży, ani icy więcey praydaie zdrowi» złoto, iak 
czyftc fzkfo. (m) Pomiat kowanie tedy w iędzeniu 
y piciu zachować potrzeba, a zbytków wyprzę­
gać fię. Sama to nawet approbuic natura, gdy 
nas do wewnętrznego iakiegoś pobudza rcipe- 
ktu ku tym olobom, o których ikromności y 
pomiarkowaniu w Refach Hylżemy. Przeci­
wnym zaś Ipolbbem o zbytkiuących zwykło fię 
pofpolicie mówić, iż y wfalnego zdrowia nie 
izanuią, y marnie fortunę tracą, ktorey na 
dobro Oyczyzny lepieyby y chwalcbnicy zażyć 
mogli.

Taż fama mierność w odzieniu y pomiefzka- 
niu nader ieił chwalebna, y naturze ludzkicy 
przyzwoita. Zwfafzcza, że fuknia przyftoyna, 
chociaż nię droga, tak dobrze ludzkie ęiafo o- 
kryic, iak naybogatfza y naydrożfza ; a Dom 
wygodny y pomierny, tak go od niepogod za* 
ffoni, iak naykofztownieyízy ťafac, Scito homt- 
nem tam benc culmb quam auro tęgi. (n) W fa­

mę
(1) Ibidem. (m) Utrpm fit ayrcum poculum, an 

tiburtinu« calix, nihil refert, finem rerum omnium 
fjpetta, & fupçrvacua dimittes. Senec: ef: r tę.

(n) Senec-, ej: 8.
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Rie tedy ubierać (ię złoto, y i$k Słonce świecić; 
Pałace puł Mijfta zawalaiące ftawiaę, iąk czy- 
uił Nero: rzecz zdaic fię zbytkuiąca, y próżne 
^bogatiwy chełpienie fię. Po iako mówi Sene- 
„ ka: zbytek icß, cokolwiek nad to iefti ” (y 
przeto tę do zàchowania mierności podaie snu- 
,,xymę:). ” przyzwyczaiaymy Gę oddalać od nas 
„próżność y pompę, a koniec w używaniu rzc- 
„tzy uważaymy, nic ozdobę- Uczmy iię odzie- 
„tiia y wikiu zażywać nie podług nowey wy- 

'„myślncy modyjęcz podług dobrego Przodków 
„naizych przykładu y obyczaiowt uczmy (ię od 
„obżarfiwa y piiatyki chronić, a w mierności fię 
„kochać ; przyzwyczaiaymy iię do mnieyfzcy 
„tfug liczby, do fprawowania fukien, na ten ko­
nnice na który łą wynalezione, y do miel,kania 
„izczupley y ikromniey. (o)

Sen także y ipoczynek, bez ktorego żadnego 
zwierzęcia natura obeyść Gę nie może, tynj 
zdrowfzy bywa człowiekowi, im z więklzą re­
gularnością y pomiarkowanicm zażywa fię. A 
>i»ko len zbyteczny ipolobność do wfzyftkicgo 
dobrego odeymuie, Ciało ociężałe y gnuśne 
czyni ; tak też nadto fzczupły, niclpokoyność 
lakąś y pomieiżanię przynofi. Powlzechnie te­
dy mówiąc, we wizyftkich rzeczach do utrzy­
mania zdrowia y życia Hużących mierność za­
chowana bydż powinna.

» Wy­
ło) Ser/ec: de tranquillitate. c. 9.
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Wyftrzcgać (ię także potrzeba tego, coby 

zdrowiu fzkodzić mogło. Pdłye zwłalzcza 
gwałtownieyfze naybardziey każdy wftrzymo- 
wać powinien; bo nic tak życia ludzkiego nie 
fkraca, y nic ruynuie, iak nie powściągnione na- 
mięiności.

Co zaś do przyfioynego ułożenia Ciała, pię- 
„kną Cyccro podaic regułę: ” Za natur? fam? 
„idźmy, a iłrzeźtny fię tego, coby oczy lub ulży 
„ludzkie razie mogło: Stanie, chodzenie, ftt- 
„dzenie, twarz, oczy, rąk rufzanic, niech fwoi? 
„przyftoynośc y ozdobę maią. W czym dwóch 
„rzeczy wyftrzegac fię potrzeba; to ieft, ażeby 
„nic niewieściego, lub zbytnia affektacya, aui 
„też co przykrego lub grubiańlkiego nie było, 
(p) Wyraźniey to iefzcze opiluic Poeta:

fifaiiidiitœ placeant, abfint à corpore for des,
Sít bene convenions, & fine labe toga. 

Lingvaque nec rrgcat, careant rubtgine dentes',
Nec vagus in taxa pes tibi pelle »tatet ...

Nec male defqťtnet rigidos tonfora capillos,
Oraque jujcepta mane laventur ai/ua.

Et nihil éminçant, & fint fine fordilw lingues,
In que cava nullus Jlet tibi nare pilus.

Nec male odorats fit trifiis anhelitus oris ....
Etjummos dentes ima labella tegaijt....

Cnrpe cibos cultris, e/i certus gefius edendi,
Or a nec immundâ tota perunge manu ....

yurgia
(p) De Ofiic: l. i.
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Jurgia praciptic lino /itmilata caveto,

Et niniium finies adfira bella nianus. (q)

ZDANIE IV.
O Powinnościach Rodziców y Dzieci.

p>, Aybardziey na to Rodzice pamiętać powin- 
’ ni, iż w dallzym czefie Dzieci ich łzczęśli- 

Wcść, od zdiowego zawdla Ciała y od zdrowcy 
1'idży. (r) Na mało Gę albowiem przyda czer- 
“*( Ść ciała, gdy Dulża w paliyach nic będzie 
ptlkromióna y w rozum przez nauki przybrana; 
ani io lię przyda, gdy Ciała zdrowia nie bęozie. 
Staranie tedy Rodzice mice powinni tak wzglę­
dem ciała iako względem Duiży dzieci Iwoich. 
Ciało ich do tych maią przyzwyczaiać rzeczy, 
których w dalf/ym wieku nieuchybnie dozna­
wać mufzą. Co z ś do Dulzy? mylę fię nader, 
‘eżcli rozumieią, iż wizyftka cdukacya ( kiorj 
>ako nayleplżą dać obowiązani fą) iedynie za- 
WiHanatym, aby iako naywięcey dzieci ich 
etmieiąc, głowę rożnemi naukami y językami 
•'spełnioną mieli. Część to tylko ieft dobrey 
edukacyi, która ofobliwiey ściąga fię do wydo­
skonalenia ferca, do włożenia w dobre obycza- 
,ç5 y przyzwyczajenia z młodu zaraz do Cnoty 
Y Poczciwości. Bo coż człowiek wart, n.aiący 
wielki rozum, a pailyc nic poikromionc ? albo

bardzo
f<]) Ovid: i. I. de Art: Am,
(r) Alcns fana in Corpore fano. Jnvtnal: Sait io.
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bardzo dobry, a przytym nic nie umiejący? 
Jcfzczc znośnieyfzym będzie, gdy ielł poczci­
wym y bez paflyi, chociażby mało, lub nic nie 
umiał; lecz mądry a razem paihonat, mc po­
dług rozumu lecz namiętności wfzyflko czynią­
cy, zarazą y trucizną ludzkiego narodu Hulznie 
nazwać fię może.

Od Dżieciriflwa tedy, owiżem od kolebki, 
pokazuiące Gę w Daźieciacb pajjyc wykorzeniać 
potrzeba. Prawda, żc wrodzona rzecz ieft Ro­
dzicom, kochać dzieci fwoie: lecz miłość tę 
rozumem miarkować powinni. Niech kochaią 
ich fatnych, ale nic ich wyftçpki y namiętności, 
chociażby one nader małe były. Już to ślepa 
ieft w Rodzicach miłość, gdy dzieci fwoich de- 
łckta lub cierpią, lub wychwalają. Właśnie 
iakoby rzecz przyzwoita była, gdy dziecinnego 
gniewu znaki pokazują, gdy Gę ciciżą biiąc dru­
gich, nic mogącą iefzcze dobrze uderzyć ręką; 
gdy fztucznym nad lata iwoic wybiegiem,» prze- 
cię kłamliwym, z czego fię cxkuzuią, lub dowci­
pnym iakim ffowkietn kogo urażaią. Bawi to 
w prawdzie ich Rodziców, którym zdaie (ię, 
żc to rzeczieft mała: Icczzwyczay y zły nałóg, 
który zabierać zaczynaią, ieiłże to rzecz mała? 
Początki to lą przyfzłcy daleko więkfzęy złości, 
okrucicńflwa, kłamliwa, y lżenia innych. Y im 
bardzicy oni rość będą; razem także y tc paftyc 
z niemi powitaną, a' co raz to żwawfze y nic- 
znośnicyfza pokażą fię. Jakoż poftrzcgaią to po­

ryw
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tym Rodzice, y dżiwuią lic, z kąd Gę tego nau* 
czylw a nic widzą, iż fami tychże pallyi fą o* 
kazyą, fami ie wzniecali, y fami zbytnim fwoioi 
pobłażaniem rość im dozwolili. Wfzakże, gdy 

. Napierają (ię czego dzieci, y krzykiem lub pła- 
' tzem wymagaią? czynią zaraz zadolyć ich ian- 

i; czemuż tedy przyfzcdłfzy do wicklżych 
wyciągać nic maią, ażeby zawfzc ich chę*

c<om zadolyć fialo Gę? czemu w dallżym wieku 
n'e maią fobie zadofyć uczynić, gdy ich iuż 

> ’de do bagatelnych ale do gorfzych rzeczy paf- 
*ya poprowadzi ? Nie idzie tu o to, nic mieć 
Pallyi; lecz ażeby ic rozumem rządzić, y tfu* 
•nić, gdy powftaią, Kto tedy, z tnłodu nie 
Przyzwyczaił Gę iwoiey woli pod rozum innych 
Poddawać; uzna nie małą trudność w ffuchaniu 

' halnego rozumu, gdy go iuż będzie mógł za- 
; zywać, Wzwyczaiać tedy potrzeba dzieci, a* 

żeby fwoie paiTye łamali, y nie wfzyftko zaraz 
y koniecznie mieli, co ich chce fantazya; ro- 
sumem zawfzc, chociaż nayprzod dziecinnym, 
niechay Gę uczą fwoie chcenia miarkować, y ob­
chodzić fię częiłokroć bez tego, co fię tylko po­
doba, a nie iefi im potrzebne ani pożyteczne: 
Rdy zaś płaczem otrzymać co uGłuią; nigdy im 
dawać nie należy, aby daiąc nie uczyć ich nie- 
c>erpliwości, nadgradżaiąc iż hę tak łatwo nie- 
c*erpliwcini fiaią. gdy nie podług ich woli co Gę 
dz’icie. Nie powinieneś uważać, że to dziecin* 

nc
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ne (ą akcye, na to raczey mieć wzgląd należy, 
iakiby ztąd potym nałóg tnogł wyniknąć.

W pojiufienjłrvie y należytym reflrekcie dzieci 
utrzymywać powinni, tak Rodzice, tako też ci, 
którzy ic edukuią. Wlzakże w dalfzym życiu, 
fwoim, y prawom Oyczyzny, y Magiłłracom 
Rzeczy połpolitcy, polłylznemi bydż muzą; 
niechayżc fię z młodości poddawać wolą fwoię 
pod rozum rządzących przyuczaią; ażeby po- 
tym y prawom, y wizclkiey zwierzchności po- 
flufznerni bydż umieli. A do tego, kto w nic- 
poflufzeńftwie y krnąbrności przepędzi mło­
dość, ten potytn ani rozumu wuíhego, ani ni­
kogo dobrze radzącego nie ufłucha. Naoftatek 
przez?wolność y polłurzeńflwo łatwo przyimą 
dzieci y włożą hę w to wlzyltko, czego ich nau­
czać y do czego przyzwyczaiać będą; Niepo- 
ffuTzncy zaś y hardey młodzieży, nauki, napo­
mnienia y przelłrogi rządców, trucizną bydż 
fię zdaią. Do polłulzeńflwa tedy z młodu ich 
przyzwyczaiać potrzeba; nicpoffuizcńftwo, 
krnąbrność, harde odpowiedzi, mocno rtrofo- 
wać, karać nawet, gdy łalkawemi (ł>wy y ła­
godnością (ktoreý zawłze pierwey zażywać na­
leży) nic wlkorać nie można. Bo dobra eduka* 
cya tak bez polfufzeńlłwa dzieci bydż nie może, 
iak człowiek bez Dulzy. Na nic fię nie przyda 
naypożytecznieyłze młodemu podawać maxy- 
my: bo gdy iclł niepoííuízny, uporczywym 
umyfłctn wfzyftko odrzucać “będzie ; y czegóż 

go 
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go tedy dobrego nauczyć potrafifz ? lub iakic- 
goż zażyielż fpolobu? żaden fię nic uda; póki 

krnąbrności y uporu w nim nie przcia- 
‘Hiclż.

Ażeby zaś wprawie dzieci w dobre obyezaie, 
ta poipolicic maxyma ma bydż zachowana; 
^ie przepiłować tylko co oni czynić matą, ale 
też razem przypilnować, aby toż Tamo wyko- 

Latwiey ieft dawać rolkazy, niżeli nau­
czyć iak co czynić maią. Dzieci iednak na fa- 
tfe flbwa nic nie potrafi*, owlżem y za pi«r- 
sfzym pokazaniem zbłądzą. Potrzeba wi^c cier­
pliwie doyrzeć, ażeby też famę akcyc poty po­
starzali, póki fię im w nałóg prawie nic obro­
st gdyż tak powoley, na zawfze fię do nich 
przyzwyczai*. Tym fpofobem wrodzona na- 
Przykład rzecz ieft młodzieży dobrze edukowa- 
,ley. witać innych gdy ich witaią; patrzać na 
^ibby z ktoremi mówią; na każde pytanie śmia­
ło y bez zawftydzenia odpowiedzieć; profto iię 
y przyzwoicie trzymać ; iak im wrodzona ieft, 
oddychać,

. A iako od pilnowania y uftawiczney prakty­
ki, zawilło raczey, aby fię dzieci w dobre wło- 
2yli obyczaii: t ik ta nieuftanna nad niemi ftraż, 
sfirzyma ich od wfzelkich nieprzyzwoitych 
’kcyi, ani im dopuści z Jakichkolwiek zgorfzyć 

dyikurfow. Częftokroć albowiem przez nic- 
dozor, y podufařc z ffużąccmi lub podfemi nio­

bami
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bami rozmowy nic pięknych (łow y naygor»1 
fzych rzećzy uczą fię: iTużących podchleblłwr, 
pijatyki, y grubiaiiflvUai, pluie dzieci, wprawia 
w wynioffość, (prawnie chciwość wyniścia na 
wolność, a rządy y władze nad niemi czyni im 
obmierzłe. Mieć tedy oko należy na wlzelkie. 
ich konwerfacye, y przeftrzegać aby domowi 
ludzie nic im fekretnic nie dodawali; bo to do 
(połcczności z niemi bardżicy ich ciągnie; a' tu 
przyzwyczajać dzieci potrzeba, aby kochali 
konwerfacyą z Rodz'icami lub z temi, którym ich 
cdukacya ieft powierzona.

Dz'ieciom po dziecinnemu czafcm fię bawić 
pozwolić można, ani potrzeba tego uważać, co 
dalfze lata zapewne w nich poprawią. Przc- 
ftrzegać tylko, aby nikogo nie urażali; y złego 
im w niczym nie dawać przykładu. Bo nicpo- 
prawifz dziecię w tym, w czym on ciebie grze- 
iząccgo widzi. Przykład twoy obroną mu bę­
dzie: a exkuza, żeś człowiek ftarfzy, zwycię­
żyć go niepotrafi. On także ma (ię za człowie­
ka, y też famę rzeczy podług proporcyi lat chce 
praktykować. Więc gdy mu teraz ich bronifz; 
na przyfzły czas odkłada zadofyć uczynienie 
fwym chęciom, á tym czafem rośnie w nim chci­
wość prędizego nabycia wolności, y niecierpli­
wość rządców; co do dobrey edukacyi wielką 
ieft przefzkodą. Z ofobliwlz.ą więc oftrożnością 
w oczach Dz'ieci poftępownć należy» tlić nie mó­
wić ani czynić, co by ich zgorfzyć» czego złe­

go
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■go nauczyć, lub do iakiey pallyi wzbudzić mo­
gło; Iżgcemi nawet Iłowy nikogo przy nich nie 
latać; bo tychże ITjw w podobnych okazyach 
zażywać naucza fię. Powszechnie mówiąc, tak 
fię przy nich Sprawować, ażeby zawlze na owę 
Pamiętać przelłrogę: Maxima debetur puero re- 
verentia. (s)

Owfzem, do dobrego dzieci zachęcać, dobry 
Przykład im dawać, a naypicrwcy do Cnoty ich 
prowadzić potrzeba. Cnota ieft fundamentem 
doikonafey edukacyi; y gdy fię do Cnoty wło- 
ż$, łatwo fię y innych potrzebnych rzeczy nau­
czyć dadzg. Nayprzod tedy należy, dać im po­
znanie Boga, y pryncypalnych Artykułów Wia­
ry Święte y; przytym, uczyć ich Sprawiedliwo­
ści, pobożności, boiażni Bożcy, prawdy, rzetel­
ności, zupełnego przykazań Bolkich y Kościel­
nych zachowania, zwierzchnościom potfulżeń- 
Iłwa, y tego wSzyftkiego, cokolwiek nam naiza 
Katolicka Religia opiSuic. Bo od pełnienia te­
go, Boikie nad niemi za wilio błogolławieńlłwo, 
Y tak wieczna iako doczcfna ich Szczęśliwość.

E Ap-
(s) Jiivennl: Satr 14.

A/zZ diislu fa d urn vipijue bac limina tangat 
Intra <jua puer eß ...

Ne tu pueri contempferis annos 
fied peccatiiro obßfiat tibi plitu infans  
Gratum eß, quod Patri& čivem popnloque delißit 

facis ut Patria ftt iJoneuti utilis ojtris.
ytilis 6* bellorum 6* pacit rebus agettdis.
“hjrimü enim intcreritj qui but artibiis, & qui bus butte lu 
Mcribiu tnßituas. Juvcn; Satr 14.
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dpplikować dzieci do Nauk y rożnych rzeczy 

poznania. Obowiązek także icft Rodziców; po­
winni podług łwego Stanu do tego ich fpofobić, » 
co im potrzebnieyfzc, y wdalfzym życiu poży- 
tccznieyfze bydż fądzą. W Oyczyznie nafzey 
Szlachetnie urodzony człowiek powinien umieć, 
radzić dobrze o Rzeczypofpolitey, Wolności y 
całości iey bronić, á powierzone (obie chwale­
bnie fprawować Urzędy. Do tego tedy Mło­
dzież łpolbbić należy, wydolkonalaiąc ich ro­
zum, ktorego przez rożne, a naybardziey przez 
wyżiżc nauki nabędą. Przez te albowiem przy- 
zwyczaią fię dobrze myślić, dobrze o rzeczach 
łądzić, y dobrze mówić. A tak, iuż pbrym nie 
będą na Seymikach, Seymach y Sądach, iako po- 
fągi kamienne, nie śinieiąc gęby otworzyć; coż 
dopiero, godnie co powiedzieć lub napifać* nic 
będą na cudze zdania oglądać fię, lecz wlałbym 
Twoim rozumem wfzyftko miarkować potrafią: 
nie będą od nikogo dependować y na Twoich fię 
Sckretarzow fpufzczać. maiąc Tami fpołbbną do 
rady y do roztrząśnienia wfzelkich intercflbw 
głowę. Na to zaś Młodzież ofobliwiey ma pa- 
„miętać, co mówi Cyccro: że ieżeli kto od mło­
dości Twoiey, ma zaraz Rawę, y nofi dyftyn- 
„gwowane Jmie, czyli od Przodków fobie zo- 
„(ławione, czyli innym przypadkiem lub izczę* 
„ścicm nabyte! na tego wfzyftkicji obr?ca:ą fię 
„oczy, o nim wywiaduią fię, czym fię chętniey

„żaba-
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„zabawia, co czyni, iak żyie, y prawic ori wpo- 
„śrzod naywiękizego światła, tak ieft poLźo* 
„ny, iż żadne iego fłowko, żaden uczynek u* 
„kryć fię nic może. Których zaś picrwfzy wiek 
„dla niżfzego Urodzenia nie ieft ludziom wia- 
„domy; ci przyfzedłfzy do młodości, do wici- 
„kich brać iię rzeczy, y do nich fzczerym uli­
towaniem zmierzać powinni; co tym ulilnicy 
„uczynią, iż temu wiekowi nikt nie zazdrości, 
„ale owlzein każdy dopomaga. Naypicrwfza 
„zaś młodych pochwała y zalecenie, z ikro- 
„tnności, z przywiązania y ufzaiiowania Rodzi- 
„cow, y z dobroczynności pochodzi. A nay- 
„łatwicy na dobra ftronę ta młodzież daic iieg
„poznawać, która do ffawnych, mądrych y do- 
„brzc Rzcczypófpolitey radzących udaic lię !u- 
„dżi, z ktorcmi gdy częfto y chętnie konwer- 
„iuie, czyni o fobie nadzicię, iż tym ftanie (ię 
„podobną, których do naśladowania fobie wy- 
„brała. ( t )

Jakoż ofobliwfzey rzecz godna uwagi, z kim 
dzieci y młodzież przeftaie: gdyż od tych po- 
Wolcy y nieznacznie złych lub dobrych oby- 
Czaiow nauczy fię. Przeto powinność ieft Ro­
dziców, dobierać im ludzi przyfioynych y poczci­
wych. To ieft, w Nauczycielach , Rządcach, 
Guwernerach , y Dyrektorach, którym dzieci 
w edukacyą powierzafz, y Rodżicicliką im nad 
bierni daiefz moc y powagę; uważać mafz Cno-

.3. Ez tę,
(t) Deftjfic-. lik; 2.
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tę, pobożność, przyftoync obyczaic; Naukę, y 
poznanie rzeczy świata ; ktoryby przvtym nie 
miał" finutney jakiś furowości, przez kiorąby 
w nienawiść mógł wpaść u dzieci; ani byf zbyt 
wefoły, przez coby łatwo od nich pogardzony 
zoftał; lecz był poważny, pilny, y r.oftropny. ' 
Takowych tedy ludzi, y owfzcm między tako- 
wemi malz Izukać nayleplżych. Bo ieżeli do lt 
gofpodarftwa fwego wybierafz dobrych Eko- i 
nomow y Podflarościch, do koni fzukafz poczci­
wych y lepfzych ftaiennych, do rzemieffa chccfz 
mieć naywybornicyfzych rzemieśnikow ; toć 
tym byardżiey do włafnych dzieci twoich, o do- 
fkonałych y dobrych Nauczyciclow mafz fię 
ftarać. Jnaczey czyniąc, oczywifly dowod da- 
iefz, że więcey golpodarilwo lub bydlęta, ani­
żeli włafną krew fwych dzieci fobie poważalz. ; 
Nie trzeba tu kofztu żałować; bo naypożyte- 
czniey tym fpofobem; pieniędzy źażyiclz. Lc- 
piey ieli także, dać dzieciom dobrą edukacyą, 
niż wielką zoftawić fortunę; dobrze albowiem 
będąc wychowani, łatwo iey przytnnożą, á dla 
złey cdukacyi, y naywiękfzey na dobre nie za- 
żyią lub prędko ią rozmarnuią. Dobrawfzy zaś 
zdolnego do dzieci fwoich człowieka, tnafz go 
reflektować', do konwerfacyi y do ftołu przy- 
pufzczać : czego nie czyniąc, znak daiefz żeś 
go albo zlc wybrał, albo nic znafz Gę na nim. 
Dziecię także poftrzegłfzy, że go lekce ważyfz, 
wzaicmnic pogardzać nim będzie, ani go tłu-

chać

«
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cl ać z-chce; co dobrey cudukacyi nader fprze- 
tiwia i;ę. A lubo nie powinieneś zie rozumieć 
o tych, którym edukacyą powierzyłeś, y oni 
też wfzclkiemi dobremi Ipolóbami dzieci do 
cnoty y nauk prowadzić mai?; atoli przynależy 
także, ażebyś hę wywiadował, co robi?, czego 
fię uczą, y iak lię obchodzą: to albowiem dżic- 
ciotn przyda ochoty, á Nauczycielow pilniey- 
izemi y olłrożnicylżcmi uczyni. Służących zaś 
przy Młodzieży trzymay pilnych, trzeźwych, y 
poczciwych.

Dźteci y Młodzieży Powinności ią naftepuią- 
ce ; Nayprzod, kochać y feanować Rodziców 
twoich powinni. Od nich albowiem życic, dzie­
dzictwa, wolność y Oyczyznę mai?. Jakoż mi­
łość ta wrodzona ieft wfzyllkim ludziom, y nie 
tylko prawem natury, lecz y Boikim Prawem 
opiiana. Przeto, kto nic kocha y nic fzanuic 
Rodziców, gwałci Prawo natury y Prawo Bolkie. 
Rog także za nieufzanowanic Rodziców ciężko 
karze, y lub życie tak złośliwych dzieci ikraca, 
lub w ich zamyifach wlzclkicy im uymuic po­
myślności. Wr wfzyftkich tedy fprawach z re- 
łpektem ku Rodzicom bydż powinniśmy, y tak 
R>bie w ich oczach poftępować mamy, iak na­
szytego zawizc godna relpcktu Zwierzchność 
lçh y powaga fprawiedliw c wyciąga. Y tę re- 
Rułę nic tylko w młodym wieku, lecz w całytn 
zyciu zachowywać należy. Pofłulzertftwo dri(* 
& iclł, dzieci ku Rodzicom, obowiązek: byleby

• ’ ťyřkW
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tylko roikazy ich niebyty przeciw Bogu, Relí- i 
gu, Cnocie y Oycz.yznie. Lubo y w tym, bar* 
dzicy rufiropnie y z rcfpektem uchylić (ię nale­
ży, niż hardo odrżuc.ę rofkazy Rodź cow. Ag • I 
filaus, gdy mu Oycicc roikazywał, aby w Sądach i 
przeciwny Piawu ferował dekret, z wiżclką <kro- ' 
mncścią powiedział: ćtycse, od cicbictp fig z mło- . 
dości mey nauczył, abym zawße Prawom byt po- f 
ßußny, wipc y teraz tobte poßußnym bpap, w ni- | 
czym przeciw Pra/t/u nie grzcßyc. (,u) Wdzię- i 
cność, trzecia ie/ł Dzieci powinność. ” Nay* t 
„więkfze albowiem (iako mówi Seneka) odbić* ; 
,,ramy od Rodziców dobrodzieyftwa, nawet i 
„nicchcąc y niewicdząc; Rodzice przy/nu (za i 3 
„dzieci do zdrowych rzeczy cierpliwości : pfa- 
„czących y fprztciwiaiących fię ciała pilnym 
„(braniem ftrzegą, okrywaią, karmią, y ażeby 
„krzywo nię roiły, ścifkaią y zwięzuią: potym 
„do nauk zachęcaną, przydawfzy y boiażm, gdy 
„fię do nich ochotnie brać ni chcą; Młodzież 
„do wftrzemiezliwości, pomiarkowania w rze* 
„czach, fkromności, y dobrych obyczaiow ap- 
„pbkuią, przymufzaią nawet, gdy dobrowol­
nie Huchàc nic chce, (w) Za te więc y inne 
<1 brodzieyftwa wfzclką wdzięczność Rodzicom 
oddawać potrzeba; a' gdy przydę do ftarości, 
chować y wfzelkie im mafz czynić wygody, tak, 
iak oni ciebie, gdyś był dziecięciem, piailo* r 
wali. Jeżeli zaś więkfzey, niż od Rodziców 

wzią- 
('u) Plut arch, (w) De Beneßc.
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wziąłeś, godności y fortuny nabędziciż? nic 
wltynż fię bynaymmey, ani Rodziców twoich, 
®ni uboftwa, w którym picrwcy zoftawałeś. 
Owfzcm przez wrodzoną wdzięczność fwoich 
dortatkow im udzielać, y nic dla nich nie żało­
wać powinieneś. Czwarty dzieci ieft obowią­
zek, nie poczynać żadnych interelfow zwłafzcza 
Walnieyiżych (iako to obranie ftanu życia) bez 
wiadomości, rady, y błogoiławieńftwa Rodzi­
ców: bo od nich dzieci w takowych fprąwach 
dependować powinni, y oni przez iwoie przy­
wiązanie y więkfze doświadczenie naypoźyte- 
Cznicy im poradzą y pomogą. Naoftatck przy- 
należy dzieciom, modlić fię za Rodziców, defc- 
hta ich, ieżeli iakie maią, pokrywać, honoru ich 
bronić, á we wizelkich przypadkach y niefzczę- 
śyiach życic ich ratować; bo te fą nayoczywiib 
łze znaki, ktoremi prawdziwą im iwoią miłość 
oświadczają; za to Bogu y ludziom podobać Gę 
będą. Alboż nie wychwalamy pobożności Enea­
sza? który z pośrzod gorejącego Miafta Troi na 
wiafnych barkach iłarego fwrgo wyniofł Oyca, 
y z ognia go wyratował ? alboż nie ma Ipra- 
"'iedliwcy pochwały miłość ku Oycu młodego 
Scypiona a' wielkiego potym zwycięzcy? który 
go w batalii z Anmbalem ranionego, y iuż pra* 
"dc giniącego nieprzyjacielowi wyrwał, y życic 
n>u zachował? (x), A to, koinuż podziwienia 
J‘ic fprawi? Żc Córką Matkę fwoię (znaczne itnic

opu-
(x) Valcr; Z/ś; $, Cap: 4-



58 ROZM'. o Powinnościach
4 pufzcza H.iłoryk) na śmiać ikazaną, y w wrę* 
zieniu, aby głodem umorzona była, ściśle zam­
kniętą, wialnemi pierfiami y mlekiem karmiła? 
która niezwyczayna Coiki fprawa, życie u Sę* 
dziowdlaMatki wyrobiła: á druga nazwanaťertw 
Oyca iwego Cimonp w podobnymże razie, daiąc 
mu iak dziecięciu lać picrli iwoie, podobnym 
fpolobern pofilała. (y) 'l ak to lama natura za­
pala w nas miłość ku Rodzicom , á do ratowa­
nia ich nad zwyczayne ipoioby wynsyduie. 
(?) Nic człowiekiem tedy lecz nad famę dzikie 
zwierzęta dzikiżym y okrutnieylzym bydż mu­
li, kto fwoich nie kocha y nielzanuic Rodzi­
ców, lub w przypadkach pomocy im nie daie; 
a tym bardziey idżczc, gdy im inkę przykrość 
czynić odważa (ię: iuż takowy niewdzięcznik y 
niecnota, wfzyftkie wfzyftkich naygorlżych lu­
dzi przewyżfza nieprawości.

Ku Nauczycielom także fwoim, mai, dzieci 
fprawiedliwc obowiązki. Naytńerniey kochać 
ich, nic mnicy iak nauki, y właśnie tak za Ro­
dziców, mieć powinni, (a) To im wiele do po- 

. ftępku
(y) Idem ibidem, (z) Prima & optima rerum na­

tura, pictatis cil .Magiflra, quai nullo vocis miniftc- 
rio, nnllo ulu liter, rum indigens, proprirs ac taci* 
tłs viribus charitatcm Parcntum ptćłoribus libero- 
rum infundit. Poler: lib: y. Cap. 4.

(a) Difcipulos monco, ut Pritccptorcs fucs non mi­
nus qu«m ipfa ftudia ament, & Parentes cíle non 
quidem corporum lud nientiuni credant. Quint ilia- 
mis libr 1. cap: 10. 
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fiepku w naukach dopt może: bo chętnie fłuchać 
Hh będą, nauczającym uwierzą, na nauki zocho- 

poydą, njipcnmieni nic rozgniewaią lię, z po­
chwal iwoich ciciżyć fię będą, y przyiozą lia- 
lania, aby fię im zawfze, y wc wizylikich fwoich 
oprawach podobali. Jako albowiem Nauczy- 
cielow ieft powinność, dobrze y z łagodnością 
nauczać; tak dzieci wza emme pow nni też nau­
ki, przcňrogi y napomnienia chętnie y mile 
przyjmować: gdyż iedno bez drugiego na nic 
lię nie przyda. Powtore Nauczycielow twoich 
iżanować y refpcktować maią ; zwłaizcza, że 
przez ich flaranie y w cnocie y w wyzwolo­
nych naukach pożytek biorą. Potrzecie, za 
edukacyą y pod.ęte około nich prace wdzię- 
cznemi im bydż powinni: Magjirts & Parenti- 
kus non poicji réduit tquivalens, (b) Aiboż to 
,nałe rzeczy, nauczyć (ię, iak żyć poczciwie, 
nabrać zdrowego do roziądzenia rzeczy rozu­
mu, powziąć o tylu potrzebnych rzeczach wia­
domość, w'cdziec iak fobie w czym poftąpić, 
y umieć fwoic pełnić obowiązki? Słulztnc po* 
wiedział Alexander, iż Rodzicom winien e 
żyic, á Nauczycielom, że dobrze poczciwie y 
chwalebnie źyie. Naojiatek, lako Młodych tclł 
powinność, rcfpektowac także (łarizych, y z 
nich fobie takowych obierać Prźyiacioł, kto* 
łychby rada y powaga była im pożyteczna.- 
tak tym, którzy o nich ftaranie, lub więkłzą

z>nic*
(b) Ariftotclcs libi/^Ethle,
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7. niemi przyiażń maię, ofobliwiey na to parnię- 
tac należy, co mówi Cyçero; Maxime autem httc 
atas à hbidtntbus arcenda e[ł, mercendaque in Id- 
bore patieniiaque & anitni & corporis, ut eoritm & , 
in belhcis & in Civilibtis officits <vtgeai iqdujirU'- 
atque etiam cum relaxare. animos & dare je jucum 
aitati -volent, cave ant intemperantiam, niennnerint 1 
'verecundts-, quod ertl faciiius, Ji ejusmodi qusdei» i; 
rebus majores natu inicrejjc njclint. (c)

.ZDANIE V.
0 Powinnościach Człowieka względem Oyczyzny-

DObrze mówi Cycero, żc: ” Między wfzyft-
„kiemi fppłeczcńftwaini, żadna nic ieft 

„poważnięyiza, żadna nie ieft mil Iza, nad tę, 
„ktorę z nafz^ mamy Oyczyzn^; Mili zaiiłe 
„Rodzice, mifc Dzieci, Krewni, y Przyjaciele: 
„lecz tych wlżylłkich wlzyRkie miłości, ied .a 
„w fobie zamyka Oyczyzna ; dla ktorcy któż 
„dobry y poczciwy wzdryga fię śmierci, byleby 
„icy utrzymał całośc? (d) Ponieważ tedy tak 
śęilTa ięft nas wfzyftkich z Oyczyzn^ przyiażń y 
ipofecznośę; toć względem nicy Powinności, ka­
żdemu człowiekowi Iłulznic poznawać y zacho­
wywać należy.

Pierwfza tedy icił miiość, ktorcy Oyczyzna od 
każdego wyciąga. Kochać Oyczyznf mamę, 
nie ffowy, ale r^ęczę fam$ y ikutkiem: to ieft,

Ca-
' (c) Lii>: I. Offic. (d) Cicer» lib-. i.Ojic.
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Całość y Dobro icy wfzyftkiemi utrzymować fi* 
’atni; dla icy pożytku nic me żałować; prywa- 
toych gdy o Publiczne idzie odftepować inte- 
*e(Iow; Ikładi.ć dobrowolnie wfzclkic przeciwko 
’nnyrn złości y nienawiści, gdy z niemi o Pu­
blicznym radzić Dobru, lub Oyczyznę bronić 
potrzeba, życia nawet włafnego dla mey nic ża­
łować. Te albowiem 1.3 znaki fzczerey ku Oy- 
czyźnie miłości: y kto tak czyni, prawdziwym 
y kochaiącyin 13 Synem bydź fię pokazme. A 
lubo miłość Oyczyzny, wrodzona ieft każdemu 
człowiekowi (e) tak dalece, iż n kt icy utłumić 
w lobie nic potrafi: nafz włafny iednok imercls 
bardziey nas do niey zdaie fię zapalać. Wizy­
tko albowiem cokolwiek mamy, wOyczjźnic 
Y z Oyczyzny mamy; iey przeto dobro, ieft do 
brcm nafzym; icy fzczęścic na nas fpływa; u y 
całość, ieft całość nafzycb fortun, dziedzićtw, 
Iwobod y wolności, bo któż przy Iwoim utrzy­
mać fiç y bcśpieczny bydź może, gdy Rzcozpo- 
fpolita znilztzoua y zruynowana będzie! Klęlka 
y ruina. Oyczyzny, y nas z fob% zagarnie: mc- 
iźczęśliwości Oyczyzny rozci^gn^ fię do nas 
"'fzyftkieb w niey zęftaigcych ludzi: Woyna na 
Dyczyznę, ieft to ciężar który my Obywatele 
P<*nofić muficmy: Uboftwo Oyczyzny, reft na- 
Iżycb intrat y fortun wycięczcnię: Nieprzyjaciel

Pu'
(c) Ncfcio <jua natale folum duleedine cunfto* 

Ducitj & inunemores neu finit elle fui. Oviti- Pontti.
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puftofzący Oyczyznę, tym iamyrn nafze dzit' 
dzićtwa , naíze wíi, nalže puftofzy Miaíla, y 
Mftfteczka: Słowem mowigc, jakimkolwiek ni<- 
fzczęściom nafza podpada Oyczyzna, tymże y 
my razem podpadamy. Y dla tego fłułżnie nw- 
w i Cycero: iż, z rozbitego okrętu zdrowych wielu 
wyjtto, z ruiny y z guby Oyczyzny, nikt fię wcale 
nie wyratował. ( f ) Co gdy tak ieft; dawać te­
dy pomoc Oyczyznie, nie ieftże to iedno, co 
nas famych dźwigać y ratować ? utrzymywać 
Oyczyzny całość, nie ieftże iedno co włalnć 
naize ubefpieczać fortuny? ftaiać fię o iey /bo­
gacenie, fiły, y potencyą, nic ieftże iedno, co 
nas famych bogacić, y mocnemi czynić do da­
nia wfzclkiemu Nieprzyjacielowi odporu? Te 
więc pożytki, które nas do ftarania fię o włafne 
nafze Dobro pobudzała, równie nas do ftarania 
fię o Publiczne Dobro zapalać powinny. Y ta­
ko Miłość nas famych, rządzi nami, y podaie 
fpofoby do przymnożenłą włafnego fzczęścia y 
fortun, tak M łość Oyczyzny wzaiemnie każde­
go pobudzać powinna w ftaraniu fię o Całość 
Jey y pożytek. Naoftatck, czynić to, czego 
M‘łość Oyczyzny wyciąga, rzecz ieft wickopo- 
mney godna chwały. Wfzak wybawiamy tych 
wfzyftkich którzy fortuny, bogaćlwa, honor, 
Iławę, życie nawet włafne, chętnie dla Dobra 
Kzeczypltcy y całości fwoiey łożyli Oyczyzny! 
śmierć za Oyczyznę ffodką y chwalebną z Ho-

ra-
(f) Civ. ad Heren.
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tacyufzem nazywamy: Dulce & decorum efl pro 
Patria mon. (g) Wybawiamy tych wfzyftkich, 
którzy dla Publicznych chętnie prywatnych 
ty’oich odllępowali intcrąilow, którzy dla po- 
zytku y obrony Rzeczypofpolitey, fkładali par­
tykularne z innemi złości y nienawiści,'aby dla 
*ch gniewu y kłótni, Oyczyzna iakiey nicpcno- 

, fila klęlki. Tak wychwala Hiftorya Liwiufza 
Salinatora, który będąc razem z Neronem, o- 
brany Konfulem Rzymikm, złożył wkorzenio- 
lją w fercu fwoim ku niemu nienawiść, zapo­
mniał krzywd, y zupełnie z nim poicdnaf Gę, 
2 tey tylko iako świadczą Hiftorycy przyczyny, 
ażcby uporczywym ftawiaiąc fię mu Nieprzyja­
cielem, fam nie był złym Konfulem, y izkodli- 
wym Oyczyźnie Miniftrcm: ne pertttiaccm Je ex- 
bibendo inimicum, maluin Conjulcm ageret. (h) 
Wychwala y Graccha, który na wyfokicy Tri- 
“unaTlebii zoflaiący funkcyi,a główny Scypiona 
AfFrykańlkiego nieprzyiaciel, niechciał go o- 
ikarżonego potępiać, owfzcm fwoię mu dla 
wielkich iego w Oyczyznic zaffug przyobiecał 
°bronę; za co mu Rzym też cały Publiczne od­
dawał dzięki: Gratis ingéniés Ttb: Graccho affst 

quodReinpublic im privatis /imultatibus potiarem 
habuijftt. Wielkie dzięki Gracchowi czynione 
były, że dla Rzeczypltey odftąpił prywatnych 
iwoich intcrelïbw, zawziętości, y nienawiści- (i)

Za-
(g) Lib: 3. Od: 2. (h) f’alerl lib: 4< 2-
(i) Livins lib-. 36. cap-, 52.
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Zachowanie Praw., druga ieft względem Oy- 

c yzny powinność. Rzeczpofpoliia albowiem 
nic innego nic ieft tylko zgromadzenie ludzi 
przez opifane Prawa rządzących fię. Bez zacho­
wania Praw żadna Rzeczpospolita, żadne Krok' 
ftwo ftać, ani utrzymać fię nie może: Prawa dl® 
Całości Pańftw, ubefpieczenia Obywatclow V 
powszechnego wfzyftkich pokoiu y Szczęśliwo­
ści poftanowione bywaią. Glytedy upadu? 
Prawa, gdy wfzyScy wolność mieć będą Praw 
gwałcenia;, y czynienia co iię komu podo­
ba: iuż nie tylko RzecžpoSpolita upadać muli- 
ale też między życiem Obywatelow y ży­
ciem niepofkromionych zwierząt, żadney ró­
żnicy nic będzie. Samych nawet zboycoW 
zgromadzenie bez zachowania uflanowionych 
jniędzy Sobą reguł" w Całości bydż nie potrafi; 
bo y ci ligę czyniąc wzaiemną fobie przyrzekał? 
pomoc, y równy zdobyczą podział’; czego nie- 
pełniąc w Jedności nie zoftaną. Przyznaymyź 
więc z Mówcą Rzymfkim, że ” nie maSz nic 
„właściwfzego ludzkicy (łanowi Natury, iako 
,,Prawo, bez ktofego ani Dom iaki ani Miafto, 
„ani Pańftwo, ani cały Naród ludzki, ani natura 
„rzeczy« ani Sam naoftatek świat utrzymać fię 
„nie potrafi. Toć y Oyczyzna nafza befl 
Praw bydz' nie może; przeto żyć podług Praw 
Oyczyfłych. niemi fię rządzić, y zupełnie i< 
zachowywać, każdego człowieka ieft obowi?' 
zek.

Spra-
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Sprawiedliwość także, ieft Powinność Oycży- 

?nic należąca. Nie mnicy albowiem na Prawach 
łako y na fprawiedliwości Całość każdey Rze* 
J-zypöfpolitcy giuntuic fię. Prawa lamę częfto- 
kroťby łamane były, gdyby fprawiedliwoáé 

karaniu gwałcących ie, innych od podobne­
go nie wltrzymywałi przeftępftwa. Sprawie­
dliwość po każdym wyciąga, ażeby oddawał co 
komu należy: to ieft, ażeby oddawał Panu wier- 
Oo.se y uffugi, Magiftratom poffulzeńftwo, go> 
Onicyizytn uizanowanie, niżfzym ludzkość, y 
lym podobne fpołecżności ludzkiey obowiązki. 
Sprawiedliwość odczynienia wlżelkicy krzywdy 
"'Hrzymuic; krzywdzących karze; Iłowem mo- 
^!?t, zupełną wfzyftkim Oyczyzny Stanom fpo- 
koyność y fzczęśliwcść, lama przynofi (prawic- 
dliwość. Przeto prawdziwie mowie fię może,

Krolcftwo bez fprawiedliwości, nic byłoby 
Krokftwem ale puftynią iakąś pełną famych ło- 
tfow, zboycow, y dzikich zwierząt: Rcmoia ju- 
fiitiâ, quid funt Régna, nift magna latrocinia ? (k) 
Powinność tedy ieft każdego człowieka, ażeby 
"'e wlżyftkich (prawach zawfze był fprawiedli- 
wym. 'l’o ieft, Sprawiedliwy bydż powinien 
lan y Rządca Rzccżypofpolitcy, fprawiedliwi 
l^iniftrowie y Konlybarze, fprawiedliwi Sę­
dziowie y Urzędnicy, fprawiedliwi näoftatck 
Kupcy, Rzcmieśnicy, y Poddani: ponieważ Ca- 

z łośćj
(k) D. Au^uftin. De Civ: D. libr 4. ca/>:Ą,
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fość, fpokoynośc y fzczęśbwość, y nas istnych« 
y nafzcy Oyczyzny, bez fprawicdliwości bydł 
nie może.

Naoftatek Praca icfł także obowiązek każde­
go człowieka. A lubo nie każdy Jednakowym 
ipoCobem pracować może, każdy iednak według 
ftanu y kondycyi íwoíey pracować powinien- 
Bez pracy albowiem Obyw.itelow, Kray bydz 
nie może bogatym. Manufaktury naywięklży 
mu przynofzą y pożytek y ozdobę: te zaś do­
wcipnych, do roboty ikłbnnych, y w pracach 
niesfatygowaiych potrzebuj ludzi. Bez pra­
cy y unbiego ftarania nikt do fortuny nie przy- 
fzedł: nikt próżnowaniem bogaćłw nie zebrał.' 
owfzem y to co ma utracić muG. Wfie, Miaft* 
y Miafteczka nifzczeię, gdy fatnemi tylko łę o- 
fadzone próżniakami. Przenikały to dolkonalc 
wfzyftkic dobrze rządzące Gę Rzeczypofpoliteí 
y przeto, Twoich Oby watclow do pracy obowią­
zywały, y na proźnuięcych ludzi furowc Pra­
wa ftanowiły. U Ateńczykow za próżnowanie, 
iakoby za nayciężfzy kryminał, łudzono y ka­
rano. U Sardów kto nie pracował', muGał Tpra- 
wować fię, z kędby y z czego żył. Chiiíczvko- 
wie niedołężnym nawet, iako to ślepym y chro­
mym rożne roboty wyznaczaią, y -żadnego W 
granicach Twoich próżniaka nie cierpię, Od 
pracy tedy żaden Oyczyzny Obywatel wyjmo­
wać Gę nie może. Praca icil każdego obowią­
zek. Znaydzie każdy co robić, byleby chcifli 

nule-



każdego Człowieka. 67
należycie fhnu fwoicgo wypełniać Powinności: 
A tak Krolciłwo w pracowitych obfituiące lu­
dzi, będzie miało dofkonałych Rządców y Mi- 
niiłrow, doświadczonych Wodzow y żołnierzy, 
wybornych w każdey fztuce RzcmicśnikoW; 
bo w każdey rzeczy dofkonałość , przez ufta- 
wiczna pracę nabywa fię.

ZDANIE VI«
O Powinnościach Sędziów y Patronów.

OBowiązki, które fię do pierwfzych Rz«czyp: 
ściągaią Urzędów, ofobliwfzey także go­

dne fą uwagi. Na dobrych albowiem, mądrych 
y cnotliwych Miuiftrach całość y fzczęśliwość 
^'yczyzny polega-: na nic fię nic zdadzą y nay- 
pożytccznicyfze Oyczyżnic Prawa, ieżeli w niey 
Sprawiedliwych y dobrych nie będzie Magiitta- 
tow. Magiftracy Pafterzami Rzeczypolpolitęy 
nazywa Plato: y fFulznic; bo od nich Sprawie­
dliwość, zachowanie Praw, Rada, y wfzelkie 
w Kroieiłwach zawiflb befpieczcńftwo. A że 
Sprawowanie po rożnych Trybunałach (prawię- 
dliwości fundamentem ieił każdey Rzeczypoipo» 
litry: wfzyfcy tedy Sędziowie doftatccznie po­
znawać y pełnić Iwoie powinni obowiązki.

ność, picrwfza icit tego 
Sędzia podług oczywi 

fądzić maiąc, powinien 
zumieć fprawç, y zupełnie przenikać to wizy- 

F fiko,

Ma gul rat u Po- 
iłego Prawa y 
dofkonalc zro-dowodow
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ftko, cokolwiek prawuiący fię, albo ich Patro­
nowie przywodzą. Patronów zaś tyfiączne lą 
obroty: każdy z ftrony fwoicy fłuizność y po- 
dobieńftwo prawdy przekłada: Prawem, y Kon- 
ftytucyą obydwie czafea) przeciwne ftrony bro­
nią fię. Tc tedy y tym podobne trudności, o 
iak zdrowego w Sędziach potrzcbuią rozfądku, 
iak doikonałego Praw poznania y wfzclkicy u- 
rnieiętności wyciągaią! Obowiązany ieft Sędzia, 
ażeby faffz odkrył, y prawdę koniecznie poznał; 
ą czyliż potrafi to uczynię, gdy dolkonałości 
rozumu y należytego oświecę ia mieć nie bę­
dzie? Zrzodłem niesprawiedliwości ieft nieumie­
jętność w Sędziach, y proftota iakaś, dla ktorcy 
albo (praw zupełnie rozumieć nic mogą, albo 
podofiiefiftwa prawdy, od rzetclney y iftotney 
prawdy rozeznać nic umieią.

Druga Sędziów Powinność icfl, pilna wnaga y 
niesfatygowana cierpliwość w wybuchaniu y do* 
(konałym wyrozumieniu tych, którzy fię pra- 
wuią. już to ieft niesprawiedliwość Sędziego, 
gdy on iedney tylko ftrony ffucha, ź drugiey 
iłichać nie chce, albo icy niedbale y ozięble 
ffucha. Y chociażby potym nayfprąwicdliwfzy 
wydał dekret, zawizc mu iednak niełprawicdli- 
wości charakter będzie przypifany, iako mówi 
Seneka: ” Kto ftanowi ęo, drugiey ftrony nic 
„wyfłuchawlzy, choćby Sprawiedliwy uczynił 
„Sąd, Sędzią iednak nic był fprawiedliwym.

Ztąd
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Ztąd ieft, iż Alexander, na Trybunale fiedząc 
Skarżących z wielką uwaga iednym uchem 
Słuchał; á fpytany, czcmuby drugie zaty­
kal! odpowiedział’; iż ie całe dla winnego zacho­
váte, (1) A Filip Kroi Maccdoiííki gdy Jedne­
go znaczną pieniędzy fumma (karaf, (prawy ie- 
go drży miąć ffuchawfzy; po przeczytanym de­
krecie zawołał okadzony.- ’’ Appclluię o Królu, 
5>od ciebie Króla drzymiącego pod czas Sądów, 
»do ciebie Króla pod czas Sądów przytomnego 
>,y uważnego: (m) Jakoż poftrzegł Filip nie­
sprawiedliwość i'woiç, y pieniądze kcorcmi go 
Skarał, ze fyego Skarbu wyliczyć kazał. Jeżeli 
tedy w którym Magiftracie nieznośne ieft uied- 
baliłwo, to w Sędziach naynieznośniey(że : bo 
"ic roziądzi fprawiedliwc, czego przez oziębłe 
Słuchanie zupełnie nic poymuic ; muß iednę 
^krzywdzić ftronę, ą krzywdy z fwego włafiiego 
padgrodzięby powinien. Nad to, w Sądach 
*dzie zwyczaynic o fortunę, dobra, honor, lub 
7ycie fzukaiącego fprawiedliwości ludu: w tak 
" iclkicy tedy wagi rzeczach należy Sędziemu 
Palnym byd? y uważnym,

1'rzccia Sędziów Powinność ieft, aby nie byli 
opießal’emi w fądzęniu, Częitokroć bowiem czc- 
kaiący (praw fwoich, dla tego doczekać (ię nie 
^og?, że Sędziowie naznaczone na Sądy dni y 
godziny, na przyiacieKkich rozmowach, y na 
traktamentach przepędzała, á tak fprawiedli-

Fz wośęi
(1) Platarek’ in Alex. (m) Idem Apothegm. 
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wości czas na daremni« tracą: bo ginie prożno 
ten wfayftek czas, który fię na to nie obraca, 
na co powinien bydz' obrocony. Opicfzałbść 
ich w pilnowaniu 1’woiego urzędu, prawuiących 
fię do znaczncy przywodzi cxpenly, którą po- 
dcymować mufzą dłużfzy czas przy Trybuna­
tach lub Sądach zoftaiąc. A ieżeli y tak iefzcze 
fprawa nic przypadnic; co daremna ich o mil 
kilkanaście, lub kilkadziefiąt na Trybunał' fa­
tyga, daremne wfzyftkie kofzty były: coż do­
piero mówić, gdy fprawa dfużey fię ciągnie, lub 
idzie w odwlokę na lat kilka lub kilkanaście? 
Ktokolwickby takowey opieszałości był Auto­
rem, nie potrafi Jfię od oczy wiftey exkuzowaó 
krzywdy, którą czyni fzukaiącey Sprawiedli­
wości ftronie : a' co więkfza do nadgrodzenia 
wízyftkich cxpeiiíbw fumnienic iego obowiąza­
ne będzie.

Nic mieć żadnego wzglfdu na Ofiby prawnijce 
czwarta ieft Powinność Sędziów. Jeżeli ieft 

Przyjaciel; dla przyjaźni nic godzi mu fię od 
iłufzności odftępować. Wyzuwa fię albowiem 
7. ofoby Przyjaciela, kto Sędzią zoftaie. Sama 
tedy u Sędziów ważyć powinna Sprawiedliwość 
y Prawda, a nie przyjaźń. Jeżeli twoy ieft nie­
przyjaciel którego fprawę mafz roziądzać? złość, 
y nienawiść, przeciw niemu mieyfca mieć nie 
powinna. Ofobliwfzym fpofobem fwoie paftyc 
mafz wftrzymywać: bo zagniewanym umyflem

nie-
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Ceprzyiaciela iwego fprawy ifucliaiąct wycię- 
Czyfz lub niepoymicfz co na ftronę iego będzie, 
a, co przeciwko niemu ieft, rozfzerzyfz, y w roz, 
Rdzeniu zgwafcifz fprawiedliwośc. A do tego- 
n,e iefteś Sędzią dla ciebie, y dla twego intc- 
»cifu, który cię do gniewu zapala: dla prywa- 
triych zaś nienawiści, publicznie bydz' niefpra- 
Wiedliwym nic godzi fię. Jeżeli Pan możny y 
potężny prawuie fię? mocy y Potencyi iego nic 
lękay fię, ani przez refpckc dla niego na krok 
leden fprawiedliwości nie odftępuy. Litość tak­
ie nad ubogiemi, gdy o fprawiedliwośc idzie, 
hydź w Sędziach nie powinna. Spraw iednak 
ludzi ubożfzyćh odkładać nic maią, owfzcm ic 
polpiciżać, y pomoc przeciwko rnożnieyfzym 
dawać należy. Oni albowiem dla ubolłwa lub 
fzczuplcyfzych dochodow bardziey czuią pra­
cowania fię ciężar, á z możnlcyfzemi ieiżcze 
pfzykrzcy im prawowac fię. Wielką tedy Sę­
dzia mice powinien roftropność, gdy możnicy- 
fych z ubożfzemi rozlądza : tamtych niech fię 
,llc lęka, dla tych przez kompallyą, niech nic 
’J'ciprawiedliwego nie czyni. Wfzak Rzeczpo­
spolita, lub inne Zwierzchności y Stany, moc 
kreowania Sędziów y na Trybanałach Députa- 
J°w maiące, komu ten tak wyfoki daią Magi- 

r,at’ temu za iedyny koniec czynienie fprawic- 
f hwości bez względu na Globy, naznaczaią, do 
czego fię ciżSędziowie folcnną obowiązuią przy- 
lięg3. » Poczciwemu tedy, y mądremu, (iako

„mówi
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„mówi Cyccro) pamiętać należy Sędziemu, nie 
„tylko co władzy iego dane ieft, ale też co wier­
ności powierzone ; aby uwolni! czaSem kogo 
„nie nawidzi, á ktorego kocha potępił y (karał; 
„y aby nic rozumiał' że mu wSzyiłko wolno, 
„co chce, y co może; ale miał do rady Prawo, 
„Religię, ffufzność, y wierność: gniew zaś, nie- 
„nawiść, zazdrość, boiażń, y łakomftwo, precz 
„oddalił: á naybardzicy we wfzyflkich rzeczach 
„przenofił Sumnienie DuSzy fwoicy, które od 
„Boga wzięliśmy, które od nas odłączyć fîc nie 
„może, y które icźeli dobrych rad y uczynków 
„świadkiem nam w całym będzie życiu , bez 
„wfzelkicy boiażni y poczciwie żyć będzie- 
„my. (n)

Naoftatek Powinność Sędziów icił żadnych nie 
brać korrupcyh Złoto albowiem y podarunki 
tak zaślepiaią, iż co ieft Sprawiedliwego, roze> 
znać nic podobna. V chociażbyś po wziętey 
korrupcyi nayfprawiedliwiey Sądził; zawfze i*- 
dnak o tobie zoftanic opinia, żeś iię dał ikor- 
rumpować, <{ tym Samym iftotny y poprzyiię- 
żony Sędziów zgwałciłeś obowiązek. Gdy bic- 
rzciz korrupcyę; gwałcifz uczynioną przy obię- 
ciu Magiftratu przylięgę: á gdy przyfięgafz, żeś 
icy nic brał; krzywoprzyfięftwo popełniafz- 
Przez korrupcyę nakoniec zaWodziSz Rzeczpo­
spolita, Magiftraty, y Stany te, które ci czynie­
nie Sprawiedliwości powierzyły : przez korru-

pcyc
(n) Cic; pro Cluent. n. 150. ér pro Rab; n. i a.
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Pcyc krzywdzifz prawuiących fiç, gdy złotem, 
darami, lub obietnicą uwiedziony, od ffufzności 
odftępuiefz; przez korrupeye zawodzifz fumnie- 
n>e, poniżafz y depcefz tak wyfoki Sędziów U- 
fiąd, á na fiebie wflyd ściągafz y hańbę. Zwy- 
klić fię wprawdzie exkuzowae Sędziowie, że co 
biorą, to nic iakoby korrupeye, lecz iako fzczc- 
rc donatywy, á te iefzcze biorą od ftrony maią- 
fccy fprawicdliwą fprawę; lub że nie pod czas 
funkcyi, lecz iuź po zakończoncy biorą Depu- 
ticyi; albo że nie przed fprawą, lecz po danejr 
>uż iwoiey fcntćnćyi, ý po przeczytanym biorą 
dekrecie. i,cez czyliż kto rozfądny te exkuzy 
2a ffufzne uznać może i1 alboż donatywy cho­
ciaż od fprawiedliwcÿ wzięte ftrony, prawdzi- 
"’ą nazwać (ię nie mais kórrupcyą, gdy na tego 
Wzgląd mafz, y bardzieý w poznanie icgó fpra* 
wy wchödzifz, y fwoią mu kreiką fpřzyiaíz, od 
ktorego donatywy wziąłeś? A to czyliż nie ieft 
prawdziwą kórrupcyą, że chociaż po prz.eczy- 
’anym Dekrecie, lub zakonczoney Trybunal- 
fkiey funkcyi, donatywy bierzefz; te ci iednak 
Przed Dekretem y podczas funkcyi obiecane by- 
ty? Zwfafzcża, gdy ta obietnica, w daniu fen- 
tencyi tobą kierowała ? y gdy na riię raczcy, 
Aniżeli na fprawiedliwośc y na fTuizność (prawy 
Uważałeś? Żadna tedy racya, żaden pretext ex- 
kużować cię nic ootrafi, irkobyi biorąc (czyli 
to za pracę w fijdzeniu y fatygę, czyli pod in- 
tym iakimkolwick pretextem,) poprzyfiężoney
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byaaymniey nie gwałcił powinności. Urząd 
Sędziego bydż przedayny nie powinien: owfzcin 
wfzclką, nawet w obietnicach, brzydzić fię po­
winien korrupcyą, y nigdy icy, y od nikogo 
nie przyjmować. Wfzak nią y dawne Pogan- 
licie Narody brzydziły fię, y przykładnic ia ka­
rały. Kambizes, y Artaxerxcs, Królowie Pcrfcy, 
z Sędziów którzy korrupeye wzięli, kazali (korę 
zedrzeć, y nią Sądowe Krzefła powlec na przc- 
ftrogę innym, (o) Cycero zaś wyznaie, *’ iż 
„uaygorfza nayniegodziwiża rzecz zdaic fię, dla 
„rozlądzenia pieniądze brać, przedawać Sprawie­
dliwość, wierność, y Summenie. Kryminał 
„icił brać korrupcyą od winnego, daleko więk- 
„Szy, od fkarżąccgo, a' naywiękSzy brać od obu- 
„dwóch. Łakomftwo tedy w Sędziach, ani ża­
dna wziątku y prywatnego zyfku chciwość 
bydż nic powinna. Na to ieft Sędzia, aby 
Sprawiedliwie fądził, nie na to, aby fię przez 
Sądy bogacił: a gdy z Trybunału lub innych 
Sadow zieżdża ; honor tylko dobrze fprawow<v 
ncy łunkcyi, a nie naładowane złotem y dara­
mi fzkatuły wywozić powinien: y gdy zadofyc 
Swoim uczyni obowiązkom, chwałę y eftyina- 
cyą mieć będzie, gdy zaś ic zaniedba, y iaką po­
pełni nicfprawiedliwość, wzgardzonym zoftanie 
od ludzi, a' od Boga cięSzkiey ma fię Spodziewać 
kary. Naolłatek niesprawiedliwy Sędzia z ło­
trem fię równa, z tą tylko różnicą, iż łotr (kry­

cie
(o) Herodof. lib: $. 6* Diod: Sieni: l. 5.
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c<c ludzi rozbita, a poymany przez fąd ginąć 
toufi. Nicfprawicdliwy zaś Sędzia publicznie 
innych z fortuny zdziera; y chociaż nie fobie 
ale innym przylądza, nie roniey iednak iakoby 
dla ficbic zdzierał, łotrem nazwać hę może. 
A co więkfza, że czyniąc to pod pretextem ad- 
nviniftrowania fprawicdliwości, y pod płafzczy- 
Kiein nadauey lobie władzy y powagi, żadney 
hę za iwoie niefprawicdliwości kary nic obawia. 
Atoli łfufznic o takich nielprawiedliwych Sę­
dziach mowie fię może, iż fami godnieyfzcmi fą 
tcy fzubienicy, na którą innych wielkich ło­
trów Ikazować zwykli.

Patronowie którzy w Sądach ftawaią, fwoic 
także zachować powinni obowiązki. Spraw nie­
sprawiedliwych wybiegami nic bronić: bo krzy­
wdzą tego przeciw któremu w nicffufzności ftaią. 
pbożfzych obronę chętnie przyimować, fprawy 
Jch popiera», nadgrody zbycniey od nich nic 
Wyciągać, nikogo nic zdzierać, ani czynić przc- 
dayny iwoy urząd. Wielką zaprawdę przylługę 
^yczyżnie y ludziom Patronowie przynofzą, 
Rdy przez fwoy rozum y wymowę, fortun ich y 
Sprawiedliwości bronią; iedno to ieft, iakoby ich 
°rężem bronili, y wfafnemi pierfiami zaftawiali. 
Hoftropni tedy, w Prawic biegli, fprawiedliwi, 
Prawdę y rzetelność kochaiący, nic łakomi y 
zylku fwego fzukaiący, ale cnotliwi bydż po­
winni. Naybardziey zaś ftrzedz lię m.iią fpraw 
odwłoki, prawa opacznego tłumaczenia, y nic- 
‘Prawicdliwcy rady. ZDA-
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ZDANIE VII.
O Powinnościach rozmaitych Rzeczypofyolitey Met' 

giflratow rv powfiecbności.

FNnych RzeczypoSpolitey Magiftratow obo- 1 
1 wiązki opiSuie ffswny Koniul Rzymiki Cy- 1 
cero: ” Którzy Rzeczpospolitą rządzić maią, 
„dwa Platona niech zachowuią rozkazy: pier- 
„wSzy, ażeby o pożytek Obywatclow ftarali (ię, 
„y we wizyftkim co czynią, do dobra ich zmie­
rzali, zapomniawszy o właSnych Swoich zy- 
„fkach y wygodach ; -drugi, ażeby całą Rzecz- 
„poSpolitę w pieczy mieli, y ftaraiąc fię o iednę ! 
,,iey część, drugich nic porzucali; gdyż rządy i 
„RzeczypoSpolitey dla pożytku tych którzy pod ; 
„rząd poddani Są bydż powinny, nic dla tych 
„którym rządy Są powierzone. A którzy o ie- 
„dnych RzeczypoSpolitey członkach ftaranie 
„maią, o drugie nieftoią: rzecz naygorSzą wpro- ■ 
„wadzaią w Oyczyznę, to ieft, bunt, niezgodę» 
„y zaraźliwe domowe woyny, czego poważny y 
„hatcczny Obywatel, a w RzeczypoSpolitey go* 
„dny rządów, chronić fię będzie; y przeto ca- 
„łego fię Oyczyznie poświęci; bogaćlw, y po- 
„tencyi, nie będzie uważał, ale równy na wfzy- 
„ftkich wzlgąd, y równe o wfzyftkich mieć bę- 
„dzie ftaranie. Poftawiony także na Urzędzie • 
„publicżnym, nikogo niech nie wprawia w nie- 
„nawiść przez udania y zmyślone kryminafy:

„ipra-
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Sprawiedliwości ma zawfzc przeftrzegać, cho- 
„ciażby nay więkSzą miaf ponofić w fortunie lob 
„godności fwoiey Szkodę; śmierć raczey po- 
„pieść bydz gotow powinien, niżeli Sprawiedli- 
„wości odiłąpić. TowarzySzow zaś w rządze- 
„niu Rzcczypofpolitcy, Czyli inne Magilłrnty, 
Szanować y kochać powinien, ani pragnąc nad 
„nich bydz wywyższonym. , NicSzczęśliwa ieił 
„zawfzc ambieya , y honorow dobiianic fię ; o 
„którym dobrze napifał Plato, iż tak właśnie 
„czynią, iako żeglarze, gdyby fię dobiiąli, kto- 
„by z nich okrętem miał dyrygować. Tenże 
„Plato przcpiiuie, ażeby tych za nieprzyiaciof 
„mieć, którzy przeciw Oyczyzuic broń podno- 
„fzą, nie tych, którzy iey radą Swoią bronić u- 
„nłuią, Nie trzeba także rozumieć, że na nie- 
„przyiaciof gniewać fię należy; co niegodziwie 
„niektórzy wSpaniałym y możnym Panom za 
„wfafny ich obowiązek naznaczaią : nic albo- 
„wiem chwalebnieyfzego, nic przyzwoitiżego 
„nie ieft wielkiemu człowiekowi y godnemu, ia- 
„ko łaikawość y do zgody fkłonność.

„W wolnym Narodzie y w rownośdi Praw, 
„Ofoby na Urzędach paftanowionc łatwość mieć 
„powinny, ażeby przez gniew na przyftępuis- 
„cych nic w fwpy czas, albo na odważniey pro- 
Szacych o co, nic wpadli w’ nienawiść, y nie 
„ftali fię nićznośnemi. Taka iednak ich łatwość, 
„y z niżfzemi bydz' powinna fpofcczność, ażeby 
„y Surowości zażywali, gdy iey Sprawiedliwość 
„lub Rzcczypltcy interclîà wyciągaią. Ka-
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„Karanie iednak żadney zniewagi zawierać 

„nie ma, ani dla tego, który karze lub Iłowy na­
pomina, lecz dla Rzeczypofpolitey pożytku 
„bydż powinno: to ieft, w karaniu, Magiftrat 
„uważać ma fprawiedliwość, nic prywatną [ 
„złość; do Dobra-pofpolitego w nim zmierzać, 
„nie prywatney fzukać zemfty. Strzedz fic zaś 
„należy, ażeby nic była wiekfza kara, iak wina; 
„y ażeby dla iedney fprawy iednych nie traco- 
„no, drugim ani Iłowa nie mowiono- GnieW 
„w karaniu naybardziey hamować potrzeba; 
„w gniewie albowiem karzący, nic zachowa po- 
,,miarkowania, które ieft między nadto y mało- 
„Zaprawdę we wfzyftkich rzeczach złość tfu* 
„mić powinniśmy, y pragnąc, ażeby Rzeczpo­
spolitą rządzący, Prawom podobni byli, które 
„do karania nie z paflyi, lecz z fłufzności przy* 
„ftępuią. Roftropncmu y ftatccznemu człowic- 
„kowi, przynależy icfzcze, żadnym nic trwożyć 
„(ię przypadkiem, ani zaraz defpcrować ; lecz 
„przytomny mieć umyfł, zażyć rady, od zdro- 
„wego rozfądku nieodftępować, rzeczy przyfzłc . 
„przenikać y wprzód przeyrzeć co ma z oby- 
„dwóch ftron naftąpić, y iak fobie w iakim przy- ' 
„padku poftąpić, a nigdy tak nie czynić, ażeby 
„miał potym mówić, nic rozumiałem, albo nic- 
fyodziewafem fię tego.

„W iżczęściu zaś, pychy, wzgardy innych, 
„y wyniofłego o fobie rozumienia, ofobliwicy 
„niechay fię chroni: bo iako w nicfzczęściu tak

„w Czczę-
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»W fzczęściu niepomiarkowanym bydz’, znak ie.fl 
„podłości, a rýcofzacowana icft zawfzc w ka- 
„żdyni życiu rowność, y icdna zawfzc twarz, 
„lednakowe czoło. Jm kto na wyżfzcy zofłaie 
»godności; tym pokornicy y z więkfzą ma fię 
»z inncmi obchodzić ludzkością: á w naypo- 
„myślnieyfzych rzeczach, Przyiacioł rady zaży- 
»wać powinien, y razem zamykać podchlcbcom 
»ufzy, ani im dawać fię zwodzić; w czym bardzo 
»łatwo pobłądzić można.

„Starać fię także będą, ażeby podług Prawa 
»y fprawiedliwości każdy fwoie trzymał, ażeby 
„niżfzych dla ich mierności lub uboiłwa, nieo- 
»fzukiwano, y nickrzywdzono; á maiętnieyfzym 
»aby do odzyikania lub utrzymania fwego ni- 
»czyin zazdrość nic fzkodziła. Przytym, czym 
»kolwick mogą, czyli pod czas pokoiu, czyli 
»pod czas woyny, nicchay Rzeczypofpolitey po- 
»tencyą, tudzież Mialł y Prowincyi intraty fpra- 
„wiedliwie pomnażaią. To wielkich ludzi ieft, 
„to Rzymianie czynili, te obowiązki kto z zna- 
„cznym Rzeczypltey wypełni pożytkiem, ofo- 
„bliwcy nabędzie chwały, y żaffug w Oyczyżnic- 
„Starać fię także przynależy, aby dla izczupło- 
„ści Skarbu publicznego, lub uftawicznych wo- 
„icn, ciężkie podatki nie były nakładane, y a- 
„zeby do tego nic przyfzło, wcześnie zabicźeć 
„potrzeba. Jeżeliby zaś interclla Rzeczypltey 
„koniecznie tego wyciągały; tak czynić należy,

„aże-
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„ażeby wfzyfcy poznali, żc leżeli w całości zo* 
„ftać chcą, tey gwałtowncy Oyczyzny potrzebie 
„zadofyć uczynić powinni. Obmyślać także 
„mai^ potrzebne krajowi rzeczy, y dać ftaranic 
„ażeby na niczym niezbywało ludowi? ażeby 
„także żadnych, ktoreby Rzeczypkey fzkodzić 
„miały, nie było długów. Niczym zaś bardziey 
„fofpolftwa ci fobie nie zniewolą, którzy Rzc- 
„czypltey trzymaią funkeye, iako wilrzcmiezli- 
„wością y fkromnością.

„Naolłatek, naypryncypalnicyfza icił w ka* 
„żdym publicznym Urzędzie, ażeby y naymniey- 
„fzego nie dać łakomiłwa podeyrzenia. Nic 
„małż bczecnieyfzego kryminału, iak łakom- ( 
„ftwo, zwłafzcza w Kiążętach, y w Magiftratach * 
„Rzecząpltą rządzących. Przedawać albowiem 
„Rzcczpkę, zdzierać ią, y krzywdzić ludzi, nic 
„tylko obmierzła rzecz ieft, ale też kryminalna. 
„Więc co niegdyś Apollo przepowiedział, żc 
„Sparta nie czym innym, tylko łakomftwem zgi- 
„nie, ten wyrok nie tylko do Lacedemończykow 
„ściąga fię, ale y do wfzyftkich innych Krolcftw 
„y Rzeczypofpolitych dobrze fię maiących, żc 
„uayprędzey upadną przez łakomftwo ofob, 
„zwłafzcza na publicznych Urzędach zoftaią- 
„cych. (p)

ZDA-

(p) Cicero De Ojffía libí ó* 2.
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ZDANIE VIII.

O Powinnościach., Panow, Sług, y Poddanych. 
KAżdy Pan, iak tylko może, fwoicy powagi 

dla Dobra y pożytku poddanych zażywać 
powinien. Kroi we wfzyftkich Prowineyach, 
d<> których władza ie$?o rozciąga fę, Panowie 

fwoich Wfiach, Mialłach, Miaiicczkach y Do­
nach, Magilłraty w Urzędach przeftrzegać ma­
jí» ażeby Sprawiedliwość y Prawa zachowane 
tyły, każdy fwoie należycie wypełniał obowią­
zki, niżfi y Poddani wfzelkie mieli bcśpieczeń- 
‘two. Ten ieft albowiem iedyny koniec, dla 
ktorego Poddani chętnie pod władzą fwoich Pa- 
how zoftaią, chętnie na nich pracuią, y na 
Wfzelkie ich rozkazy ią poffufznemi. Podług 
’amey tedy fłufzności powinni Panowie mieć fta- 
ranie o fwoich Poddanych; łalkawic y po ludzku 
zJ>iemi fię obchodzić; nic bydż Tyrannami nad 
^’emi; nie zdzierać ich, gdy iię lepiey nad in­
nych mąią; zbytniemi podatkami ich nic przy- 
cdkać; nie narzucać rzeczy,'ktoreby oni, nie- 
Chcąc nawet, á więklżą icfzczc ceną niżeliby 
Warte (jyły płacić mufieli; nie przymufzać ich 
.0 uilawiczney dla íícbie pracy, żadnego im dla 
!ch włalhey roboty lub fpoczynku nie zoftawu- 
!*c czaiu; dawać im pomoc y ratunek podług 
’ch potrzeby, a fprawiedliwym ich prożbom 
z chęcią zadofyć czynić. J’akçwc Fanów z pod« 
Jhncmi poftępowanie, bardziey zniewoli pod­
danych, y w uffugach uczyni ich ochotnicy lże­

ni i.
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mi, niżeli zbytnia furowość y wzgarda nikcze­
mnego ich ftanu. Dolyć oni tym famym maią 
nędzy, żc fą podd»ncmi, a w nafzym prawic 
niewolnikami kraiu; nie ludzka tedy, ale okru­
tna rzecz ielł, więkfzey im icfzczc, przez oiłre 
y ahfolutne z niemi Gę obchodzenie, przydawać 
ciężkości y mizeryi. Owfzemby ich należało 
raczey, do tcy wolności w ktorcy wfzyfcy zro­
dzeni iefteśmy, roftropnie przypuścić, y od tak 
ciężkiego uwolnić niewoli iarzma. Co, z wiel­
kim nie tylko Poddańlłwa ale y Panow byłoby 
pożytkiem: gdyż pracowałby ochotnicy podda­
ny, y w oftatniey ( iak teraz bywać zwykło,) 
nie zofławałby nędzy, gdyby miał wolnieyfzy 
czas dla właihcy roboty, y na Pana uftawiczuą 
pracą nie był obciążony: na Pańfkic nic fpu- 
fzczałby Gęśpiklerzc, że go Dziedzic, który go 
iak niewolnika traktuie; iak niewolnika też ży­
wić będzie; aleby fzczcrze fam na Gębie praco­
wał: a będąc bogatfżym, y iwego bogaciłby 
Pana. Kray także cały miałby maiętnicyfzych 
ludzi, iako to w innych Kroleflwach, y u nas 
w niektórych Wielko Poííkich Województwach, 
y wPrufiech, widzieć Gę d ic. Nicby zaś przez 
to nie tracili Panowi' , chociażby y Panow od­
mieniać poddanym było volno: gdyż dobrych 
y łaikawych Panów trzymałoby Gę pracowite y 
dobrze oGadłe poddańftwo ; na odchodzących 

•zaś mieyfcc, nie tylkoby nowi zapewne przycho­
dzili, lecz y z innych kraiow ludzie o tcy pod­
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danych wolności uh’yfziw'zy, do nasby fię ocho­
tnie ściągali; przez coby razem ta na Naród 
Pollki (o ktorey Cudzoziemcy y mow.ą y pi- 
izą,) u cała ochyda i że Poljka piekłem ie/ł dla 
poddanych.

A do tego, niechay nic rozum’e!^ Panowie, 
(to druga ich Powinność.) że ich wfzylłkie dobra 
y władza, tak iin ieft włUna, iż icy podług 
iwego upodobania zażywać tnog^, bynaymniey 
o nacurąlney z innemi ludźmi mc inyśl^c ro~ 
wności. Mylę Gę albowiem, leżeli rozumieię, 
że fama natura godnieylzcmi ich czyni; gdyż 
co doNatury wfzylłkim innym fą równi ludziom. 
Pięknie o tym mówi naiz Boecy ulż Pollki:

Wl’zyicy Gę w równości rodz$
Choć Gę zuchwale wywodzą 
Od kolebek Celarzami:
Wymyślna ich duma łudzi,

. Gdyż fą równi z Oraczami,
Jeden Oycicc wizyflkich ludzi. (q)

Żaden człowiek nic w Iwoicy naturze nie ma, 
przez coby nad innych górować był godzien, 
wizyfcy iednakowcy fa iiłoty y ieftności ludzie; 
każdego ciało, y dui’za w indyflèrencyi ielł, 
bydż Panem albo poddanym, Xi.;żęciem albo że­
brakiem.

Ze'zaś ma bogaitwa lub honorami iaśnicic; 
l°s to ieft fzczęścia dla niego. Dobra zaś y 
PolIciPye od RodzLow y Przodków nabyte, pra-

G wem 
(<!) Lik; 3, caf; 6.
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wem ludzkim dziedzicy. Gdyby Prawodawcę, 
y pierwfî Fundatorowie Rzeczypofpo'itycii, tak 
naprzykład uftanowili byli, że co kto przez fwo- 
ią pracę nabędzie, fam tylko niech zażywa, á 
po nim, nic Synom y Potomkom iego, lecz Rze- 
czypofpolitcy wiżyAko doftać fię powinno: ża- 
dnegoby do Oycowfkich dóbr, y bogaftw, nic 
miał prawa; á będąc wielkiego Pana Synem, nic 
by po nim niedolłaf, y byłby ubogim. Gdyby 
prawo nic do rownego wlzyfikich przypulżcza- 
io działu, lecz iednego tylko nayllariżego, albo 
też naymłodfzego Syna czyniło dziedzicem; 
wfzak wolno było picrwfzym tak uftanowić Pra­
wodawcom: żadneyby ùie miał krzywdy, będąc 
od wfzelkich Przodków fwoich odłączonym poi- 
iciłyi. Więc jakimkolwiek kto tytułem trzyma 
dobra; trzyma ic przez Prawo Kraiu, y ufławy 
ludzi: które żc mu fprzyiaią, fprawiedliwic ie 
dziedziczy, y nikt mu ich wydrzeć nic rnęźe; bo 
nikt, Praw Rzeczy pofpolicey raz uftanowiouych 
gwałcić nic powinien. Lecz gdy była inna Pra­
wodawcom przyfzła myśl, gdyby byli inaczcy 
ułożyli; nieby nic miał, y w oftatniin zofta- 
wałby uboftwie. Los tedy dla niego (zczęścia, 
żc ielł Panem; nic mniey iako ten, który z ubo­
giego do znaczney fortuny przychodzi, gdy mu 
fzczęście polłuży. Więc każdy Pan, publicznie 
niecliay fobie iako Pan z fwoiemi poddanemi 
poftępuic; iikrecniff iednak niech myśli, żc z na­

tury 
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tury im ieft równy, y tak ieft człowiek iako oni. 
Co w żywcy zawfzc maiąc pamięci, nic będzie 
Fyranncm poddanych, iako ludzi będzie ich tra­
ktował, fwoią fortuną nic będzie fię wynofif, 
oddali od liebic pychę, ambicyą, y wzgardę niż- 
izych.

Bo także ieft Panów powinność, ażeby po­
wierzchowną iwoią nic byli tak napełnieni go­
dnością, iakoby wlzctki rci’pekt, y wizelka nn, 
dla làrtiego ich honoru y bogaćlw, a nie dla ich 
cnoty y za fiu g, należała cftyimcya. ' Prawda, 
że niżfi, należyty wyfokiego urodzenia ofbbom 
czynić zawlże powinni honor. Jcfteś Panem, 
Xiążęciem ? poddani cię twoi iako Pana fzano- 
wać, a inni należyty Ci inaią oświadczać rclpekt. 
Lecz ieżeli nie małż rozumu, cnoty, y poczci­
wości? nieprzymulifz nikogo, ażeby wewnętrzną 
miał ku tobie cftymacyą! będą ci (ię wprawdzie 
iako Panu, iako X'ążęciu kłaniali, tle we­
wnętrzną myślą podłe twoie potępiać będą u- 
czynki, y (prawy, będą wewnętrznie tobą gar­
dzić, dla twoiey nielprawiedliwości, pychy, y 
Wzgardy innemi. Chcefzli tedy mieć prawdzi­
wą u wlżyftkich cftymacyą' pokaź rozumu ta­
lents, pokaz cnoty, y podięre, dla Dobra publi­
cznego y pożytku poddanych, prace y ztdfugił 
a" dopiero poddani, nie tylko l’z;tnować, ale też 
kochać, a wiżylćy inni będą cię prawdziwie 
'Rymować. Niechay nic rozumieją Panowie , 

te, które od innych odbicraią, oświadczenia,
Gz 2 wnę-



86 ROZ.W: o Powinnoś dich
z wnętrzney ich zawfze pochodzą eflymacyi, 
chociażby żadnych zaffug, y źadoey cnoty nic 
mipli: dla fwègo tylko intcrcflu częftokroć to 
czynią, bogaćłwom y honorowi, ale nic im, tak 
niiko kłaniaią fię.

Mieć tedy Rozum y Cnotę Panow icfl obowią­
zek. Nayprzod co do Rozumu Podia to ićlł 
maxyma, którą mniey uważni ludzie godniey- 
fzym częftokroć podaią Paniętom; Pan ieft, co 
mu po nauce, bez tego będzie miał fortunę. 
Lecz iakże nią, będąc bezrozuinnym, y nicro- 
ftropnym, dobrze rządzić potrafi} im kto wyż- 
fzego urodzenia, y inaiętnicyfzym ieił Panem, ■ 
tym więkiżą umiejętność , y poznanie rzeczy 
mieć powinien. Nie tylko wiafny iego interes 
tego wyciąga, aby fię przy iwoim umiaf utrzy­
mać doftoicńftw.e, y fortunie, lecz y Dobro pod­
danych, których rządzenie dobre, nader wyfo- 
kiey dolkonAiści potrzebuie. A Rzęczypofpo- 
litey Magiftraty komuż fię prędzcy, icżcli nie dy- 
ftyngwowańfzym Familiom, y maiętnieyfzytn 
oibborn dolłaną} Niefżczęśliwa zaś Rzeczpo­
spolita gdy w niey na Scnatorlkicb Krzetfach, 
w Pofelflticy Jzbie, na Sądach, y innych publi­
cznych funkcyach, nic nić umiejący ludzie za- 
fiadaią. Nad to, Pan razem maiący rozum y 
fortunę, daleko więcey dobrego w Oyczyżnie 
uczynić może, niżeli fatną fortuną, lub kto fa- 
mym tylko rozumom. A do tego, błąd Panow

przez
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przez nic rozum popełniony, publicznieyiży bę­
dąc, więkłzą itn przynofi konfuzyą; bo prywa­
tnych olob Iprawy nie tak światu fię wyiawiaią, 
ich zaś akcye nigdy utaione bydż nie mogą. 
Naoftäcck, Stan Panow ieft takowy, że ieżeli 
fami wydoikonalonym umyffem nie widzą , co 
.dobrego y prawdziwego; nikt im nie odważy 
fię powiedzieć prawdę. Naywiękfi ich częfto- 
kreć w tym nie maią śmiałości przyiaciele; wia­
łby interes, boiàzn narażenia fię y Paňíkiey utra­
cenia falki, ufta im zamyka. Wizyłcy pofpo- 
licie za rofttopność icb.c ma ą, prawdy nie mo­
wie Panom, albę) ią iako naydchkatnicyfzemi, 
za upatrzeniem humoru, czaiu y okoliczności, 
obwiiać Howy. Wielu zaś ieft którzy Pańlkim 
paffjom podchlebiaią, y podług upatrzonych 
w nim Ikionności mówią; co lekkomyślnych, 
y zdradliwych (których pełno przy Dworach y 
Panach) ieft wyftępkicm y złym nałogiem lu­
dzi, iako świadczy Cycero: witiuni levium homi- 
nunt algue fallacium, ad woluntatem loquentium 0- 
»nn'j, nihil ad veritatem. ( r ) Ażeby więc to 
wlzyftko rozeznał, dobrze wydolkonalony mieć 
powinien rozum, a dni y nocy nie na próżnych 
przepędzać zabawach, lecz co raz więklzcy na- 
bywać dolkonałości, częścią potrzebnych, nic 
r°manłbwych kfiążek czytaniem, częścią poży­
teczną o rożnych rzeczach z uczonemi konwer- 
łacyą; których ieżeli iwoią protekcją włpicrać

bc-
(r) -De Amicitia.
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będzie, y wizelkiey, aby nauki kwitneły pracy 
przyłoży ; oîobliwfzey y w późne yawiżc lata 
trwaigcey ffawy dolłgpi. Przyjaciołom także, 
wprzód ich od fzkodliwych rozeznawfzy pod- 
chlebcow, wfzclkg mówienia prawdy, ma dawać 
wolność, y na fwoim nie zaiadzaigc fię zdaniu, 
na zdrowcy ich radzie częflokroć przcłtawać po­
winien.

Co lię Cnoty, y Poczciwości tycze, y te nie- 
mnicyfzym Ig obowiązkiem Panow. Obyczaie 
ich, y dla poddanych, y dla innych ludzi i'q 
przykładem. Nayświętiżc w kligżkach, które 
częftokroć mule gryzg, opifanę Prawa y uflawy, 
nic fg tak wiadome światu , iak akcyc Panow; 
tych każdy n; śladować ufiłuie, aby fię im przy­
podobał. Jeżeli tedy Pan icfl cnotliwy, y nie- 
wílydzi fię publicznie Chrześciarifkich wypeł­
niać powinności, toż famo y niźfi ludzie czynić 
bedg: przeymg od nich pobożność, fprawicdli- 
w< ść, ikromność, w fukniach, fiołach, pomic- 
fzkaniu, y tym podobnych rzeczach pomiarko- 
wanic: bo kogo fzanuig, tych przykład za re­
gułę życia b org; á obyczaie ich na fobie wy­
rażać, za honor, y modę poczytuig. Nadto, 
cnotliwe Panow życie, niżizym ludziom do wol- 
nieyfzey cnot praktyki ieft zaffong, y mocng 
przeciw wfzelkim krytykom, y rozwiozłym ję­
zykom obrona : á przeciwnie, złe y zbytkuiące 
ich życic, wprowadza w Pofpolftwo zbytek y 
rozwiozłość, która powoley do tego fiopnia 

przy. 
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przychodzi, iż ią nie tylko za rzecz godziwą, ale 
nawet za iakąś cnotę pospolicie matę- Dobrze 
tedy mówi Cyccro: ” iż nic Szkodliwszego nic 
„ieił nad niccnoiliwych Fanów, że, nie Sami 
„tylko řfc maią obyczaie, ale też, y poddanych 
„zarażaią niemi, y więccy gorSzącym przykfa- 
„dem niż Samym wyftępkiem Szkodzą. Jako ab 
'„bowiem chciwością, y ziemi Xiążąc nałogami, 
„cały kray zaraża Gę, tak naprawia Gę ichże 
„wstrzemięźliwością. Wolno zobaczyć, dawne 
„przypominane czaty, iż iacy byli Rządcę Miaft 
„y Panowie, takież byty y Mialła! y iakażkol- 
„więk odmiana obyczaiow była w Panach, takaż 
„Gę y w poSpolllwic pokazywała, (s)

W zględem Służących także, których wielka 
ieft od Poddanych różnica, niektóre reguty Pa­
nowie zachować powinni. Opiiuie ic dofyć 
pięknie Seneka: ’’ Podufalc z Sługami żyć, ro« 
„ftropneść twoią zdobi. Słudzy ty? owizem lu- 
„dzic; Słudzy ty? owl/em wfpoimicfzkańcy; tfu- 
„dzy ty? owfzein pokorni przyiaciele; Słudzy tyi 
„owSzcm wfpoi ffudzy, ieźeli zwaźyfz że tyle 
„los iżczęścia, może na nich, i k y na ciebie. 
„Surowi Panowie, niefzczęśliwym ffugom ufl 
„otworzyć nie dozwalaią, nawet w tym, aby co 
„przemówili, naymnicyfze llowko oflro karzą.* 
„przypadkowe także kulzlnicnieod bicia ich ex- 
„kuzować nie potrab: ciężko przypłacać mulżą 
„iftkkglwiek pwtwanc milczenie, a noc caty

„giu-
(s) Dc Leg: l/b; 3.
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„głodni, y milczący wattuią. Y tak nni oPanu 
„gadaią, gdy im przy Panu mow ć niegodzi fię. 
„Ci zaś, którzy nic tylko przy Panach, lecz y 
„z niemi famcmi wolność mówienia nu ą, kto- 
„rym uft nie zamykano; gotowi byli żrcie za 
„Panow łożyć, y w nieb śpicczeńlłwie, lobą ich 
„zaftawiać. Chcclzli pomyśl ć, iż t n kunego 
„ty (fugą nazywafz, Jednakowym z tobą rpdzi fię 
„fpofobem, iedn go Nieba, ziemi, y powi-trza 
„zażywa, równie z tobą, żyie, równie umiera? 
„'i y tak iego na wolneści y w innym (łanie, 
„widzieć możefz, iak on ciebie (Lżącego. Po 
„Maryufza klęlce, iak widu fzlachecn c, y go- 
„dno urodzonych, y do Senatorskich przez wo- 
„ienną (Tuźbę dążących krzei ł, fortuna poni- 
„žy{a, itdnego z nich paftuchem, diugicgo (łr< - 
„żem domu uczyniwfzy! Gardżże teraz człowtc* 
„kiem tcy kondycyi, w którą lam gdy gardź. Iz 
„wpaść możefz. Tak tedy żyi z niż.lzcini, iak- 
„byś życzył, aby z tobą wyźfi żyli. Wiele razy 
„na myśl ci przychodzi, co nad twoim SLgą 
„możefz, myśl razem, iż tyleż Pan twoy nad to- 
„bą może. Podobno mowilz, że żadnego nic- 
,,małż nad fobą Pana? fzczęśhwy czas! ale może 
„mieć będziełz? alboż niewiedz kiedy Hckuba, 
„kiedy Krczus Kroi, kiedy Daryufza Matka za- 
„częli (Lżyć? Zyi więc z ffużącemi łafkawie; do 
„rozmowy, do rady, y do Iwoicy fpołeczności 
„ich przypulżczay. Niektórzy niech z tobą do

„ftołu
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»Hofu fiadaią, gdy godni fą, niektórzy aby fi; 
»godnemi Hali; a co w nich ffużebniczcgo left, 
»to godnieyfzych pokryic fpoleczność. Nie 
»fzukay ddeko przy acioł; ieżcli pilnie zważyiż, 
„w domu ich znaydzielz. Sługa ieft? to mu nic 
»zUżkodzi. J dni ffużą chciwościom, drudzy 
»łakomftwu, inniambcyi. Naydyftyngwowań- 
»izc Panięta iwoich paflyi (ą niewolnicy: żadna 
»zrś nic teil goriża pailya, iako ta dobrowolna 
»ffużba. Dlatego wyniośli ludzie nicchay cię 
»'de odv odzą, tb\ś fię weibfym, íaíkawym, y 
»niepy./nym, twemu (fudze pokazywał: niech 
»cię iżanuic raczey, y kocha, niżeli boi fię; któż 
»powie żc to niedolyć Panom, gdy Bogu dofyć 
»natym, kiorego (żanować, y kochać powinni- 
»śmy > (t) Panowie także, należącą fłużącym 
zapłatę powinni punktualnie oddawać, y nay- 
mnicylzcy im krzywdy nie czynić: bo na to ffu- 
żą, y tego wfzelka wyciąga iprawiedliwość- Na 
obyczaie ich także pilne m <.ć oko przynależy: 
nic tylko dozicrać maią, aby należące do uffug 
Pełń li powinności, lecz też obowiązani fą przy­
pilnować, ażeby y innym, ofobbwie względem 
Boga y Religii obowiązkom zadofyć czynili- 
N,.y więkfze to ieft okrucicńlłwo, tak im ulławi- 
cznemi uffugami czas zabierać, że o fobie, odu­
czy fwoiey, o lutnnieniu, o Bogu, wcale pomy- 
ślić nie mogą. Panom więc, y czas, y Ipofob, 
dla nich obmyślać należy, ażeby naukę o tym 

mieli
(r) Seneca Epifl-. 47.
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mieli tak ffudzy, uko y Poddani; y iakonayzu- 
pcłniey też naypotrzebnicyiże każdemu wypeł­
niali powinności. Sama także wycąga ffulżnoŚG 
ażeby na tych więkiży mice wzlgąd, którzy lub 
od młodości Twoicy, lub przez dłużlzy czas na 
iednym ffużąc mieyTęu, do flarości przychodzą» 
y do dalTzych idlug ftaią Iię niczdolncmi, Pię­
kny, y godny naśladowania, ieft w tym niektó­
rych wielkich Familii zwyczay, że takowym za- 
fiużonym y zalłarzałym fługom przyzwoity do 
przepędzenia Tpckoynie dallżego życia IpoTob 
podaią, pomiclżkanic, y dożywotnią pcnlyą irn 
naznaczane.

Służących powinności Cj 5 Pilność, y ochota 
W uffugach; wierność w rzeczach lobie powie­
rzonych, y na wfzclkie rolkazy Pąńlkię (byleby 
nie były przeciw Bugu lub Religii) zupełne, bez 
fzcinrania y nerackania, poffulzcńlłwo. Pilnctni 
pokażą iię, gdy w Twoich punktualnymi będą 
uffugach; nigdy ich ani dla piiańftwa, ktorego 
Raybardzicy ftrzedz hę powinni, ani dla ża­
dnych Twoich nic opuiżęzaiąc intercHow. Wier­
ność ich zawilïa natym, aby pańlkiego bardziey, 
iak Twego widnego, przell rzcgali dobra: nay- 
mnieyfzey nie czynili, ani czynić dopuTzezali 
Tzkody.- na Twoię nic nie ciągnęli ftronę : a w 
rzeczach pod ftraż Tobie oddanych, zylku, y 
prywatnego pożytku nie Tzukali. Swoich także 
panów powinni Tzanować, z icTpcktem zniemi 
mowie, zuchwale im nic odpowiadać, Pańikic-

go
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go honoru y ffywy bronić, przed nikim o nich 
zle nie mówić, defekta ich pokrywać, ácnoty 
rozgłafzać. Nqoftatçk, zdrowia ich przefirzc- 
gać, á życic w każdym ratować przypadku, 
l ak czynić przynależy pilnym, wiernym, y ko« 
chaiącym Panow Twoich łługom.

Poddam te rnaig obow’^zki : Panow Twoich 
úauowac, poffuiznemi im bydż, á władzę ich y 
zwierzchność, od Boga pochodzą uznawać. 
Bo lubo wizyTęy co do natury I.3 równi ludzie, 
moc iednak y władza Panow, od liimego pocho­
dzi Boga. Principibm fùmmum rerum judwtum Dij 
dedcrąnt', fubdttts obfèquij gloria’rchSia e/ł. (u) 
Sami ludzie za rzecz potrzebny przyrodzonym 
rozumu światłem poznaig, ażeby iedni Panami, 
drudzy byli poddunemi; aby ci pod tamtych zo­
ila iąc władzg , wizelk e mieli bcśpicczeiiiłwo y 
ipokoyność; ażeby ci ffuźyli, tamci o ich dobro 
ftarali fię, j^ręz te podług rozumu ludzkiego 
ułożenie żadney by niemiało wagi; y te dobro­
wolne iednych drugim poddanie fiç nie byłoby 
Iprawiedliwc, gdyby Tam Bog tego nic stwier­
dził, Kary nawet indowe byłyby niegodziwe 
okrucicńlłwa y zaboyfłwa, gdyby Twoiey Sę­
dziowie od Boga approbowancy nic mieli 
zwierzchności, y razem nadancy lobie od niego 
mocy, ażeby, y śmiercią nawet, tych karali, 
ktorzyby prawa gwałcić, lubludzk? Tpołeczm ić 
iakimkolwitk ipoibbcm kłócić ważyli fię. Ża­

den 
(u) Tac itr Annal; lib: 4.
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den albowiem człowiek z natury iwoicy, ani 
nad Twoim, ani nad cudzym życiem nic ma 
prawa. Wirnika tedy moc, y władza od Boga 
pochodzi. Poddani na to we wfzyilkich Twoich 
Tprawach pamiętać powinni, a przeto wiernie? 
y fzczerzc Twoim Panom fTużyć ; co im należy 
oddawać; żadnych nic podnofić buntów, y re­
belii!; naoftàtek kochać ich, iako kochaiącyćh 
poddanych Twoich, y Haraiących fię o ich do­
bro, pożytek, y fpokoyność. Panowie zaś nie- 
chay lię n c wynoTzą, iż moc ich od Boga po­
chodzi; ale raczcy w obchodzeniu lię z podda- 
nemi, niechay na równość natury pam.ętaią» 
Jeżeli od Boga rządy nad poddanemi maia, toć 
dla Boga, co tylko mogą, wTzyiłko czynić, y 
fwoiey władzy zażywać powinni. Króla Kró­
lów, y Pana Naywyżiżęgo, ią oni tylko Mini- 
flratni, iego tedy włafhe y iego Kościoła, bro­
nić y utrzymywać powinni iRtereflà. A iako 
w tym życiu wiele złego lub dobrego Twoim 
poddanym uczynić mogą; tak gdy im przez 
śmierć wTzelka władza y rządy odiętc będą» 
temuż jednemu wfzyftkich Panu, rachować Cri 
muTzą, z powierzoney, a zlc lub dobrze zaży* 
tcy, nad poddanemi zwierzchności.

ZDA-
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ZDANIE IX.
O Powinpościaćh człowieka względem Społeczno- 

i , dci ludzkiej.

E człowiek z natury fwoicy do fpołeczcń- 
ttwa z ludźmi dąży, ani fam zawlzc w ofo- 

, bności od wfzelkicy innych odłączony konwer- 
I, h’Cyi y pomocy, roiławać nic może, lamym to 
> przyrodżonym rozumu światłem pozhaicmy. 

1 tego lotnego albowiem aby miał podług 
iwego {łanu w czym przyftoynic chodzie, w 

• Czym miefzkać, y czym fię żywic, o iak nic ma- 
łey wielu ludzi pracy potrzebuic. Powinien te­
dy każdy zupełnie te poznawać y zachowywać 
rcgufy, które wzaienlnc między ludźmi towarzy- 
ftwo utrzymuią.

Picrwfisa względem fpołeczności ludzkiey ieft 
powinność nikogo nie urażać, nikomu zle nic czy- 
n'ć, y na tę pofpolitą pamiętać maxyme: ” cze­
go fobie me życzyfz, tego drugiemu nic czyń: 
Quod tibi non <vis, alten ne feceris. Bez tey za­
chowania reguły obcować z ludźmi nic podo­
bna. Z tym albowiem, który chociaż żadnego 

» lr>i nic vwiadczy dobrodzieyfłwa, y żadney ofo- 
bliwfzey nie pokaźnie ludzkości, byleby mię 
tylko nie urażał, y nic mi złego nie czynił, ła- 
two przelławać mogę: z teini zaś, którzy dozie 
czynienia innym i.i zawfzc gomwi, żyć razem 
tńkt nic potrafi. Owl’zem każdy (ię takowych 
°f<jb naturalnie chroni, y wrodzona iak.ś. z mi- 

' łośct



ç6 ROZM o Powinnościach 
łbści nas famych y n&fzego dobra pochodząc?, 
ma przeciw nim nienawiść. A do tego innych 
hrażaiący człowiek, wzaiemney urazy od nich 
powinien (îç fpodziewać. Ab alto expeflet* alteri 
ĄUod fcccrh. (w) Jako tedy fam nic chciafby 
bydż urażonym, takież drugich nieebay nigdy 
nie uraża. Nad to, w fpołcczności ludzie ży* 
iący, chcą y powinni mieć wfzclkie życia, zd 
wia, ciała, honoru, y fortuny beśpieczeliftwo» 
chcą y powinni mieć tego wfzyiłkiego całość, 
cokolwiek fprawiedliwym prawem do każdego 
z nich należy, tak dalece, iż gdyby żaden nic 
by/ pewny utrzymania fię przy Twoim wfafnyni, 
aniby ludzka twrać mogła fpołeczność. Jakoż 
oczywiście każdy widzi, iak icy przeciwne I? 
•zdzierftwa, zaboyftwa, zdrady, kradzieże, ofzu- 
kania, napaści, kalumnie, gwałty, okrucieńiłwa, 
niezgody, wzgardy, y tyra podobne (prawy; 
tych tedy wlżyllkich zabrania ta fpołeczeiiftwft 
Ludzkiego powinność; nikogo nie urażay, niko­
mu żle nie czyń, y czego fobie nic życzylz, ti go 
drugiemu nie wyrządzay. V na tym ci co 
wizyllkie R/.eczypolpolitc, y wfzyftkic Króle- 
flwa fundują fię, do tego Twoim prawem zinic- 
rzaią ; gdy tych furowemi karami opiluią, a 
nawet y śmiercią karzą, ktorzyby fzkodz.ic in* 
nym, nielpokoynosć wprowadzać, Obywatelom 
kłócić, y ludzkie towarzyftwo rozrywać wa­
żyli lîi£.

Drugi
(wj Epifł-. 64.
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Drugi fpofecżności ludzkiey íeft obowiązek; 

cargo fóbie życzmy, toż fámo drugim czynić ; to 
!e(ł wzaiemną lobie ludzie powinni ludzkość y 
łalkaWość, w potrzebach pomoc, w przypadkach 
ratunek, y inne podobne uczynności, które im 
bynaytnniey nie i/kodzą , á drugim pomagają, 
bite człowieka nic fzpcci bardzicy, iako dzi« 
keść, y zwierzęca iakaś na Naród ludzki zawzię­
tość y nenaw ác : owfzcm , nad faîne, które 
Wzaiemną Zwykły fobie oświadczać m łość « o- 
krutnieyfkytn ftaie fię zwierzęta, kto innym, nic 
których fobie niefzkod/ącycb , a im potrze­
bnych, nie chcć oświadczać uczynności i gdy 
,(-'h naprzykfad, mogąc, lub zdrową radą, lub 
fnnym nie ržtuie fkutkictn, rzeczy ich podług 
możności nie broni, błądzącego na drogę nic 
naprowadzi, pragnącemu wody, ziernbnącemu 
Zagrzania (ię zabrania. Bo i.iko w podobnych 
okazya h tak- We od innych chciałby mieć u- 
czynności, tak ic wzaietnnic innym czynić po­
winien.

Dobroczynność, ielł także człowieka obo« 
"'lązck^ ludzką naybardzicy utrzymujący fpołc* 
czność. Oná albowiem do wdzięczności po­
budza, w ufłtiżeniu fzczerości dodaic y ochoty; 
mia przyiacioły czyni, a nienawiihych nawra- 
]?’ y do zupełnay zgody częflokroć przywodzi­
cie które iednak reguły w Łfk rozdawaniu po­
trzeba zachować* Mayprzod, nżebv twoia n ko- 
mu nicfzkodziia fzczodrobliwość: bo gdy dnieli 

kcrti« 
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komu to, co mu fzkodzi, uic Dubrodzicicm, 
lecz zaraźliwym ftaiefz mu Gę p.odchlcbcą. Y 
to prawdziwa nic icft także iżczodrobliwość, ic- 
dnym wydzierać aby dawać drugim; albo ii - 
nym izafować, gdy długów pełno. y dłużnicy 
fwego wyprofić nie mogą. Dob oczynność te* 
dy iako przyiaciołom ma bydź pożyteczna, tak 
nikomu fzkodzić, nie powinna, Liberalität? «; 
i amur, qui profit amicis, noeeat nendni. (x) Po- 
wtóre, w świadczeniu dobrodzieyftw każdy ze, 
fwemi ma Gę miarkować dochodami, ażeby da­
ry włafnych nie przechodziły intrat y fortuny- 
Ńe major fit benignita; quàni facilitâtes, (y) Bo 
takowy nie tak fzcżcdrobliwym ale raczey ftaie 
fię rozrzutnym y utratn k em; á rozdawfzy iwo- 
je, łatwo y na cudze rzuci Gę dobro, y więc<y 
przez zdzierftwa ś iągnie na Geb c nienawiści, 
niż przez takow.} rozrzutność nabędzie chwały- 
Potrzecie, potrzeba uważać ofeby, k orć twoich 
iaik uczcftnikami chccfz uczynić: takie ich oby'' 
czaic y cnota? iaka ku tobie przychylność f 
przyiaźń? iakic podięcc dla ciebie pra ,e y uffug'- 
gdyż raczey y pierwcy, cnotliwym, y przyiacio' 
łom, y tym, od których iakic miałeś uffugi, 
świadczyć przynależy: lubo y w tych, rzecz go' 
dna uwagi, kto z nich potrzebo iey lży ? aby*’ 
temu twoi.} falką naypierwey pomagał. Lee/; 
któż ielł, (tnowi Cycero,) któryby ubogiego a 
poczciwego człowieka fprawę, przenioff nad 

fprawę
(xj Cic; dc OJfic: libi i, (y) Idem ibidem. 
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fprawę bogacza y możneg ? y tamtemu raczey 
niż temu uiTuźyl? Od ktorcgo albowiem prędTza 
y pevrtitcyfza bydź zdaic fię nadgroda, ku ce nu 
pospolicie bardzicy ludzka chęć y wola nakła- 
nia fię. Dwoiakt także fzczodrobliwych ludzi 
naznacza rodzay: icden prawdziwie fzczodrych, 
drugi rozrzutnych y utracnikow. Rozrzutni, 
na bankietach, puańiłwach, igrzyikach, łowach, 
y tym podobnych rzeczach, których prędko zgi­
nie pamiątka, fwoie trawią intraty. Prawdzi­
wie zaś choyni, inne y w poznc trwaiące wieki, 
dobroczynności fwoiey zoiławuią dowody: wię­
źniów wykupuią, długi przyiacioi na fieb'e b o­
rą, ubożfzych Rodziców corkom naznaczaią po- 
fagi; albo tpż dla fwoiey Oyczyzny nic nic ża- 
fuią: przeto na rnury y porządek rniaft, przy­
czynienie woyik, ryTztunki woienne, y na inne 
potrzebne dla Rzeczypl cy Dobra y pożytku rze« 
czy, fwoie dochody obracaią.

Dwa ieTzcze Tą ofobliwfzc dobroczynności do­
wody; iałmużna, y łatwość w przyimowaniu po­
dróżnych. (hofyi talii as.) Do jałmużny nic tylko 
bogaci, ale y inni mnicy maiący ludzie Tą obo­
wiązani: fama natura tego po każdym wyciąga, 
gdy go do wewnętrzncy nad ubogiemi pobudza 
kompafTyi. A do tego, na tym ludzkiego Tpo- 
feczeńilwa zawiffa iiłota, ażeby iię w Twoich lu­
dzie wzaicmnie ratowali potrzebach; y iako ży- 
CVfby Tobie każdy w Twoim niedolła ku bydz 
od innych wlpomożonym, tak też nędznych y

H ubo-
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ubogich, wzaiemnie podług możności wfpoma- 
gać powinien. Dla tych tedy, fundulże, fzpi- 
tale, y ręczna jałmużna, prawdziwa ieft dobro­
czynnością, y nic tylko oiobliwy lud kkmtl na­
rodowi pożytek przynofi, ale też y fa tne mu Bogu 
naybardzicy podoba fię. Łatwość zaś w przyj­
mowaniu gości y podróżnych, nie tylko fpofe- 
czeńftwu ludzkiemu ieft przyzwoita, y każde«* 
mu człowiekowi chwalebna, lecz y Kzeczypo- 
fpoliccy, ofobliwfzcy przydaic ozdoby: zwfa- 
fzcza gdy, przybywa jcym z innych krajów go­
dnym y dyftyngwowanym ludziom, na tey nie 
fchodzi uczynności. N<e ludzkość tedy, owfzcm 
oftatnie ieft grubiańftwo, nie chcieć podró­
żnych do fwego domu przyimować, coż dopie­
ro przyiąwfzy, gwałt im czynić, lub ich niego­
dziwym iakim ipofobetn wyrzucać y wypychać? 
7urpitis ejicitur quant non admittitur hojpet. Ci 
zaś, którzy iakiekt Iwiek lalki od innych odbie­
raj , iwoim wdzięczni zawfzc bydż powinni 
Dobrodziejom.

Nad nieprzyjaciółmi, (bez których y nay- 
lepfzy człowiek czafem bydź nie może,') żadney 
nie fzuk.ić zetnfty, owlz< m inko nader pomaga­
jących do pokazania światu Cnoty twoiey, ko­
chać ich powinieneś. Nieprzyiaciele, fzkołj fą, 
wielkich, walecznvch, y mądrych ludzi, których 
rozum, y męftwo nigdyby fię tak bez nich nic 
wydało. Mircet fine adverfirio wir tur, mówi 
Seneka. A do tego, nikt nam lepicy nie powie 

pra- 
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prawdy, nikt iaśuicy y bez podchlebilwa na- 
izych nic wyłulżcy defektów, iak nicprzyiacicl; 
ten tedy z niego brać powinniśmy pożytek, a- 
byśmy, złe nalže poznawfzy, poprawili obycza­
je. Naolłatck, coż nad iaikawość chwalebnicy- 
izego bydż może człowiekowi! nic tylko nic 
mścić hę nad nieprzyjacielem, ale go iefzcze ko­
chać, y dobrze mu czynić, to kft cnota, która y 
łaniemu nieprzyjacielowi podobać fię muli»

W konwerlàcyach y rozmowach , ludzką u- 
trzymuiących Ipołeczność, i} także niektóre do 
zachowania reguły. Nayprzod, z kim rozma­
wiał/., wzgląd mieć powinieneś: abyś ze wfzy- 
ftkiemi z ludzkością, z godnicyfzemi z rcfpc- 
ktem, z niżfzemi falkawic, zrownemi mówił po- 
duhde. Powtore, o czym mowil’z? g dyż w rze­
czach wiclkiey wagi poważnie mowie przynale­
ży, a w innych oboiętnych dyikurfach twoic 
żarty nikogo urażać nie powinny. Roftropność 
zaś nauczy, iaką przed kim do mówienia mafz 
ubierać materyą , abyś przed proftym człowie­
kiem o wyfokich nie mówił rzeczach, ani też 
z mądrym y uczonym o pfach tylko y koniach; 
iakobyś o czym Icpfzym rozmawiać nic umiał. 
Potrzecie, wyftrzegay fię o nieprzytomnych żle 
y złośliwie gadać : bo dylkurfa, albo o domo­
wych intercilich, albo o Rzcczypltey, albo o 
lnpych dobrych rzeczach* podług okoliczności 
° °b, mieylća, y czalu, bydż powinny. To zaś 
Ijaybardzicy człowieka iżpeci, gdy lub przy

Hz Jwoim
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fwoim zdaniu hardo upiera fię, lub innych mó­
wiących przerywa, lub z iakg palTy^ wybutha, 
albo żadnego nic ma względu y rcfpektu na o- 
foby, z ktoremi konwcrfuie. Tc tedy fpołe- 
czności ludzkiey prawa każdy powinien zacho­
wywać, nic tylko aby iego z innetni chwalebne 
było towarzyftwo, ale też, że tych wypełniania 
obowiązków, y rozumu światło, y fama ludzka, 
za świadcćlwem Cycerona wyciąga natura: Dr- 
bemtis naturom ftqui Dttcem, & mutatione offtciorum, 
danao, accipiendo, tum artibiis, tum opera, ttim faCul- 
tatibiif, dewincerc hominum tnter J'c Societatem, (z)

ZDANIE Xt
O Powinnościach Człowieka względem Pfiyiaciot.

XI,c tylko wrodzona każdemu rżćęz ieft człb* 
X’ wiekowi, pragnąc y fzukać dla fiebie 
Przyiaciof, ale też bez ich częftokroó obeyść fię 
nic może pomocy, chociażby tyfiąc innych nie- 
potrzebował ludzi: y ludzka także ipołeczność, 
tym ieft milfza, im fię w niey przychylnieyii 
przyiacicle znayduią, A do tego, któryż życia 
ludzkiego wiek, który (łan, bydż może bez Przy­
jaciół? Potrzcbuie ich nayprzod Wick dziecinny: 
dzieci albowiem dolkonałcgo nic maiąc rozfądku, 
y fwoich pofkramiać nic umiciąc pallyi, na bez­
szumne , y w fwych niepohamowane namię­
tnościach, roiłyby zwierzęta, gdyby przyiacicl- 

ika
(a) Lib' t.deOffic.
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fka rozumu ich nie oświecała edukacya, y woli 
ich.do cnoty, y wizelkich dobrych mc prowa­
dziła obyczaiow. Wick męiki potrzcbuic także 
przyjaciół, do rady y do poznania rzeczy, y nie­
których wykonania intercilów, Zwłafzcza tych, 
kcorp bez przylaciellkiey pomocy, y przy nay- 
■więkfzych obrotach, nigdyby do iwego nie 
przyfzły fkutku. Wick ftarych ludzi równic 
potrzcbuic przyiacioh ci albowiem dla upadają­
cych zmylfow, y więkfzey ociężałości ciała, ic- 
żeli nie o lobie, to przynaymnicy o twoich rze­
czach, zupełnego ftarania mieć nie mogę, ani 
to fprawią, co lub mocnicyfzych iił ciała, lub 
więkfzcgo wyciąga rozumu natężenia. Üo te­
go, dla przyiacicllkiey konwerfacyi y ipołe- 
czności, láma nawet ftarość nie tak im przykra 
będzie, iakoby podobno była, gdy by im od 
Wizelkicgo z ludźmi towarzyilwa przylżfo bydz' 
odłączonym. Alcć y ftan każdy potrzcbuic 
prżyiacioł: bez nich naywiękfzc włości, y dzie­
dzictwa nie fą miłe, y przyjemne, (a) A do te­
go, im w.ięklże małż dobra, y dochody, tym ci 
ciężcy itft, włafnytn wc wfzyitko weyrzeć okiem: 
przeto tym wiçcey y tym mocnicyfzych potrzc- 
buicfz przyjaciół, którzy by tak twego, iakoby 
JWcgo właihego, dobra y pożytku przeftrzegali. 
w niżfzey zaś fortunie, że fą potrzebni przyja­

ciele,
(•*) .Etiamii illa mancant, qu* funt qtiaC dona for- 

tuna:, ramen vita inculta, & delerta ab anucir» non 
Potcil clic jucunda. Çiccro de Atnicititt. 
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ciele, ten tylko nie uzna, kto nigdy w fwoim 
życiu niedoznał, co to ieft w iakicy bydz' po­
trzebie, nicfzczęściu-, lub nicdolłatku. ” Coż 
„więc (przyznaie Mówca Rzymlkt.) bydz może, 
„milfzego człowiekowi? iako mke zkcorymbyś 
„tak btlpiccznie tnogł mówić, iak z fobą lamym? 
„Jak'żby był w fzczęś iu pożyt k, gdybyś nie 
„jniał, któryby fię równic, iak tý, z niego cier 
„fzył? przykrości zaś, y nicfzczęścia, trudno 
„by ci było znoiić bez tego, któryby ciężcy ie, 
„nad ciebie ponofił. A ponieważ tak potrzebni 
i? człowiekowi, w każdym wieku y Ranie przy­
jaciele, toć powinien w edzieć, iak ich obierać 
y iak fobie z niemi poflępować.

Co do wybrania ludzi, y ściślcyfzey z niemi 
zawarcia przyiażni, ta polpolita w pamięci za- 
wlżebydż powinna maxyrna: Multos faits modios 
unà efiè edendos, donec ainicitia penitus coalefiat. 
Wiele korcy foli z tym zieść potrzeba, kogo 
chcefz do ściffego przypuścić przyiaciclRwa. 
To icR, dobrze go pierwcy mafz wypróbować, 
a nie lekkomyślnie lada kogo, w liczbę fzcze- 
rych przyiacioł poczytywać. Naypienvey, cno­
tę w nim uważać powinieneś: bo ta prawdziwcy 
przyiażni icft fundamentem: fine wirtute amtciiia 
ejfi nullopadlo potefl. (b) Nie mafz prawdziwych 
y fzczerych przyjaciół, tylko którzy razem fą 
cnotliwi.* między złemi zaś, ani fzczera, ani fia- 
tcczna, bydż nie może przyiażń. Ofobliwicy

ic- 
(b) Çiccro de Amicitit.



i każdego Człowieka. 10$
iednak uważay, icżeli mc icft podległy łakom- 
ftwu lub ambicyi; bo takowy dla honoru, y pry­
watnego z iku, łatwo twoiey odftąpi przyjaźni, 
którą z tym tylko mieć fzuka, kogo fpolbbnym, 
łakomftwa lub ambicyi fwoiey, bydź rozumie 
inftrumcntem. Przytym miey pilne oko, icżeli 
zwierzonego ftatecznie dotrzymuic fekretu. 
Naylepiey iednak w niefzczęściu prawdziwego 
poznalż przyjaciel-;; kto albowiem w bogaćlwa 
oblituic y godności, do takowego pofpolicic 
wfzyfcy fię eduą, y wlzyfcy iego iźukaią przy- 
iaźni. Tempore felici multt numerantur amici. 
Lecz ten tylko prawdziwym icft przyjacielem, 
który w niefzczęściu, w złym razie, y w nay- 
ciężlzy.m nie odftępuie przypadku: bo daie do- 
wod, że nic bogaćtwoin, ani fortunie, lecz iego 
ofobie był przyiącekin. Naoftatek, dowiaduy 
lię, iak lię on z dawnemi fwemi obchodził przy* 
iacioły, y ztąd nieomylnie wn< ś fobie, że podo­
bnym fpofobem y z tobą będzie poftępował: 
7 alem erga te fore amteum intęlhff, qualis erga 
altos fuit,

A lubo powfzrchną ze wfzyilkicmi potrzeba 
zachowywać ludzkość, y których tylko znafz 
czynić Ipbie przyiaźnemi, wlzyftkich iednak za 
prawdziwych n^ieć przyiaciołniepodobna. 7 ru- 
G,’o albowiem iednego dobrze poznać człowieka, 
y ściiłęy godnym go ofądzić przyjaźni, coż do- 
P,cro chcieć wlzyftkich doświadczać J naydłuż- 

izego 
(c) Ifocrates.
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izego życ'a wi. k na toby nic wyftarczył. A do 
tego, wizyftkim po przyiacidiku ufiużyć y do­
godzić niepotrafiiz; ani tych obowiązków, które 
fię prawdziwym opifuią przyjaciołom, ze wizy- 
ftkiemi zupełnie nie zachowała.

Picrrpßa zaś względem przyiaęiof ieił powin­
ność, miłość wzaicinna y iłateczna: która fię 
pokazuie, gdy ud; n drugiemu dobrze życzy; 
z dobra fię iego ciefzy, ż mcfzczęścia ftnuci. 
Statecznie zaś przyjaciela kochać będzie, gdy 
fię od niego, ani iaką godnoś ią, ani pracą, ani 
niebcfprccz ńiłwcm, ani przeciągiem czafu, ani 
żadną miey Ica odkgłr ścią nie odjrwie. Druga, 
prawdziwych przyjaciół iednofłayna bydż po­
winna wola: przeto przyiacielfkiego przykremi 
ffowy gamć nie powinieneś zdania; lecz ieżeli 
ieił dobre, chwale ic należy, a od nicfprawie- 
dliwego íčntymentu, łagodnie go, y bez wiel­
iccy úrazy mafz odwodź ć- Ż uporem albo­
wiem, y ambicyą na Twoim zafadzać fię zdaniu, 
y przyiacidowi z wzgardą iego Tprzeciwiać fię, 
iedno ieił, co Tama przyiażń fzarpaç y rozrywać. 
Potrzeba więc czaicm, przeciwne przyjaciół 
Ikromnie znofić Tcntymcnta, ani ich, do trzy­
mania koniecznie iednego z Tobą, nic przymu* 
fzać. Trzecia, ieił wzaiemna ludzkość: gdyż 
grubiańftwo, y iakaś w obyczaiach dzikość, 
odraża ludzi, y w przyiażni czyni ich niezno- 
inemi. Czwarty ieił obowiązek, fzczerość y

pra-
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prawda: bo y nuíc p< íbzcžonc kłamliwa {pra- 
* u,ą, że leden drugiemu zaczyna powoley nie­
dowierzać. Piąta powinność, ii kret zawiże za­
chować, pofpohtych nawet które między przy­
jaciółmi częlłokroć wolni.yłże bywaią, przed 
innemi wydawać nic powinien rozmow, iako 

\ pięknie w tym oftrziga Horacyufzt
Arcanum nequg tu Ji rutaberis ulltus unąuam,
ComnjiJfitmąue tegesy & wino tortus & iea. (d) 

Szofia, o przyiacioiath zswize dobrze mówić, 
Hawy ich , y honoru bronić , zicy o nich nie 
mieć fufpicyi, ani tym dawać wiary, którzy co 
przeciwnego o nich mówią. Siódma, Napo­
mnienia przyiaciellkie mile bydź powinny przy­
jęte : bo y 10 ízezerey przyiažni ieft zbakicm, 
gdy ieden drugiemu po przyiacicllku prawdę 
n owi, y błądzącego zdrowym fwoim przeftrzc- 
ga napomnieniem. Moneri & montre proprium 
eji wert amicitu. (e) Te iednak napomnienia 
iekretne y bez wfzclkiey przykrości bydż po­
winny: bo publicznie podług okoliczności, lub 
chwalić, lub exkuzowcc przyjaciela przynależy. 
tyma, podchlebfłwa wyftrzegać lię powinni, y 
to raczcy, lobie radzić y mówić, co dobrego, y 
pożytecznego bydż fądzą, nie do czego więkfzą 
‘eden w drugim fkłbnność upatruie. Dziervijta, 
Pfofić o to nie mafz przyiacicla , ani dla iego 
Przyiażni czynić, cokolwickby niefprawiedli- 
Weg° było, albo przeciw cnocie, poczciwości, 

pra-
(d) Lii; i, u. (ey cisero deAmicitia,
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prawu, Oyczyźmc, lub Rcligiy. Na cnocie al- 
bow cm przyinżń fiç gruntuie, a exkuza żeś dla 
przyjaciela zgrzefzyl, nic nie waży: N.ullu eji 
excujatio peccali, /; amici cauja peccawens. ( f ) 
Dzie/iąta naoftatek, przyiacide y radą, y fortu­
ną wzajemnie wfpicrać lię powinni. Bo to ieft 
nayoczywififzým prawie prawdziwey przyiażni 
dowodem, gdy Twoich nie żafuiclz dochodu^ 
y pracy, bylebyś potrzebującemu dał pomoc 
przyjacielowi, y do więklżego go izczęścia 
przyprowadzić Tyle iednak, należałoby świad­
czyć, ile ty uczynić, a twoy znieść może przy 
iaciel: on też wzaiemnie nic nad twoie (iły wy­
ciągać nie powinien, ani tęgo co włainy iego 
przcwyżfza ftan y kondycyą, Ne plus ju/io aut 
quod vires fias excedit, cxigamut ab atnico. (g) 
Wzaietpnych także, pod tąż prawie miarą pod 
którą świadczyli, wyciągać od przyiacioł nic 
należy dobrodzieyftw, co intcrclfowancy raczey 
znakiem ieft przyiażni ; lecz ich komentować 
fîç potrzeba wdzięcznością, y terni ufTugami 
które ci podług (ił fwoich y ftanu, czynić 
mogą.

Jeżeli zaś nic fą rownego ftanu y fortuny 
przyiacide, wyżfi y możnieyfi to zachować po­
winni.- z niżfzemi pęftępować fobie łalkawic; 
łatwy im dawać przyftęp. wfzelkicy ich wyftrze- 
gać fię wzgardy, y świadczyć im podług fwey 
możności, a ich potrzeby- Ci zaś, wyżiżcy im

za-
(f) Idem ibidem. (^) Cicero de Amicisie.
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zazdrościć nic maią godności; y naybardziey na 
to pamiętać powinni, aby ich łatwość y lu­
dzkość, iakiey, do lekce ważenia onychże, nie- 
dała im okazyi; Iłowem, tak ich maią zażywać 
przyiazni, ażeby dyftyngwowanym ich ofobom 
należyty zawlżc rcfpckt oświadczali, y to bar- 
dzicy ich ierca zniewoli, niżeli zbytnia iakaś, 
bez wfzelkiego ufzanowania, poduiałość. Ma­
jącym zaś iaką nad niemi zwierzchność, poflu- 
fznemi bydż powinni, ani ich przyiazni na 
wolnieyfze wylłępkow popcłnianicnie zażywać. 
Naoftatrk, za lalki świadczone, nic mogąc ich 
innym nadgrodzić fpolbbcm, przyiaciellkie w in- 
tciellàch czynić uffugi,y należyty zawlzc oświad­
czać wdzięczność.

Gdyby zaś raz zawartą potrzeba było rozer­
wać przyiazn, to tylko z tey przyczyny fpra- 
wiediiwie uczynić możefz: gdy przyjaciel oczy­
wiście odttępuie cnoty, y do złych cię pociąga 
akcyi, przeciwko Rei igiy, poczciwości, albo Oy- 
czyżnic. Jeżeli więc wlzyftkich zażywfzy fpo- 
iobow, nic możeiz go od złego odwieść przed­
sięwzięcia, powoley od iego mafz fię oddalać 
przyiazni; pamiętając iednak, że człowiek po­
czciwy nikogo nie ma w nienawiści, przyiazni 
zaś nie zawiera, tylko z równie poczciwemi; ani 
( *ako mówi Cycero) ” przeciwko Oyczyżnie, 
’>Przyfiçdze, y wierności, dla przyjaciela co u- 
”Czyni: bo ieżeliby wfzyftko, cokolwiek chcą

„tylko
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„tylko przy iścicie, czynić należało? iużby tam, 
„nie przyiażń, lecz raczey niegodziwa iakaś za- 
,,chodziła konjuracya. (h)

K O N K L U Z Y A
0 ścifiym obowiązku zachowania tycb Powinności.

JAko w Czy ił kie do tych czas opiłiine maxymy, 
każdemu nader i? potrzebne człowiekowi, 

tak tym ściśleyfzy do pełnienia ich zt?d wy­
pływa obowiązek, że y Bog, y nai.za Katolicka 
Religia, zupełnego onychże wyęi^ga. zachowa­
nia. Jakoż, co (ię tycze, tak Bogu należących, 
iako też do wiecznego dufz nafzych uizczęślt- 
wienia d?ż?cych powinności, całeby. tu, na tey 
potwierdzenie prawdy, przenieść potrzeba Pilino 
Święte : atoli w nim także, y inne obowiązki, 
które człowiek podług rożnych okoliczności y 
ftanu ma pełnić, dofyć iaśnic f? wyrażone, y 
tym śęiśleyiżym prawem dla nas bydż powinny, 
żc od i'amcgo Boga, y,z czyftcy nąiżcy pochodź? 
Religiy.

A nayprzod, że człowiek żadney, ani nad 
fwoim, ani nad cudzym życiem nic ma władzy, 
y dobrowolnie go nigdy ażardować nic powi­
nien; uczy nas Mędrzec Pąńfki, który, moę ży­
cia y śmierci, fameinu tylko przypiiuic Bogu: 
Tu a Domine qui vita & mortis hąbes poteflatem. 
(i) Do miernego zaś potrzebnych życiu ludzkie­
mu zażywania rzeczy, podáte Paweł S. regułę:

aby 
(1>) Libt^de Ojfic. (i) Sap: 16. 
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aby chronić fię obżarftwa, piiańftwa, y wfzcl- ■ 
fcich zbytków: Hontftè ambulciwtt, non in coin- 
niejjàtiontbut & ebrietatibus. (k) Znayduiemy 
także y dzieciom w tymże Piśmie Bożym opilà- 
nc obowiązki : ” Synowie bądźcie poHulżncini 
„Rodzicom wafzym : czciy Oyca twego y Ma- 

twoię, abyś był izczęśliwy, y żył długo
ma ziemi. A wy Rodzice edukuycic ich w po- 

\„bożności> y boiaźni Boíkicy. (I) Toż Piimo 
hardym, nicpoffuiznym, y nićfzanuiącym Ro* 

? dzicow iwoich dzieciom, ciężkiemi grozi karami.
Ze zaś Oyczyznę kochać, dobra y całości iey 
bronić, y żadney dla niey nie powinniśmy ża- 

j łować pracy; mamy oczywifty w waleczney
owcy Judycie przykład, która męftwcm, y dziel­
nością fwoią, zoiłatniey Oyczyznę wyratowała 
klęlki. Wzaicmną także między iedneyże Rze-

! czypkcy Obywatelami zachowywać zgodę, ani 
żadney, dla prywatnych uraz, nad niemi nie 
izukać zemiły, też famę nam opiiuie Piimo: Non 
quaras ultionem, nec mentor cris injuria Civiunt

1 fuotum. (in) O zachowaniu fprawiedliwości, y 
powinnościach Sędziów mówi Eklczyaftyki Noli 
tjuňrere fiert Judex, nifi valeas vit tule irrumpere

! int.]uilates, ne f'ortè extttneÇcas faciem potentis, 
P°nas /èandalum in «tjiiitate tua. (n) A na inny ni 
•oicylcu: co fprawiedliwego ieft fądzcie, ani 
odeycie wzgląd na olôby; (o) nieuważny na o-

iobę
(k) I3. (0 Philippen; 6* (m) Levit: iÿ>
V1) Eccle-.p. (oj Deutern. J
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fobę nędznego, ani micy na Pana refpckt. (p) 
Panów zaś pochodzącą od Boga Paweł Święty 
uznaie moc y władzę; Non e/i poteftas ntji a l)eo 
(q) y ażeby o fwoich mieli ftaranie poddanych 
za wfafny im naznacza obowiązek, fądząc :ych 
za gorfzych od niewiernych, ktorzyby o nich, 
lub o fwoich łłużących nic wcale niedbali, (r) 
Przykazuie im iefzczc, ażeby wfzelkicy wyftrzc- 
gali hę tyranniy, groźby, y ciężkości, a falka- 
wie y poludzku, z fwoiemi fię obchodzili pod- 
danemi yffugami, patnietaiąc iż ieden wiźy- 
ftkich ieft Pan naywyźfzy w Niebie, który ża­
dnego nic ma na oloby względu, (s) Poddanym 
zaś y ffużącym te naznacza obowiązki: Słudzy 
bądźcie pbffufznemi Panom wafzym z boiaźnią, 
y w proftocic ierca, nic dla farnego oka ffużąc.' 
y wiedźcie, żc każdy co dobrze uczyni, to od 
Boga odbierże, czyli Pan, czyli Huga, (c) A 
kto wyżfzcy fprzeciwia fię zwierzchności,tym la* 
mym Bolkicy władzy fprzeciwia fię. (u) Społe­
czeństwa ludzkiego obowiązki, Boiki rozkaz o 
miłości bliźniego w fobie zawiera: bo tym fa* 
mym wyciąga, aby nic tylko nikomu niefżko- 
dzić, nikogo nie urażać, ale też, aby każdy, 
podług możności, fwoiemi innych wfpomagat 
falkami. M fośc albowiem bliźniego nic na Pa­
rnych fłowach, lecz w fkutku bydź powinna y 
w prawdzie, iako twierdzi Jan S. me kochaymj 

fib-
(p) 1 (q) Rowtj. (r) '1'hnoth: i. (s) Efbo>'

(. (t) Ibidem, (u) Rom.* tj. 
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fłowem y ięzykiem, lecz jkuikirm, y prawdą, (w) 
OwCzcm, y fainych nieprzyjaciół kochać, y do­
brze im czynx, Bog wyraźnie rozkazuic: ko.hay- 
cte nieprzyjaciół waßycb<, czyńcie dobrze tym, któ­
rzy mas nienawidzą^ (x) O wfponiożeniu zaś 
ubogich y dawaniu im iałmużny, mówi Pifmo: 
Jałmużna od śmierci uwalnia, y ona iefl, która gła­
dzi grzechy, y czyni, iż znayduie człowitk nnłojief- 
dzte y żywot Wieczny. (y) Ludzkość w przyi- 
mowauiu podróżnych zaleca także: Hojpitalita- 
tem fćiamint. (z) Hojpiialitaiem nolite obliwifei. 
(a) Naoftatek, z przyjaciółmi iak fię obchodzić, 
y iak ich przyiaźń izanować, ta w fobie zamy­
ka reguła: kochay przyiactela twego, iakfîcbt'e fa- 
f»ego, (b) to ieft, co dla nas, y dla nafzego po­
żytku czynić icfleśmy gotowi, tegoż y dla przy­
jaciół pomocy wzdrygać fię nie mamy. Nad to, 
łagodnie z niemi y podufalc poftępować Ekle- 
ryaftyk radzi, y lubo ze wfzyftkiemi powfze- 
chna ludzkość zachowy wać każę, iednego tylko 
z tyfiąc prawdziwie fzczcrcgO, ktoregobyś ra­
dzie wć wfzyňkim dufał, rozkazuic mieć przy* 
iaciela ; a tego nie wprzód do ściffey przypu­
szczać przyi.iźni, aż go dobrze wyprobuiclz, y 
w niefzćzęściu doznaiz. ” Bywa albowiem przy­
jaciel podług czafu ; który w złym razie nic 
»'dotrzyma, y łatwo odfigpi, bywa przyiacicl 
„zmyślony, który prędko z gniewćin y złośni 

».na
fw) (x) Matth:!}, (y) TuLl«. (z)
(a) Htbr; 13, (b) Ltvitic: 19.
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„na cię wybuchnie. Przyiacicl zaś wierny o- 
„bron? icft mocn?, y kto go znayduie, Skarb 
„znayduie: nic fię z nim porównać nic może, 
„ani złoto lub frcbro godne ieił poyść na wagę 
„z dobroci? wierność i tego. (c)

Jeżeli tedy, też laine nam Rligia nafza y Pi- | 
imo S. podaic reguły, y też lame opifuie powin­
ności, które człowiek podług rożnych okoli- -i 
czności y ftanu w życiu iwoirn praktykować \ 
powinien, toć każdy oczywiście widzi, y przy­
znać muli, że nie tylko rozum ludzki, y Filozo­
fia zdrowa, lecz y Bog, y Religia, zupełnego 
onychże wyci?ga zachowania: że naypierwiże 
y nayolbbliwlze C? człowieka względem Boga, 
y Religii obowiązki, które gdy wypełniać bę­
dzie, łatwo y inne, których ona naucza, wypełni : 
powinności: że na tych raczey, y fpofcczność ! 
Judzka, y Iprawiedliwość, y wfzyftkie każdego i 
człowieka iedynie zaw iło fzczęście: że naofta- ( 
tek, bez Rcligiy y należytey Bogu oddawania 
chwały, ani forawiedliwości między ludźmi nie J 
będzie, aniNirodu ludzkiego fpołcczność ni- Í 
gdy fię nie utrzyma. Pietate advenus Deosßib- 
lata, fides etiam,& fbcietas hiimani generis, & tma ! 
cxceilenüffima wirtus jußstia tollatur eß nccejjè. (d)

(c) Eccl; 6. (d) Cicero De Nat: lil; i.
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